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Sprawozdawcy PAP relacjo 
nują:

O godz. 10 pod przewodnic­
twem marszałka Sejmu Stani­
sława Gucwy rozpoczęło się 
pierwsze w sesji jesiennnej po 
siedzenie Izby.

W ławach Rady Państwa — 
jej członkowie z przewodniczą 
cym Rady Henrykiem Jabłoń­
skim; w ławach Rady Mini­
strów — członkowie gabinetu 
z premierem Józefem Pińkow 
skim.

Ściśle zapełnione są loże 
dziennikarskie i galeria dla pu 
bliczności, a 
matyczna.

Marszałek 
wał Izbę, że 

także loża dyplo-

Sejmu poinformo 
od wielu miesię-

cy trwały rozmowy między 
Biurem Politycznym KC 
PZPR oraz prezydiami NK 
ZSL i CK SD na temat zmia­
ny usytuowania Najwyższej
Izby Kontroli. W wyniku u- 
zgodnień, kluby poselskie 
PZPR, ZSL i SD wystąpiły z 
wnioskiem do Prezydium Sej 
mu o zlecenie Sejmowej Ko­
misji Prac Ustawodawczych 
przygotowania w tej sprawie 
ustawy konstytucyjnej oraz u- 
stawy o Najwyższej Izbie Kon 
troli, przywracających podleg 
łość NIK Sejmowi. Wniosek 
podpisali przewodniczący klu­
bów poselskich — posłowie: 
Andrzej Werblan, Longin Ce­
gielski oraz Piotr Stefański. W 
imieniu Prezydium Sejmu mar 
szalek zaproponował przyjęcie 
tego wniosku i zlecenie prze­
dłożenia przez komisję tych 
projektów ustaw Sejmowi w 
celu uchwalenia.

Sejm przyjął propozycję.
Następnie zabrał głos prezes

Rady Ministrów J. Pińkow- 
ski, który przedstawił informa 
cję o programie aktualnych 
działań rządu.

Wystąpienie A. Żabińskiego
Poseł Andrzej Żabiński 

'PZPR), wyraził stanowisko 
Klubu Poselskiego PZPR wo­
bec wydarzeń, które tak mocno 
wstrząsają dziś sumieniem i 
umysłami Polaków, Partia na 
sza — powiedział będąc
przewodnią siłą polityczną pań 
stwa jest wspćłodpowiedzial- 

Informację prezesa Rady Ministrów 
Józefa Pińkcwskiego o programie 

aktualnych działań rządu 
publikujemy na stronach 3, 4 i 5

na za dziś i jutro ojczyzny. 
Stanęliśmy — stwierdził poseł 
-- w obliczu zjawisk społecz­
nych, które na taką skalę i z 
taką siłą ujawniły się po raz 
pierwszy w naszej powojen­
nej historii. Klasa robotni­
cza, która była, jest i będzie 
głównym twórcą i obrońcą so 
cjalistycznego kształtu Polski 
przypomniała ostro i gniew­
nie, iż w działaniu na rzecz 
ogólnych wskaźników rozwoju 
zagubionycn zostało wiele 
spraw ludzkich, że niedostate­
cznie był spełniany obowiązek 
zaspokajania elementarnych 
potrzeb ludzi pracy, że za ma­
ło słuchaliśmy ich głosów i 
opinii.

Błędna polityka informacyj­
na, nadmiernie drobiazgowe 
działanie cenzury oraz lokalne 
i resortowe ambicje uzyskiwa 

nia za wszelką cenę pozytyw 
nych ocen powodowały groźne 
w skutkach samouspokojenie 
i postępującą dezorientację. 
Trzeba rzetelnie przeanalizo­
wać popełnione błędy. Trzeba 
uświadomić sobie i odpowie­
dzieć całemu narodowi, dlacze 
go. w którym miejscu słuszny 
program rozwoju Polski — na 
kreślony przez VI Zjazd na­
szej partii i skonstruowany 
pod przewodnictwem Edwarda 
Gierka — uległ w toku reali­
zacji wypaczeniom, i deforma­
cjom. Partia juz tę ocenę roz­

poczęła, pogłębi ia VI Plenum 
KC PZPR.

jMówca wyraził następnie 
przekonanie, że wszyscy są 
zgodni, iż w tym trudnym dla 
kraju okresie historyczną po­
winnością Sejmu jest wezwa­
nie do rozwagi. Powiedział 
przy tym: dyskutujmy o Pol­
sce, o tym, co w niej dobre i 
złe w atmosferze spokoju. O- 
każmy, jak nieraz w historii, 
zbiorową świadomość, dojrza­
łość i instynkt państwowy. Roz 
liczmy się rzetelnie ze wszy­
stkiego, co dzieje się w kraju, 
pamiętając jednakże, iż jest 
to nasz kraj własny, którego 
stabilność i pokój wewnętrzny 
są naszym wspólnym dobrem, 
którego powinniśmy zawsze 
strzec.

Nawiązując do porozumień, 
osiągniętych w wyniku roz­

mów komisji rządowych z 
przedstawicielami stra jku ją- 
cych załóg poseł zaakcentował, 
ze było to zwycięstwo rozsąd­
ku nad emocjami, ducha zgody 
nad konfrontacją Podobny kii 
mat towarzyszył rozmowom 
z wszystkimi załogami, także 
z tymi, które nie przerywały 
pracy. Mówca podkreślił tak­
że, iż dyskutowanie o Polsce, 
o tym, co w niej dobre, a co 
złe w atmosferze spokoju i pra 
cy jest ogromnie ważne szcze­
gólnie teraz, kiedy trzeba po-

stanowczoświedzieć
cią, że z dnia na dzień nie na­
stąpi poprawa w naszej gospo 
darce.

Poseł A. Żabiński podkreś­
lił, że partia stoi na stano­
wisku pełnego wykonania zo­
bowiązań przyjętych przez 
rząd w rozmowach z przedsta 
wicielami załóg robotniczych.

Akcentując, że porozumie­
nia rządowe zawarte z mię­
dzyzakładowymi komitetami 
strajkowymi są swego rodza­
ju umową społeczną zobowią­
zującą obydwie strony, mówca 
podkreślił, że obydwie strony 
dążyć powinny do tego aby za 
pewnić warunki jej realiza­
cji, tworzyć atmosferę spokoj­
nej, niezakłóconej pracy, 
umacniać ład i porządek w za 
kładach produkcyjnych i insty 
tucjach. Wspólnie musimy za 
pobiegać próbom zakłócania 
normalnego rytmu gospodarki 
i życia społecznego, a przede 
wszystkim mnożeniu niereal­
nych postulatów. Nie służy to 
interesom klasy robotniczej i 
państwa. Trzeba stwierdzić z 
całą stanowczością, że to co 
było możliwe do załatwienia 
zostało załatwione, a mówiąc 
pełną prawdę — na pokrycie

Dokończenie na itr. 2

; ‘to i wnlS u mi

8 września mija 75 rocznica stracenia na stokach Cytadeli 
warszawskiej przez władze carskie wybitnego działacza pol­

skiego ruchu robotniczego Marcina Kasprzaka.
Urodzony w 1860 roku w Czolowie niedaleko Kórnika, Marcin 
Kasprzak był jednym z organizatorów ruchu socjalistycznego 
w Wielkopolsce. Był także współzałożycielem II Proletariatu, 
działaczem robotniczym w Królestwie Polskim, członkiem 
SDKPiL-u. Aresztowany został w nielegalnej drukarni partyj­
nej w Warszawie — stawiał żandarmom opór z bronią w rę­
ku. Mimo strajków protestacyjnych robotników Warszawy, zo­
stał stracony. W Poznaniu imię Marcina Kasprzaka noszą Po­
znańskie Zakłady Graficzne a także m. in. pokazany na ry­
sunku   park na Łazarzu. W parku tym od roku 1963 stoi 
odlany z brązu pomnik wybitnego rewolucjonisty, dzieło po­
znańskich artystów-plastyków Anny Krzymańskiej i Ryszarda 

Skupina.

35 rocznica Wietnamskiej Republiki Socjalistycznej

Koncert w Warszawie
Z okazji 35 rocznicy Wiet­

namskiej Republiki Socjalisty­
cznej, w Teatize Dramatycz­
nym w Warsźawie odbył się 
wczoraj uroczysty koncert, zor 
ganizowany przez Ogólnopol­
ski i Stołeczny Komitety Fron 
tu Jedności Narodu.

Odświętnie udekorowaną sa­
lę wypełnili przedstawiciele 
najwyższych władz, stołecz­
nych zakładów pracy, organiza 
cji społecznych i młodzieżo­
wy cii, mieszkańcy stolicy.

W toku spotkania przemó­

Rys. — K. Popiak

wienie wygłosił zastępca człon 
ka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Emil Wójta 
szek. Podkreślił on, że histo­
ryczne zwycięstwo narodu 
wietnamskiego uwieńczone 
zjednoczeniem kraju przyczyni 
ło się do umocnienia pozycji 
sił socjalizmu, pokcju i postę 
pu w Azji. Mówca stwierdził, 
ze Polska, która niezmiennie 
udzielała poparcia narodowi 
wietnamskiemu w walce o nie 
podległość, szczerze cieszy się 
z obecnych jego osiągnięć w 
odbudowie kraju. (PAP)

Komunikat o chorobie
I sekretarza KC PZPR

Edwarda Gierka
W dniu 5 września br. w go­

dzinach rannych u pierwszego 
sekretarza Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Edwarda 
Gierka wystąpiły poważne za­
burzenia czyn u;ści serca.

Konsylium lekarskie uznało 
za konieczne leczenie w szpi­
talu. Pacjent znajduje się w 
szpitalu pod troskliwą opieką 
specjalistów.

prof. dr hab. M. Śliwiński 
prof. dr hab. D. Aleksandrów 
prof. dr hab. W. Janusze­
wicz
prof. dr hab. W, Hoffma- 
nowa
doc. dr hab. W. Sadowska

Papież o rocznicy 
września 1939 roku
Przemawiając na co tygodniu 

wej audiencji ogólnej, odbywa 
jącej się na placu przed Ba­
zyliką Sw. Piotra, Papież Jan 
Paweł II 3 bm. przypomniał 
41 rocznicę napaści hitlerow­
skiej na Polskę, w przemowie 
niu, wygłoszonym po polsku a 
adresowanym d0 przybyszów 
z kraju Papież nawiązał do 
ogromnych ofiar, ponio; 
ła Polska w czasie II wojny 
światom .j. <;‘/xP)

Trwają jeszcze przerwy w pracy 
i strajki w niektórych zakładach

Nadal mamy do czynienia 
— jak wynika z informacji 
korespondentów PAP — ze 
sporadycznymi przypadkami 
strajków i przerw w pracy w 
różnych regionach Polski. Tu 
i ówdzie tlą się lokalne kon­
flikty między dyrekcjami a 
załogami. Tłem ich są często 
błędy w polityce socjalnej 
wewnątrz zakładów, niedoce­
nianie zagadnień bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, brak 
troski o kulturę i prawidłowe 
kształtowanie stosunków mię­
dzyludzkich. Część załóg jed­
nakże strajkiem manifestuje 
solidarność z robotnikami 
Wybrzeża, którzy — jak wia­
domo — po osiągnięciu porożu 
mienia z komisjami rządowy­
mi, natychmiast powrócili do 
pracy.

W Białymstoku strajk objął

Polsko — brazylijskie 
porozumienie gospodarcze
W dniach od 1 do 5 bm. prze 

bywała w Polsce brazylijska 
delegacja gospodarcza. W trak 
cle pobytu w naszym kraju de 
icgacja przeprowadziła rozmo 
wy w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego i Gospodarki 
Morskiej na temat dalszego 
zwiększenia obrotów handlo­
wych oraz rozszerzenia mecha 

załogi Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego 
oraz przedsiębiorstw transpor 
towych handlu wewnętrznego, 
kilku wydziałów zakładów 
„Fasty” oraz innych fabryk. 
Przestoje mają miejsce także 
w zakładach pracy Skiernie­
wic, Piotrkowa Trybunalskie­
go, Tarnowa, Tarnobrzegu, 
gdzie strajkują kopalnie i za­
kłady przetwórcze siarki w 
Machowie i Jeziórku, Siedl­
cach, w Wytwórni Sprzętu Ko. 
munikacyjnego PZL w Mielcu, 
w Fabryce Maszyn Żniwnych 
w Płocku.

Strajki potęgują straty, 
jakie poniosła już gospodarka, 
naruszają rytmikę pracy w in­
nych przedsiębiorstwach.

PAP

nizmów finansowych służą­
cych temu celowi. Osiągnięto 
porozumienie w sprawie wielo 
letnich dostaw polskiej siarki 
do Brazylii w powiązaniu z dal 
szymi ułatwieniami finansowy 
mi w zakupach brazylijskich 
surowców, półfabrykatów i pro 
duktów spożywczych. (PAP)

Pierwsze posiedzenie Komisji 
Kontroli Kosztów Utrzymania

4 bm. zebrała się w Warsza 
wie na pierwszym posiedze­
niu Związkowa Komisja Kon­
troli Kosztów Utrzymania po­
wołana ostatnio, na XVI ple­
num CRZZ. W skład komisji 
wchodzą przedstawiciele za­
kładów pracy różnych branż i 
regionów kraju, naukowcy, 
działacze związkowi. Jak pod­
kreślił, otwierając obrady, 
przewodniczący CRZZ Ro­
muald Jankowski, powołanie 
komisji jest pierwszym kro­
kiem w kierunku wyposażenia 
związków zawodowych w obie 
ktywną, rzetelną wiedzę o rze 
czywistości społecznej, o wa­
runkach bytu ludzi pracy. Wy 
niki badań i analiz prowadzo­
nych przez komisję pozwolą ru 
chowi zawodowemu na formu 
łowanie własnego, niezależne­
go stanowiska w podstawo­
wych kwestiach społecznych 
dzisiejszych i przewidywa­
nych, uzbroją związki zawodo 
we w materiały i argumenty 
niezbędne do prawdziwie par­
tnerskich rozmów z rządem, 
administracją państwową i g«s 
podarczą.

Inauguracyjne “posFe^zenie 
komisji poświęcono ustaleniu 
głównych kierunków jej dzia* 
łania. Najważniejszym «ad»J 

niem komisji jest dokonywa­
nie systematycznych ocen 
kształtowania się poziomu 
kosztów utrzymania. Chodzi o 
to, by uniknąć tu operowania 
danymi globalnymi, które z na 
tpry rzeczy wypaczają obraz 
rzeczywistości. Potrzebne są 
analizy uwzględniające struk­
turę wydatków różnych ty­
pów rodzin, różnych środo­
wisk zawodowych i społecz­
nych. Nie można poprzesta­
wać na analizach poziomu 
f>łac i cen, bowiem w niemniej 
szym stopniu na rzeczywiste 
koszty utrzymania rzutują wa 
runki zakupów, dostępność 
konkretnych towarów i usług, 
rozmiary i struktura produkcji 
rynkowej. We wszystkich tych 
sprawach związki zawodowe 
mają możliwości zbierania bo 
gatego, bardzo cennego ma­
teriału informacyjnego pocho 
dzącego bezpośrednio z zakła 
dów pracy, ze środowiska za­
mieszkania rodzin pracowni­
ków.

W taki sposób powinny pow 
stać związkowe wskaźniki 
kosztów utrzymania, alterna­
tywne w stosunku do oficjal­
nego i bardziej społecznie 
akceptowane. Muszą to jednak 
być wskaźniki proste i zrozu­
miałe dla rałó-g, ustalana w 

sposób jawny, tak by opinia 
społeczna rpogła ocenić wiary 
godność tych danych.

Dyskusja nie pozbawiona 
była kontrowersji, ścierały się 
w niej bowiem czysto teore­
tyczne i doraźnie praktyczne 
punkty widzenia. Zgłoszono 
szereg interesujących propozy 
cji na przyszłość, m. in. rozwi 
jania pod patronatem związko 
wym szerokiego społecznego 
ruchu ochrony interesów kon­
sumenta, którego brak tak bar 
dzo daje się odczuć w naszym 
życiu publicznym i społeczno- 
gospodarczym. Proponowano 
powołanie związkowego insty­
tutu, który zajmie się badania 
mi warunków bytu ludności. '

Za najpilniejsze jednak za- . 
danie komisji uznano podję­
cie intensywnych prac nad 
przygotowaniem stanowiska 
związków zawodowych wobec 
decyzji i programów, które 
mają być podjęte w niedłu­
gim czasie, w określonych już 
terminach. Chodzi tu zwłasz­
cza o ustalenie minimum so­
cjalnego, a także o trafny wy­
bór rekompensat wzrostu kosz 
tów utrzymania, o podwyżki 
płac, emerytur i rent oraz za­
siłków rodzinnych, o warianty 
skracania czasu pracy. (PAP)
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tych zobowiązań trzeba będzie 
jeszcze wspólnie^ w ciężkiej 
pracy zarobić.

Mówca — w imieniu Klubu 
Poselskiego PZPR — pozytyw 
nie ocenił konkretne przedsię­
wzięcia na najbliższy okres 

■przedstawione przez pełniące­
go obowiązki prezesa Rady 
Ministrów —• Józefa Pińkow- 
skiego. Jest zrozumiałe — 
stwierdził — że rząd nie mo­
że W trybie pilnym zapropo- 
.nować pełnego programu 
uzdrowienia gospodarki, i . ży­
cia społecznego w kraju. Słusz 
nie .więc, skoncentrował, się na 
-sprawach najpilniejszych.

Zwracając uwagę na to, iż 
• najważniejszym dziś zagadnie 
.niem w polityce społecznej 
jest zapewnienie normalnego 
zaopatrzenia, rynku w artyku 

.ły zaspokajające elementarne 
potrzeby ludzi pracy, poseł 
stwierdził m. in., że realiza­
cja zobowiązań płacowych wy 

■ maga nowego spojrzenia na 
'rynek towarów i usług. Gospo 
darka nasza ’ potrzebuje więk­
szego porządku, lepszej orga 
ńizacji, sprawniejszego zarzą­
dzania i sterowania. Potrzeba 
jemy'więcej konkretnych roz 
wiązań. Sedno’ sprawy leży 
dziś w tym, by szybko urucho 
mić działanie, by ludzie pra­
cy wypełnili je materialną treś 
cią.

Mówca skoncentrował na­
stępnie uwagę na -kwestie 
związane z. unormowaniem sy 

■tuacji na rynku żywnościo­
wym wskazując m. in. na ra­
żące braki w zaopatrzeniu roi 
nictwa w . środki produkcji, 
materiały; i • opał. Trzeba wró­
cić do uchwały XV Plenum 
KG PZPR,-wyeliminować błęd 
ne koncepcje i praktyki w po 
-dejściu do potrzeb rozwojo­
wych rolnictwa; uważamy —

nia cen i równowagi rynku. I- 
stotną sprawą stało się rów­
nież utrzymywanie systemów 
ekonomiczno - finansowych 
sprzyjających przerostom za­
trudnienia i mater-iałochłonno 
ści.

Mimo wielu prób zmierzają 
cych do priorytetowego trakto 
wania rozwoju rolnictwa i go 
spodarki żywnościowej, nie­
mal każdy rok kończył się nie 
wykonaniem zadań w dosta­
wach środków produkcji i pro 
dukcji końcowej netto-rolnic­
twa. Powodem tego były nie 
-tylko czynąiki ‘ obiektywne. 
.Głównym źródłem niepowo­
dzeń było niedocenianie gospo 
darki żywnościowej w prakty 
će realizacyjnej, był partyku­
laryzm resortowy oraz brak 
zdecydowanej walki z nim. Po 
pełniono wiele błędów także 
w sferze zarządzania rolnic­
twem.

Najuważniejszym problemem 
odnowy jest — podkreślił — 
dalsza demokratyzacja życia 
społecznego, prowadzona w spo 
sób rozsądny i w ramach u- 
stroju socjalistycznego. Odno 
wie tej musi towarzyszyć po­
rządek społeczny i dyscyplina 
dotycząca wszystkich.

Reformie życia gospodar-

wanie różnic między sektora­
mi i poszczególnymi gospodar 
stwami w poziomie zagośpoda 
rowainia ziemi, a także rozsze 
rżenie pomocy dla rolników, 
zwłaszcza młodych, dążących 
do intensyfikacji i specjaliza 
cji produkcji. Poseł wskazał 
na konieczność przywrócenia 
wysokiej rangi samorządowi 
wiejskiemu.

W chwili obecnej najważ­
niejszą sprawą jest przywró­
cenie stabilizacji w kraju i rze 
telnej pracy oraz pewności ju 
tra. Do tego prowadzą przed­
stawione przez premiera za­
mierzenia rządu. W imieniu 
Klubu Poselskiego ZSL mów 
ca zapewnił, że' Stronnictwo 
działając w sojuszu z PZPR, 
zrobi wszystko', w granicach 
siwych możliwości, aby przed­
stawione zamierzenia były od 
zaraz realizowane.

Wystąpienie P. Stefańskiego
Mówca stwierdził na wstę­

pie, że w oceni® Klubu Posel­
skiego SD doraźny program 
rządu jest rzeczowy, potwier 
dza zobowiązania przyjęte wo 
bec komitetów strajkowych, 
a zarazem mówi wyraźnie o 
skali trudności gospodarczych. 
Tylko jednak skala powszech

no wał, by nie czekać z roawa 
żeniem wprowadzenia syste­
mu rac jonowani a mięsa. Kart 
ki z tym wsizystkim co im 
towarzyszy są dużym złem. 
Jest to jednak mniejsze zło 
aniżeli stan obecny, w któ­
rym spora część ludzi poprzez 
kolejki jest poprostu odcięta 
od możliwości zakupu mięsa.

W końcowej części wystą 
pienia poseł Stefański zgło­
sił propozycję, by razem z 
ustawami o związkach zawo 
•dowych oraz o samorządzie 
robotniczym trzeba rozpatry 
wać ustawę o przedsiębior­
stwie, a być może także usta 
wę o planowaniu.

Kolejny dzień procy

* Trwa odrabianie zaległości
* Realizacja planowych zadań

czego musi również toiwarzy- nego wysiłku będzie współ-
szyć jednoznaczny rozdział u- 
prawnień i obowiązków oraz od 
pcLyiedzialności władz uchwa­
łodawczych i wykonawczych, 
przy ińspiratomskiej i kontrol­
nej funkcji czynników oraz in 
:stdncji politycznych' wszyst­
kich szczebli.

Doraźny program reform i 
zmian w polityce społecznej 
Uraz gospodarczej państwa, 
przedstawiony przez premiera 
zawiera te działania, które w 

■aktualnej sytuacji są możli-

decydować o realności pro­
gramu rządowego. Program 
zaś do takiego wysiłku mo
bilizuje. SD oświadczył
mówca — chce wspólnie, rze
teinie ten 
wać.

Oceniając 
społeczno -

program* realizo-

Dyskusja
Poseł Jan Szczepański 

(bezp.) wskazał, że w ogólnona 
rodowej dyskusji nad przyczy 
nami i sposobami wyjścia z 
kryzysu — w której uczestni­
czą posłowie — obie te grupy 
zagadnień muszą być rozwa­
żane łącznie jeśli chcemy, aby 
środki podejmowane dla lep­
szego kształtowania polityki 
państwa w przyszłości były 
skuteczniejsze od tych, jakimi 
kierowały się partia i rząd w 
drugiej połowie lat siedem­
dziesiątych. W dalszej części 
wystąpienia poseł skoncentro­
wał się nad politycznymi przy 
czynami kryzysu i zadeklaro­
wał — oferowaną już wielo­
krotnie — pomoc nauki pol­
skiej w rozwiązaniu zagadnień 
istotnych dla rozwiązania 
istniejącej sytuacji.

Poseł Zdzisław Wydrzyński 
PZPR): — Z uwagą — powie­
dział — wysłuchaliśmy wystą 
pienia premiera zapowiadają­
cego oczekiwane zmiany w go

obecną sytuację .spodarczej i społecznej prak- 
polityczną w kra

ju poseł Stefański stwierdził, 
że nadal mamy do czynie­
nia z kryzysem w stosunkach
społeczeństwo władza, u-

powiedział że wszystkie
działy gospodarki narodowej 
powinny, świadomie zrezygno­
wać -z dużej ■ częśęi;swych na 
-kładów i -środków na rzecz roi 
nrCtwB i- przemysłu rolno^pj

we r realne, 
niezmiennie 
w nim cele

• realizowany.

Jest to program 
trudny. Założone
osiągniemy jeśli
on będzie kon-

sekwonbnie od zaraz i przez
■ wszystkich. Ustosunkowując

trzymują się związane z tą
s y t u ac j ą n iebezpie cze ń s twa.

tyce naszego kraju. Jestem 
przekonany, iż w atmosferze 
dobrej pracy, zwiększonej od­
powiedzialności wszystkich 

1 ogniw administracji wypracu­
jemy środki potrzebne na rea

. , . - , . , , lizację zapowiedzianych reW atmosferze niepokoju trud ..
no jest o dobre wyniki pro 
dukcyjne, a więc o środki
tak potrzebne na poprawę na 
szej sytuacji materialnej- Łat

form gospodarczych, społecz­
nych' i socjalnych.

Poseł Janusz Zabłocki (bezp. 
Katolicko-Społeczne Koło Po­

się .do podstawowych założeń x wo jest natomiast o dema-
tego programu, poseł podkreś 
li-ł. że na pełne poparcie zą-

',;^ywczagd»a Niemożemy tutaj * sługuję >;»a»pQ^ 
^graisHfWć aię .tyłkasdę apelu
. ęle twandą*’ -i beęwzgiędn-ię ..to 
, wyegzekwować.

. W kolejnej części swego wy 
• stąpienia poseł Andrzej' Za- 
'biński- podkreślił,- że partia 
jest za gruntowną odnową 
związków zawodowych. Pro­
ces ten — powiedział — już 
się rozpoczął.- Głos decydują­
cy w tych sprawach należy 
do robotników, do wszystkich 
ludzi pracy. -

Mówiąc o tym, że ■ w ostat- 
• nich tygodniach uwaga opinii 
światowej była skierowana na 
Polskę poseł > A. Żabiński 
stwierdził, że uświadamiało to 

: nam, klasie robotniczej i ca­
łemu społeczeństwu słuszność 

f fundamentalnych zasad na ja 
kich opiera się pokojowa po­
lityka zagraniczna Polski Lu­
dowej. Z tej drogi Polska nig 
dy i nikomu zepchnąć się nie 
pozwoli! Umacniać nasze pań 
siwo to święty obowiązek każ­
dego Polaka, to rękojmia na­
szego autorytetu.

Wystąpienie B. Kusa
Poseł Bernard Kus (ZSL) 

stwierdził, iż. Stronnictwo — 
sojusznik partii — weźmie ak 
tywńy udział w działaniach, 
które zmierzają do dalszej de 
mokratyzacji życia społeczne­
go. do rozwoju gospodarki żyw 

' nościowej oraz umacniania so 
’ cjalizmu w naszym kraju.

Nawiązując do popełnionych 
w minionych latach błędów, po 

' seł wskazał m. in. na fakty po 
dejmowania 'istotnych decyzji 
dotycżąc'yćh" ludzi pracy bez

•• nar^ęiwyms między . ,udziałem 
*inwestycji .i; funduszu .spoży­
cia, doskonalenia planowania 
i ■ zarządzania. Słusznie wiele 
uwagi poświęca się temu,. by 
planować • realniej, by rzeczy­
wiście konsultować plany za­
kładowe z zalagami, by zwięk 
szyć samodzielność organizacji 
gospodarczych. Program. rządo 
wy. zakłada — i jest to bardzo 
ważne — zaostrzenie systemu 
kontr(.’li w sferze produkcji 
materialnej.

Poseł omówił następnie za-
. gadnienia dotyczące 
żywnościowego oraz 
rolnictwa.

Partia opracowuje

rynku 
rozwoju

wsipólnie
z ZSL wytyczne w sprawie do 
skomalenia - polityki rolnej. 
Chodzi o stworzenie- praktycz­
nych, a nie werbalnych wa­
runków i ogólnospołecznego 
klimatu do szybszego rozwoju 
rolnictwa i produkcji żywnoś 
ci, przede wszystkim poprze-z 
rozszerzenie udziału całej go<s 
podarki narodowej, a zwłasz­
cza przemysłu, w lepszym zas 
pokajaniu potrzeb rętlnictwa,

gogię i zwykłą anarchię. Jest 
to \Vreszcie atmosfera Sprzy­
jająca poczynaniom ' pYzechS- 

"ników soi?jaTiDTategó trze 
ba nam nadal —' wszystkim 
Polakom ;t~ tej. samej • świa­
domości i odpowiedzialności, 
co w dniach sierpniowych.

Potrzebna jest analiza przy 
czyn, które zrodziły' protest 
ludzi pracy. Jednak tak sa­
mo ważne jest szybkie wypro 
wadzenie podstawowych wnios 
k»w z kryzysu zaufania. W 
najwyższej cenite jest obec­
nie uczciwość. Musimy z ca 
łą stanowczością wydać wal­
kę wszystkim nieprawym i 
pospolitym łajdactwom. Cho 
dzi tu o ludzi czerpiących ko 
rzyści ze sprawowania wła­
dzy, o ludzi w niezrozumiały 
sposób wyjętych spod kon­
troli, bogacących się z nie­
wysokich przecież pensji, lu 
dzi jawnie lekceważących so 
cjalistyczny porządek społe­
czny. W przeciwnym razie b- 
gromna większość uczciwych, 
ofiarnych, rzetelnych pracow 
ników państwowych i poli­
tycznych nie będzie w sta­
nie wyzwołić się spod ciśnie 
nia posądzeń, krzywdzących 
uogólnień, a takie wyzwole-

przeiz tworzenie korzystniej- ' nie jest, konieczne.
szych, niż dotychczas warun­
ków społecznych i ekonomicz 
nych dla rozwoju produkcji 
rolnej we wszystkich jej sekto 
rach, przez lepsze i bardziej 
zbliżone do konsumenta prze­
twórstwo produktów rolnych

Konieczny jest powrót do 
leninowskiej zasady: partia par 
tią. rząd rządem, wyciąganie 
z niej wniosków, uwzględnia 
jących obecny stan zaawan­
sowania budownictwa socja 
listycznego w Polsce i rozwój

sefskie „7<nak”): zwrócił m, in. 
uwagę na potrzebę .odzyska­
nia przez Sejm jego- kónstytu 

: cyjnej Yołi, jakó- najwyższego 
a^g-anu władzy- paftstwdwe j/re 

■ ^prezentującego5 rtfecżywiśte^in 
teresy społeczeństw^'. 'Powie­
dział dalej, że zgłaszanie przez 
załogi robotnicze nowych po­
stulatów ekonomicznych może 
być zgubne dla naszej gospo­
darki. Do najważniejszych za 
dań dnia dzisiejszego zaliczył 
przede wszystkim przywróce­
nie spokoju i ładu w całym 
kraju, powrót do rytmu co­
dziennej pracy, odbudowanie 
niezbędnego zaufania społe­
czeństwa do władzy. Znajdu­
jemy się na początku długiej, 
trudnej drogi; jej ciężar mu­
si nieść cały naród — oświad­
czył poseł.

Kolejnymi mówcami w po­
selskiej dyskusii bjli posło- 
v ie Tadeusz Maj (ZŚL), Maria 
F-udzanowska (SD), Kazimierz 
Cupisz (PZPR),' Kazimierz Ma 
rawski (bezpartyjny ChSS) i 
Karol Malcużyński (bezpartyj­
ny). Na tlę najważniejszych 
obecnie problemów społeczno- 
gospodarczych naszego kraju i 
w kontekście przedstawionego 
Izbie programu działań rządu, 
posłowie nawiązali m. in. do 
złożonych spraw dalszego roz 
woju rolnictwa, aktywizacji 
samorządu i działalności zwią­
zków zawodowych, do zagad­
nień, związanych z potrzebą 
przywrócenia zaufania między

tak, aby wszystko co wyprodu • naszego społeczeństwa. W prak
kuje rolnictwo magło być ra­
cjonalnie wykorzystane na 
rynku żywnościowym.

Wzrost produkcji żywności 
można osiągnąć, jeśli poflityka

tyce ta zasada powinna oz­
naczać sprawowanie kierow­
nictwa politycznego za pośred 
nictwem organów przedstawi 

r' cielskich —Sejmu i ‘rad na

' szerszych konsultacji, na nad- 
mierny centralizm planowa­
nia i zarządzania, na niewłaści 
we proporcje inwestycji. Źró­
dłem najpoważniejszych eko­
nomicznych trudności dnia dzi

rolna będzie konsekwentnie 
realizowana przez wszystkich 
a więc rodpików, administra­
cję i przemysł. Sprawą podsta 
wową jest doskonalenie ges- 
podarki ziemią: m. in. przeciw

rodowych formułowanie

działanie

skich Zakładach' Koncentra­
tów Spożywczych odrabiane są 
opóźnienia, spowodowane bra 
kiem importowanych surow­
ców. Ostatniej doby do skle­
pów w całym kraju wyekspe­
diowano z fabryki kilkadzie­
siąt ton rozmaitych wyrobów 
spożywczych, m. in. deserów 
oraz przypraw do potraw, bu 
dyni, artykułów cukierniczych. 
W szybkim tempie przygoto­
wywany jest program modyfi 
kacji technologicznych, prze­
widujący zastępowanie surow 
ców importowanych krajowy­
mi.

W Zespole Portowym Szcze 
cin—Świnoujście — od czasu 
wznowienia pracy przeładowa 
no już 370 000 ton towarów, w 
tym około 40 procent węgla o- 
raz znaczne ilości rudy, fosfo­
rytów i apatytów. Ogółem przy 
jęto, ponad 30 statków krajo­
wych i zagranicznych, a ponad 
40 opuściło portowe nabrzeża 
mając na pokładzie ładunki 
eksportowe. M. in; w piątek o- 
puścił port statek m/ś „Zie­
mia Wielkopolska” z ładun­
kiem węgla.

Ponad 100 kompletów mebli 
pokojowych typu „Rena- 
Piast”, 90 kompletów mebli po 
kojowych typu „Bieszczady”, 
30 kompletów mebli kuchen­
nych „San”, około 300 łóże­
czek dziecinnych — to niektó 
re dobowe zadania Rzeszow­
skich Fabryk Mebli, obejmują 
cych zakłady wytwórcze w Sę 
Gżiszowie Młp., Strzyżowie 
r/Wisłokiem, Kolbuszowej i 
Przemyślu. Zadania te realizo 
wane są rytmicznie i w pełni, 
nawet z pewnymi nadwyżka­
mi, co pozwoliło do końca sierp 
nia osiągnąć zaawansowanie 
realizacji planu III kwartału 
w ponad 70 procentach. Rów­
nież we wrześniu produkcja 
przebiega bez zakłóceń i dzień 

' ńe Zadania realizowane śą:w 
•nj elrtł,'Tćhóć^W 'fthw-ili.' obecnej 

■oiHldądy nie dpśponu^ jdż^yt 
। 'dużymi zapasami materiałów 

i surowców.

, Trwa intensywna realizacja 
wniosków i postulatów zgło­
szonych przez załogi robotni­
cze fabryk i przedsiębiorstw 
Pomorza. Np. działający przy 
województwie bydgoskim ze­
spół rozpatrzył już wszystkie 
zgłoszone wnioski. Wiele z 
nich zostało pozytywnie załat­
wionych, inne przekazano do 
decyzji władz centralnych.

Zespół wojewódzki analizu­
je także bardzo wnikliwie mo­
żliwości zwiększenia budow­
nictwa mieszkaniowego oraz 
usprawnienia komunikacji w 
Byd'goszczy.

Jednocześnie w licznych fa­
brykach i przedsiębiorstwach 
Bydgoszczy trwa prawdziwy 

■ „wyścig z czasem”. Dzienne 
plany produkcji są niejedno­
krotnie przekraczane. Np. w 
Bydgoskiej Fabryce Narzędzi 
— „Befama”, wytwarzającej 
pilniki potrzebne głównie wiej 
skim warsztatom rzemieślni­
czym, od kilku dni produkuje 
się systematycznie o prawie 
2000 pilników więcej niż' wy­
nika to z nakreślonych zadań. 
Pilniki z Bydgoszczy cechuje 
wysoka jakość; eksportowane 
są one do ponad 40 krajów.

Załoga Huty jm. Cedlera w 
Sosnowcu 5 bm. zrealizowała 
w pełni swoje zadania pro­
dukcyjne. W ciągu dwóch 
zmian roboczych hutnicy wy- 
produkowali prawie 1500 ton 
wyrobów walcowanych naj­
wyższej jakości. Wyro-by so­
snowieckich metalurgów służą 
m. in. górnictwu, motoryzacji, 
przemysłów; meblarskiemu i 
wielu innym diziałom gospo­
darki. Doświadczona kadra 
hutników „Cedlera”, zarówno 
w starych wydziałach, jak i w 
tych, któte w ostatnim czasie 
zostały wyposażone w najbar- 
dz.ej nowoczesne urządzenia, 
osiąga dobre rezultaty. (PAP)

Oto garść napływających od 
korespondentów terenowych 
PAP informacji dotyczących 
tematyki kolejnego dnia pracy 
kraju:

W stoczniach Trójmiasta 
praca przebiega już w normal 
nym rytmie. Załatwiane są 
sprawy z pakietu robotniczych 
postulatów. Do ich realizacji 
przystępuje się rozważnie i 
bez zniecierpliwienia.

Dzięki wzmożonemu wysił­
kowi w Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni pierwsze 
trzy sekcje prototypowego 
promu opuściły już wydział 
K-2 i są na etapie malowania. 
Trwają też intensywne prace 
przy samochodówcu ro-ro o 
nośności . 17 800 ton budowane 
go w drugim suchym doku. Do 
zrobienia pozostało jeszcze oko 
ło 20 sekcji pokładów unoszo­
nych, co pozwoli całkowicie za 
kóńczyć prace prefabrykacyj- 
ne .przy, tej jednostce. Trwają 
też prace wyposażeniowe na 
innych statkach m. in. na po­
dobnym „ro-ro-wcu”, którjr w 
tych dniach zostanie poddany 
próbom na uwięzi.

Zaległości odrabiane są 
także w Stoczni Północnej 
im. Bohaterów Westerplatte. 
Tutaj kadłubowcy 2-tygodnio 
we opóźnienia pragną odrobić 
w. kilka.dni i już D bm. zwodo 
wać zaległą jednostkę: drugie 
go trawlera. - przetwórnię z 
serii B-407.

Mankamentem występują­
cym w stoczni jest niezbyt 
sprawne jeszcze zaopatrzenie 
materiałowe-i kłopoty z-termi 
nowym wykonawstwem pew­
nych podzespołów przez załogi 
przedsiębiorstw kooperujących 
ze stocznią.

Nadal pomyślne wyniki prze 
ładunkowe uzyskują portowcy 
Trójmiasta. Przez ostatnie dni, 
dobowe przeładunki przekra- 
sczają 140 000- tom-- Doskonale 
u biada się-.wspołpracfr -portpw 

żi ^o-' 
Ctągaini blokyającymŁwyjazdy 
ż portów, rozpoczęta- j-nż -nor- ! 
nialną pracę .przyjmując no­
we składy i bez przeszkód wy 
sylając transporty w głąb kra 
ju.

Załoga Warszawskich Zakła 
dow Telewizyjnych w Dełni 
Wykonąła plan ilościowy i 
wartościowy za S miesjęcy. Wy 
produkowano większą niż za­
kładano liczbę telewizorów 
24-calowycń,. ograniczając jed 
nbę^eśnie produkcję odbiorni­
ków z mniejszym .ekranem, 
na które jest mniejszy popyt. 
Wykonanie zadań mogłoby 
być nawet wyżśze’ gdyby nie 
znaczna liczba godzin, przesto 
jowych, spowodowanych bra­
kiem odpowiednich materiałów 
i podzespołów. Tylko z tego ty 
tulu nie dotarło do sklepów 
ponad 10 000 telewizorów.

Załoga Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Pasmanteryjnego 
„Lenta” mimo urlopów, sierp­
niowe zadania rynKówe i eks­
portowe zrealizowała w stu 
procentach. Uruchomiono tez 
produkcję kilku nowych — u- 
zupełnia jących zaopatrzenie 
rynku — wyrobów, m. in. 
chust i szalików z anilańy i 
taśm firankowyęh. Obecnie za 
łoga ,-,Lenty” niecierpliwie cze­
ka na gumę z importu, której 
zapasy w fabryce są już na 
wyczerpaniu.

Taśmy montażowe Zakładów 
Urządzeń Komputerowych 
„Mera-Elzab” w Zabrzu opu­
ściło 5 bm. 12 monitorów ekra 
nowych do polskich mini-kem 
puterów „Mera-400”, na które 
czekają odbiorcy krajowi. Te­
go dnia wysłano za granicę 
'rzy systemy monitorowe do 
maszyn cyfrowych z serii 
„Riad” oraz dwadzieścia zesta­
wów dziurkai'ko-czytników 
taśmy papierowej.

Dobry rytm pracy obserwu 
je się w ostatnich dniach w 
zakładach przemysłowych 
Włocławka. Np. w Kujaw­

wlaazą i społeczeństwem, a 
także do szeroko rozumianej 
propagandy i azialalności śród 
ków masowego przekazu.

Przed przerwą ostatni prze­
mawiali posłowie: Antoni Se­
ta- (PZPR), który omówił rolę 
i zadania związków zawodo­
wych, zwłaszcza w zakresie 
ochrony interesów ludzi pra­
cy oraz Janina Szczepańska 
(ZSL), która poświęciła sw< 
wystąpienie osobistym reflek­
sjom i wniosk-m z pracy po-

wniosków i zadań dla rządu 
i administracji terenowej na 
forum organów przedstawi­
cielskich w sposób jawny, w 
rzeczowej dyskusji. Koniecz 
ne jest następnie tak samo 
jawne, publiczne rozliczanie 
ze stawianych zadań.

Nawiązując do propozycji 
rządu dotyczących rynku mięs 
nego poseł Stefański zapropo

nieuzasadnionym 
przeznaczaniasiejszęgo stały się — konty-. _

nuowal B. Kus — nierówno- dobrych gruntów na cele nie- 
•-miernie lOzłożone decyzje pła rolnicze, przełamywanie barier 

cowe, zwłaszcza z lat ubieg- formalno-prawnych w obro- 
łych, oderwane od kształtowa- cie gruntami, szybsze wyrówny

przypadkom sclskiej 
skim.

W i

w środowisku wiej-

momencie oddawania
„Głosu” do druku dyskusja w 
Sejmie trwała.

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — DZIENNIK 
Ad< es pocztowy, stcytko (V 1074 60-959 Poznań 
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Program aktualnych działań rządu
Obywatelu Marszałku! 
Wysoki Sejmie!

Pełnienie obowiązków preze
Rady Ministrów zostało mi 

powierzone przed niespełna 
dwoma tygodniami w wyjątko 
wo trudnej chwili, gdy szczyto 
wemu zaostrzeniu uległy w 
kraju nastroje społecznego ni® 
zadowolenia. Dziś staję przed 
obywatelami posłami przenik­
nięty poczuciem wielkiej odpo 
wiedzialności, aby zdać spra­
wę x tego co rząd już uczynił i 
przedstawić zamierzenia na 
najbliższy okres.

Obecne posiedzenie Sejmu 
odbywa się już w atmosferze 
pewnego odprężenia. Osiągnię 
te porozumienia z komitetami 
strajkowymi — społeczeństwo 
przyjęło z wyraźną ulgą i z 
nadzieją, że znajdziemy 
wyjście z obecnej sytuacji 
społeczno - gospodarczej, że 
rozwiążemy powstałe trudno­
ści. Dążyliśmy do tych porożu 
mień cierpliwie i konsekwent 
nie, kierując się nadrzędnym , 
interesem narodu i dobrem 
Polski Ludowej, wychodząc na 
przeciw życiowym potrzebom 
ludzi pracy. Potwierdziła się w 
tych dniach raz jeszcze, ugrun 
towana w naszym społeczeń­
stwie prawda, iż nie ma w Pol 
sce takich spraw — choćby 
były one najtrudniejsze — aby 
nie można było ich z poczuciem 
odpowiedzialności rozważyć i 
rozwiązać. Pod jednym wszak­
że warunkiem, że wszyscy i 
wszędzie kierować się będzie­
my dobrem narodu i jego so­
cjalistycznej ojczyzny. Jest to 
nasz wspólny dom, o którego 
trwałość i pomyślność trosz­
czyć się musimy wszyscy.

Kraj nasz na drodze socjali 
stycznego rozwoju osiągnął o- 

'romny postęp. Każdy ktoobiek 
fywnie patrzy i ocenia, nie 
może temu zaprzeczyć. Są wa 
runki ku temu, aby pomna­
żać nasz wspólny, narodowy 
dorobek, usuwając to, co jest 
złe w naszym życiu, ugrunto­
wując zasady sprawiedliwości 
społecznej, jednocząc wysiłki w 
rzetelnej, sumiennej pracy, po 
dejmując realne 1 konsekwent 
ne działania dla usprawnienia 
funkcjonowania naszej gospo­
darki.

Powrót kraju do normalnego 
życia i pracy — społeczeństwo 
wita z zadowoleniem i oczeki­
waniami na rychłe usunięcie 
przyczyn, które doprowadziły 
do tej wyjątkowo trudnej sy­
tuacji. Powiedzmy sobie w 
tym miejscu otwarcie i szcze­
rze, iż dążąc do tego celu, 
do zapewnienia warunków 
dalszego postępu znajduje­
my się dziś na początku 
nowej drogi, drogi dłu­
giej i najeżonej wieloma prze­
szkodami. Mamy świadomość 
tego, jak wiele trzeba w na­
szym kraju zrobić, jak wiele 
zmienić, aby przezwyciężyć za 
istniale trudności, umocnić pod 
stawy rozwoju społeczno-eko­
nomicznego. Problemy przecież 
nie zniknęły. Dziś spraw do 
pilnero rozwiązania w naszej 
ojczyźnie jest więcej niż wczo 
raj. Możemy i musimy podjąć 
je wszyscy, bo nikt nas, Pola­
ków, w tym nie wyręczy.

W całym społeczeństwie to­
czą się gorące dyskusje nad 
sposobami wyjścia z obecnej 
sytuacji. Powszechne jest ocze 
kiwanie na zrozumiały dla 
wszystkich i realny program 
rozwiązywania narosłych pro 
blemów.

Wstępnej oceny wydarzeń 
oraz powstałej sytuacji dokona 
ly IV i V plenarne posiedzenia 
komitetu Centralnego PZPR. 
Wskazały one na konieczność 
dokonania zwrotu w polityce 
społeczno-gospodarczej, odbu­
dowy zaufania społeczeństwa 
do władzy, nakreśliły główne 
kierunki rozwiązania nabrzmia 
łych problemów społecznych i 
ekonomicznych. Problemów, 
jakie wystąpiły w naszym kra 
ju.

Rada Ministrów, w imienin 
nym składzie, przystąpiła do 
zasadniczej przebudowy pro­
gramu swojej pracy. Przygoto 
wanie kompleksowego progra 
mu działań długofalowych wy 
maga jednak czasu. Niezbędne 
są po temu pogłębione analizy 
i oceny. Bez nich niemożliwe 
jest opracowanie prawidło­
wych wniosków, trafne okre­
ślenie dalszych kierunków róz
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woju. Dlatego też program 
taki rząd przedstawi obywate­
lom posłom wraz z projek­
tem Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego na rok 
1981 na przełomie listopada i 
grudnia bieżącego roku.

Dziś przede wszystkim prag 
nę przedstawić Wysokiej labie, 
jakie doraźne działania rząd 
podejmuje i zamierza podjąć 
w celu poprawy niezwykle 
trudnej i złożonej sytuacji gos 
podarczej, w celu rozwiązania 
najbardziej nabrzmiałych pro 
blemów społecznych.

Naczelną zasadą naszego dzia 
łania będzie konsekwentne 
przestrzeganie priorytetów spo 
łecznych. Przywrócimy im na­
leżną rangę w pracy rządu 
oraz w pracy całej administra 
cji państwowej i gospodarczej. 
Będziemy dążyli, aby dostoso 
wywane do potrzeb i możliwo 
soi cele społeczne stawały się 
ważkim czynnikiem pobudzają 
cym socjalistyczny rozwój Pol 
ski, aby stanowiły motywacje 
do aktywnego współuczestni­
ctwa ludzi pracy w formułowa 
niu i realizacji programów 
rozwojowych kraju.

Politykę społeczną będziemy 
kształtować w oparciu o pogłę 
bione analizy potrzeb i odczuć 
społeczeństwa. Dlatego określa 
jąc nasze najbliższe zadania 
dokonaliśmy wnikliwego prze 
glądu wniosków k dyskusji 
przedzjazdowej, wynikających 
z uchwał VIII Zjazdu partii, a 
także analizy wniosków zgło­
szonych w kampanii wyborczej 
do Sejmu i wojewódzkich rad 
narodowych oraz spraw podno 
szonych przez związki zawodo 
we. Z całą powagą przeanalizo 
waliśmy wnioski załóg robot­
niczych wysuwane w ostatnim 
okresie. Komisje rządowe za­
warły z komitetami strajkowy 
mj znane porozumienia. Zasa­
dy tych porozumień zostały za­
aprobowane przez V Plenum 
KG PZPR. Rząd będzie dążył 
do należytej realizacji tych po 
rozumień w imię dobra społe 
owego i dobra kraju. Oczeku­
jemy <>d załóg zakładów pracy 
i ich przedstawicielstw, że w 
równym stopniu dotrzymają 
przyjętych na siebie zobowią­
zań, zwłaszcza odrobienia strat 
produkcyjnych i lepszej pracy.

Chcę przy tym powiedzieć, 
że regulowanie spraw płaco­
wych i socjalnych, w myśl tych 
porozumień, będzie obejmowa 
ło ogół zatrudnionych z u- 
wzgiędnieniem specyfiki branż 
i zawodów.

Chciałbym przedstawić Wy 
sokiej Izbie sposób rozwiązy­
wania problemów w zakresie 
plac i spraw socjalnych.

Zgodnie z zapowiedziami, 
będziemy sukcesywnie konty-

pracy, aby dokonując podwy­
żek kierowały się tą właśnie 
intencją. Podnosząc płace po­
rządkować jednocześnie będzie 
my systemy płac dążąc do mak 
symalnego Ich uproszczenia 
oraz ściślejszego wiązania z 
efektami pracy.

Dla złagodzenia skrajnych 
rozpiętości plac i innych do­
chodów rząd podejmie działa­
nia zapobiegające powstawa­
niu dochodów nadmiernych, 
odbiegających w sposób rażą­
cy od przeciętnego poziomu, 
zwłaszcza dochodów nieuzasad 
nionych rzeczywistym wkła­
dem pracy. Jest to zgodne z 
powszechnym odczuciem spra 
wiedliwości społecznej. Będzie 
my się kierować tą zasadą w
polityce socjalnej i 
także odpowiednio w 
podatkowej.

W polityce socjalnej

płac, a 
polityce

udzieli-
my w pierwszym rzędzie porno 
cy rodzinom gorzej sytuowa­
nym, zwłaszcza wielodzietnym. 
Z dniem .1 stycznia 1981 roku 
zapoczątkujemy reformę zasil 
ków rodzinnych.

Będzie to reforma o donio­
słym znaczeniu dla życia więk 
szóści rodzin. Wysokość zasił­
ków będzie zróżnicowana w za 
leżności od poziomu dochodów 
na osobę w rodzinie oraz od 
liczby dzieci w- rodzinie. Kie­
rując się troską o rodziny go­
rzej uposażone, w pierwszym 
etapie podwyższymy zasiłki 
tym rodzinom, których docho­
dy nie przekraczają 2000 zł na 
osobę. Dokonując sukcesywnie 
podwyżek zasiłków rodzinnych 
do 1983 roku ujednolicimy ich 
stawki dla wszystkich grup spo 
łeczno-zawodowych. Reforma 
zasiłków rodzinnych obejmie 
również podwyższenie świad­
czeń na niepracującą żonę.

Poprawimy sytuację mate­
rialną emerytów i rencistów, 
których znaczna część żyje na 
dal w skromnych warunkach. 
Podwyżki emerytur i rent zróż 
nicujemy w zależności od 
roku, w którym zostały przy- 

. znane tak, aby sprawiedliwie 
wyrównać wzrost kosztów u- 
trzymania. Proponuje się usta 
lić je w kwotach bezwzględ­
nych, jednolitych dla wszyst­
kich świadczeń przyznanych 
w danym roku, Co pozwoli pod 
nieść w największym stopniu 
renty i emerytury najniższe. W 
pierwszym etapie, od 1 stycz­
nia 1981 roku, podwyższymy

nuować zapoczątkowane w 
lipcu br. podwyżki plac róż­
nych grup pracowniczych. Do 
tychczas objęto nimi już po­
nad 3 min zatrudnionych w gos 
podarce uspołecznionej. Dal­
sze podwyżki płac obejmować 
będą stopniowo wszystkie gru 
py zawodowe i zostaną rozłożo 
ne w czasie tak, aby ich wpro 
wadzanie zakończyć w czerw-’ 
eu przyszłego roku. Żadna gru 
pa zawodowa nie zostanie przy 
tym pominięta. Mówiąc o pod 
wyżkach, myślimy również o 
tak ważnych społecznie gru­
pach zawodowych, jak nauczy 
ciele, pracownicy służby zdro 
wia i handlu, kolejarze i pra­
cownicy transportu.

W pierwszej kolejności pod 
wyżki płac otrzymają te gru­
py zatrudnionych, które w o- 
statnich latach miały najniższy 
wzrost bądź nawet spadek płac 
realnych. W polityce podwy­
żek plac kierować się będzie­
my zasadą poprawy proporcji 
wynagrodzeń między różnymi 
grupami zawodowymi.

Będziemy również dążyć do 
zmniejszania rozpiętości pomię 
dzy płacą najniższą a najwyż­
szą. Dlatego też z dniem 1 sty­
cznia 1981 r. podniesiemy o 400 
zł, tj. do poziomu 2400 zł płace 
najniższe. Uważamy także, że 
w ramach dokonywanych pod 
wyżek należałoby uwzględnić 
przede wszystkim pracowni- 
kćw o placach naszych. Zwra 
camy hsię do związki w zawodo 
wyćh j kierownictw- zakładów

Zaostrzymy jednocześnie 
kontrolę cen ustalanych przez 
przedsiębiorstwa i sektor pry­
watny.

Chroniąc poziom życia sP°łe 
czeństwa będziemy jednocześ­
nie podejmować działania.dla 
kształtowania zdrowej struk­
tury cen, uwzględniającej 
koszty produkcji, wymogi gos 
podatności i rachunku ekono­
micznego.

Doskonalić będziemy metody 
oceny kosztów utrzymania. 
Odpowiednie zadania w tej 
mierze postawiliśmy już przed 
Głównym Urzędem Statystycz 
nym. Równolegle niezależne 
analizy prowadzić będą insty­
tuty naukowe. Szczególnie li­
czymy w tym względzie na opi 
nię związków zawodowych. Wy 
niki tych badań będą stanowi 
ly podstawę do podejmowania 
decyzji dotyczących płac, rent 
i emerytur, stypendiów oraz 
cen. Tak jak wszyscy ludzie 
pracy jesteśmy zainteresowa­
ni obiektywną oceną kosztów 
utrzymania, gdyż stanowi to 
niezbędną przesłankę prawidło 
wych rozstrzygnięć w sferze 
polityki spółecznej państwa.

Rząd, w porozumieniu ze 
związkami zawodowymi, zleci 
odpowiednim organom i pla­
cówkom naukowym określenie 
minimum socjalnego. Stanowić 
będzie ono podstawę podejmo 
wania decyzji w zakresie naj­
niższych płac i świadczeń spo 
łecznych, a także uprawnień 
do korzystania z funduszu so-

poprawy zaopatrzenia.w odzież 
ochronną i roboczą.। warunków 
bezpieczeństwa i higieny pra-

Wysoka Izbo!

cjałnego mieszkaniowego
oraz ubiegania się o inne świad 
czenia.

Wiele uwagi w dyskusjach 
poświęca się sprawie wolnych 
sobót. Nie jest to problem no­
wy, rozważamy go już od dłuż 
saego czasu. Jest to bowiem 
sprawa złożona, zwłaszcza te­
raz gdy liczy się każda godzi­
na pracy. Chcemy jednak 
wyjść naprzeciw postulatom 
ludzi pracy. Dlatego też rząd 
proponuje wprowadzenie w 
1981 roku wszystkich wolnych 
sobót dla ogółu zatrudnionych 
i skrócenie tygodniowego cza­
su pracy do 42,5 godziny. Ozna 
czałoby to ustalenie dziennego 
czasu pracy na 8,5 godziny, z 
uwzględnieniem przysługują­
cych przerw śniadaniowych.

emerytury i renty starego 
portfela, przyznane do 1975 r. 
włącznie, a najniższe świad­
czenia emerytalne zostaną u- 
stalone na poziomie 2100 zł. 
Nie przewidujemy podniesie­
nia rent i emerytur szczegól­
nie wysokich.

Kolejne regulacje, których 
zakończenie przewidujemy w 
1983 roku, obejmą pozostałych 
rencistów ii emerytów.

Podwyższymy dodatki na 
żony emerytów i rencistów w 
rodzinach o niższych docho­
dach, przyznając również spe­
cjalny dodatek na żony zalicz© 
ne do I grupy inwalidów.

Od 1 stycznie 1981 roku zmie 
nimy przepisy o funduszu ali­
mentacyjnym z zamiarem u- 
dzielenia większej pomocy 
matkom samotnie wychowują­
cym dzieci. W wyniku tego 
podniesiona zostanie wysokość 
świadczeń alimentacyjnych 
oraz wzrośnie liczba matek do 
nich uprawnionych.

W celu przeciwdziałania nie­
uzasadnionym podwyżkom ko­
sztów utrzymania rząd zwięk­
szy kontrolę nad ustalaniem 
cen. Pragnę potwierdzić, że ce. 
ny mięsa i jego przetworów zo 
stały zamrożone do jesieni przy 
szłego roku. Rząd będzie kon­
trolował kształtowanie się cen 
podstawowych towarów i 
usług, mających istotny 
wpływ na- poziom życia rodzin 
pracowniczych. W tym celu 
sporządzona została, w porożu 
mieniu ze związkami zawodo­
wymi, lista tych towarów i 
usług, których ceny od 1 paź­
dziernika br. ustalane będą 
centralnie przez Państwową 
Komisję Cen. Projekt uchwały 
Rady Ministrów w tej sprawie 
przekazaliśmy już związkom 
zawodowym w celu zebrania 
opinii ludzi pracy.

Dla zatrudnionych 
dowym systemie
pracy i innych
pracy zmianowej,

w 4-bryga 
organizacji 
systemach 
konieczne

będzie przyjęcie odmiennych 
rozwiązań ale zgodnych z gene 
ralną zasadą skracania czasu 
pracy, Konieczne będzie rów­
nież wnikliwe rozpatrzenie 
form skracania czasu pracy i u- 
stalania dni wolnych dla tych 
zatrudnionych, których dzia­
łalność wiąże się z obsługą 
społeczeństwa, jak np. pracow 
nicy handlu, gostronomii, ko­
munikacji, łączności, służby 
zdrowia i inni.

Nie proponujemy przesądzę 
nia tej sprawy dzisiaj. Formu 
łując propozycje w tej mierze 
pragniemy przedstawić je pod 
dyskusję przed podjęciem osta 
tecznych decyzji.

Rząd zwraca się więc do

W pracach rządu uwagę k»n 
centrujemy obecnie n* popra­
wie zaopatrzenia rynku. Jest 
to sprawa niezwykle interesu 
jąca społeczeństwo, zwłaszcza 
kobiety pracujące.

Konsumpcja wynikająca z 
naszego socjalistycznego stylu 
życia jest, jak wykazują do­
świadczenia, istotną siłą napę 
dową rozwoju. Rzecz w tym. 
że w naszej obecnej sytuacji 
występuje tu wiele ograniczeń. 
Musimy więc rozwiązywać ten 
problem na miarę naszych real 
nych możliwości. .

Podjęliśmy już konkretne 
decyzje, aby. zwiększyć jeszcze 
w bieżącym roku dostawy to­
warów na rynek. Przede wszy 
stkim pragniemy zająć ,się 
zaopatrzeniem rynku żywno­
ściowego. W tym celu lepiej 
wykorzystamy własną bazę su 
rowcową i zdolności przetwór 
cze. Postawiliśmy odpowiednie 
zadania przed przedsiębior­
stwami przemysłu rolno-spo­
żywczego oraz organizacjami* 
spółdzielczymi.

Zobowiązaliśmy władze ter® 
nowe do zagospodarowania 
wszystkich lokalnych rezerw 
poprawy zaopatrzenia rynku, 
zgromadzenia wystarczających 
zapasów na zimę ziemniaków 
owoców, warzyw i ich przetwo 
rów. ■ v

Podjęliśmy decyzje o zwięk 
szeniu produkcji i dostaw ta­
kich artykułów, jak: mąka, 
przetwory mączne, kasze, tłu­
szcze roślinne, których: nie. po 
winno zabraknąć w sklepach.

Licząc się z gorszymi zbiera 
mi buraków cukrowych, a tym 
samym niższym, niż planowa­
no, poziomem produkcji cu­
kru, rząd postanowił przywró 
©ie powszechność sprzedaży 
cukru na bony, aby zapewnić 
w ten sposób każdej ródżinie 
możliwość jego zakupu.

Nie mamy riożliwóści zwięk 
szeni* dostaw mięsa na ry­
nek z własnej produkcji. Dla- 
1 :go też podjęliśmy decyzję o 
dokonaniu uzupełniającego za 
kupu mięsa za granicą. Pozwo 
li to do końca bieżącego rokp 
utrzymać jego dostawy na po­
ziomie roku ubiegłego. W tym 
czasie przeprowadzimy analizę 
możliwości zaopatrzenia w mię 
so w roku przyszłym i zapro­
ponujemy działania, zmierza­
jące do porządkowania i sta­
bilizacji rynku mięsnego.

związków zawodowych, do 
wszystkich ludzi pracy o rozwa 
żenie tej sprawy.

Musimy brać przy tym pod 
uwagę, że wprowadzenie wszy 
stkich wolnych sobót wymagać 
będzie odpowiedniego wzrostu 
wydajności pracy. Nie można 
bowiem dopuścić, aby skróce­
nie czasu pracy spowodowało 
zmniejszenie produkcji towa­
rów i usług.

W celu wdrożenia zapowie­
dzianych zmian w systemach 
płacowo-socjalnych, jak też w 
wymiarze czasu pracy, przygo 
tujemy do końca br. projekty 
nowelizacji Kodeksu Pracy i 
innych aktów prawnych.

Rząd wnikliwie rozpatrzy 
inne postulaty załóg robotni­
czych i w porozumieniu ze 
związkami zawodowymi przed 
stawi ich rozwiązania. Dotyczy 
to między innymi świadczeń 
dla kobiet przerywających pra 
cę w celu wychowywania dzie 
ci do lat 3, zasad tworzenia i 
wykorzystywania funduszów 
socjalnego i mieszkaniowego,

jego wzbogacania o społecznie 
niezbędne towary i usługi.

Łącznie,. decyzje zwiększają­
ce import, ograniczające eks- 
port. oraz zwiększające krajo­
wą produkcję tynkową, pozwo 
lą do końca bieżącego roku 
powiększyć dostawy towarów 
na rynek o około 25 do 30 mld 
-łotyclh. Wpłynie to na pewną 
poprawą - sytuacji na rynku, 
chociaż problemów rynkowych 
nie rózwiąźe.

Pełne wykonanie przedsta­
wionego programu zwiększenia 
dostaw ryrikowych ma śzeże- 
gólne znaczenie, zwłaszcza te-
raz, gdy dokonujemy pow

hnych podwyżek płac. O
tym, cży podwyżki plac i świad 
czen. społecznych, czy wypłacó 
ne’. z tego tytułu pieniądze 
nęną mi-iły realną war- 
tc/ć zdecydują przede wszy­
stkim'efekty produkcyjne, a 
prościej mówiąc, wzrost pro­
dukcji rynkowej i usług. . .

• Toteż sprawą najważniejszą 
jest jak'najszybsze przywrócę 
nie rytmiki produkcji i zdys­
cyplinowanej pracy, jak naj­
lepsze wykonanie tegorocz- 
rSyclr zadań w gospodarce, mak 
symałne odrobienie, strat, ja- 
kierpowstały wskutek strajków 
i przerw.w pracy Zwracam 
się o to do .załóg wszystkich 
zakładów pracy. / m

Niestety, nada! mamy do 
czynienia z nielicznymi przy; 
pądkami' strajków i przerw W 
pracy. Zakłócają one często ko 
t.pćrację, rytmikę pracy in- 
nyćh przedsiębiorstw’, potęgu­
ją i tak już niemałe straty, 
jakie poniosła.gospodarka. Nie 
ma po temu obecnie powodów, 
gdyż podstawowe postulaty za 
łńg są realizowane, a pozosta­
łe w nikliwie rozpatrywane.

Wysoki Sejmie!

Dla zaopatrzenia i warun­
ków życia ludności zasadnicze 
'/naćzenie ma produkcja rol­
na. Pragnę stwierdzić, że ak­
tualna sytuacją w tej dziedzi­
nie jest. niezadowalająca. Już 
dziś wiadomo, .ze niższe od 
planowanych będą .plony wie­
lu ziemiopłodów. Występują 
niekorzystne tendencje w ho­
dowli. Wpłynie to na zasoby 
żywnościowe Kraju i zaopatrzę 
n.ie surowcowe przemysłu rol­
no-spożywczego W tej sytua­
cji musimy w pierwszym;rzę­
dzie podejmować działania dla 
odwrócenia tych niekorzyst­
nych-tendencji.

Na dziś sprawą najważniej- 
sza jeste żebranie i-racjonalne 
zagospodarowaniu wszystkiego, 
c u zrodziła nasza, ziemia. Jes­
tem przekonany,- że wszyscy

Jesteśmy, tak jak ogól ludzi 
pracy, za uporządkowaniem 
tego zagadnienia. Nie jest to. 
jak wiadomo, łatwe. Problem 
mięsa, jego produkcji i spoży­
cia narastał przecież przez wie 
ie, wiele lat.

W roku biezącvm ząimportu 
jemy uzupełniająco niektóre 
inne artykuły żywnościowe. 
Zdrjemy sobie sprawę z tegc, 
że wszystko to nie zaspokoi w 
pełni potrzeb ludności, ale na 
większy import ze względów 
płatniczych w obecnej chwili 
nas nie stać.

Podjęliśmy również decyzje 
o zwiększeniu dostaw na ry­
nek niektórych artykułów prze 
myślowych o podstawowym 
znaczeniu dla życia rodzin. 
Dlatego też, wszędzie, tam, 
gdzie jest to możliwe, przy­
spieszymy przekształcanie 
struktury produkcji, zmniejsza 
jąc wytwarzanie dóbr inwesty 
cyjnych, a wygospodarowane 
surowce i materiały skieruje­
my do branż produkujących 
towary na potrzeby rynku.

Głębsze zmiany w struktu­
rze produkcji będą możliwe 
w roku 1981 i w latach następ 
nych.

Pragniemy szybciej rozwijać 
przemysł drobny i tworzyć do 
godne warunki dla rzemiosła. 
Będziemy. konsekwentni rea­
lizować wypracowaną y/scól- 
ńie przez PZPR i SD politykę 
rozwoju rzemiosłu i usługi Dzie 
dżinom tym zapewnirny korzy 
śtne i stabilne warunki żóźwu 
jowc. Sądzimy bowiem, / ze 
tnobna wytwórczość i rż^mio- 
sio może być w o wiele. węs 

. szy m stopniu *mż dotychczas 
czynnikiem stabilizacji rynku,

rolnicy, pracownicy obsługi 
rolnictwa, właazę terenowe, 
ińe będą szczędzić siły, aby z 
tegorocznych, plonow nic. się 
nic zmarnowało.

Poważnym problemem bę­
dzie Zapewnienie odpowiednie­
go zaopatrzeniu rolnictwa w 
pasze treściwe. Dlatego jesz­
cze, w bieżącym roku dokona­
my dodatkowego importu zbóż 
i pafez, na.' co będziemy musie 
h zaciągnąć nowe kredyty.! W 
połączeniu z działaniami sa­
mych rolników, mającymi na 
celu zgromadzenie jak najwięk 
szych zasobów nasz własnych, 
zapewni to popiąwę bilansu 
zbożowo-paszowego i tym są- 
Vnym stworzy przesłanki; roz­
woju hodowli Między inriymi 

■z myślą o., tym podjęliśmy de- 
cyzję o zwiększeniu dostawmy 
rynek węgla> o 900 000 ton ,,i 
materiałów budowlanych.

Mając na względzie potrzebą, 
poprawy opłacalności hodowli, 
« dniem 8 września br.- pod­
wyższymy średnio « .5 zł za ki 
’ogram ceny skupu trzody 
chlewnej*.. Utrzymany zostanie 
równocześnie do jesieni, przy­
szłego roku ekwiwalent pienięż 
nj’ za nie pobrane pasze.

Do końca bieżącego roku 
przeprowadzimy analizę eko- 
.iomiczn-ycn warunków rózwo- 
iu rolnictwa, ze szczególnym 
uwzględnieniem "chowu bydła 
oraz produkcji zbóż i pasz. W 
oparciu o to zaproponujemy od 
pcwiednie działania, służące 

■"zwoiowi produkcji rolnej.
Upewnienie opłacalności 

produkcji rolnej traktujemy 
jako niezwykle ważną sprawą.

dokończenie na 4 .
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Program aktualnych działań rządu
DokoAcseitM se tir. 3

Podejmujemy działania, aby 
dysponować w tym celu obiek 
tywnymi ocenami, aby móc pro 
wadzić aktywną politykę eko­
nomicznego pobudzania pro­
dukcji rolnej i tworzyć warun 
ki do wzrostu przychodów lud 
ności rolniczej, odpowiednio 
do poprawy warunków życia 
ludności miejskiej.

Zwiększymy dostawy prze­
mysłowych środków produkcji 
dla rolnictwa, aby w sposób 
kompleksowy kontynuować je­
go rekonstrukcję techniczną. 
Przekraczając plan produkcji 
niektórych maszyn i urządzeń, 
rolniczych, zwiększymy jesz­
cze w bieżącym reku ich do­
stawy dla rolnictwa o 6 mld 
zł. W latach najbliższych po­
większymy zdolności produk­
cyjne przemysłu chemicznego 
W' zakresie nawozów sztucz­
nych i środków ochrony roś­
lin, a w przemyśle maszyno­
wym — szczególnie w zakre­
sie maszyn do zbioru i konser 
wacji roślin paszowych, pod­
stawowych narzędzi rolni­
czych oraz środków transpor­
tu rolnego.

Rozwój rolnictwa i produk- 
(ji żywności wymaga znacz­
nych nakładów na moderniza­
cję oraz wprowadzania no­
wych technik i technologii wy 
twarzania. Bez tego nie ma no 
woczesnego rolnictwa. Dopiero 
sprzężenie ofiarnej pracy rol­
nika z nowoczesną techniką 
może przynieść zadowalające 
rezultaty. Sprawy te były w 
palu widzenia PZPR i ZSL o- 
raz państwa. Niestety, realiza­
cja postanowień w tej dzie­
dzinie nie była konsekwentna, 
co wpływało ujemnie na roz­
wój rolnictwa.

Uważamy, że priorytet trze­
ba nadać inwestycjom zwięk­
szającym produktywność zie­
mi, a więc w zakresie meliora 
cji, gospodarki wodnej i za- 
epawzenia rolnictwa w wodę, 
użyźniania i rekultywacji grun 
tów Ważnym kierunkiem in- 
WestoWania będzie także prze­
twórstwo rolno -spożywcze, 
przechowalnictwo oraz nasien 
nistwo.

Pragnę potwierdzić, że rząd 
będzie konsekwentnie realizo­
wał nakreślaną wspólnie przez 
PZPR i ZSL politykę rolną, 
tworząc stabilne warunki roz 
woju rolnictwa, tak w ramach 
gr spodarki indywidualnej, jak 
i sektora uspołecznionego oraz 
kierując się nadrzędną zasa- 
dą,. iż ziemia — jako dobro 
ogólnonarodowe — musi z 
każdym rokiem coraz lepiej ży 
wić społeczeństwo.

Dlatego też grunty przeka­
zywać będziemy' tym gospodar 
stwom, które gwarantować hę 
dą najwyższe plony, a w szcze 
gólności młodym rolnikom. 
Przyspieszymy proces komasa­
cji gruntów i wymiany mię­
dzy sąsiedzkiej, w celu tworze 
nia dogodniejszych warunków 
dla organizacji produkcji roś­
linnej.

Musimy wypracować odpo­
wiednie rozwiązania dla akty­
wizacji produkcyjnej wszyst­
kich gospodarstw rolnych. Nie 
możemy bowiem godzić się na 
zaniedbywanie i niewykorzy­
stywanie możliwości produk­
cyjnych przez część gospo­
darstw'.

Wspierać będziemy wszelkie 
formy samorządności rolni­
ków' i spółdzielczości rolni­
czej. W podniesieniu rangi sa 
merządu na wsi upatrujemy 
bowiem ważny czynnik rozwo­
ju rolnictwa, jego unowocześ­
niania i doskonalenia obsługi.

Będziemy wychodzić naprze 
ci w’ potrzebom rolników, pod 
nosić rangę zawodu rolnika. 
Sprawy gospodarki żywnoście 
wej stoją w centrum uwagi 
rządu. OczcKujemy, że odpo­
wiedzią na to. będzie należy­
ta realizacja zobowiązań wsi 
wobec państwa, a zwłaszcza 
przewidzianycn umowami kon 
traktacyjnymi dostaw płodów 
rolnych i produktów hodowli.

Obywatele Posłowie!

W trosce o poprawę warun­
ków bytowych rodzin, two­
rzyć będziemy Korzystne wa­
runki dalszego rozwodu budów 
nictwa mieszkań owego. W u- 
biegłych latach zrobiono w tej 
mierze wiele, jednak niedosta 

tek mieszkań stanowi wciąż 
nabrzmiały problem. Zaostrza 
go słaba realizacja planów bu 
dowaictwa mieszkaniowego. V/ 
okresie pierwszych 7 miesięcy 
br. przekazano do użytku tyl­
ko 32,5 procenta mieszkań, 
przewidzianych do oddania w 
tegorocznym planie. Musimy 
więc przede wszystkim dopro, 
Wadzić do lepszej realizacji za 
dań budownictwa mieszkanio­
wego. W tym celu wzmocni­
ły jego potón^ał wykonaw­
czy. Będziemy przestrzegać wy 
mogów7 kompleksowości budo­
wy nowych osiedli. Pod tym 
względem me było dotychczas 
najlepiej. Forsując ilość oudo 
wanych mieszkań zaniedbywa­
no w wielu przypadkach bu­
downictwo towarzyszące, co 
wpływało ną dużą uciążliwość 
warunków życia w nowych o- 
siedlach. Musimy ten stan stop 
niowo zmieniać. Stworzymy 
jednocześnie dogodniejsze wa­
runki dla rozwoju budowni­
ctwa jednorodzinnego, zarów­
no spółdzielczego, jak i indy­
widualnego. Jeszcze we wrześ 
niu podejmiemy w tej spra­
wie odpowiednie decyzje.

Konsekwentnie realizować 
będziemy uchwały III Plenum 
KG PZPR w sprawie ochrony 
zdrowia. Za sprawę szczegól­
nie pilną uznajemy poprawę 
zaopatrzenia w leki.•

Pragnę oświadczyć, że roz* 
wiązywanie trudnych spraw 
gospodarki nie przesłoni rzą­
dowi troski n duchowy roz­
wój narodu, o rozwój nauki, 
oświaty i kultury, Rozpatrzy­
my sprawy związane z kształ­
tem i kierunkami reformy sy­
stemu oświaty. Pragniemy lep 
szego wykorzystania nauki, ja- 
k ) ważnego czynnika rozwoju 
kraju, tworzyć będziemy sprzy 
jające warunki dla pomnaża­
nia dorobku kulturalnego na­
rodu.

Dokonując wyboru proble­
mów, które będziemy rozwia- 
zywać w pierwszej kolejno­
ści kierowaliśmy się kryterią- 
ml^ilnośęi spraw piaz dostęp 
ńdści środków. Zdajemy so­
bie sprawę, że nie zaspokoją 
one wszystkich oczekiwań i 
postulatów’ zgłaszanych przez 
różne grupy sp<łeczno-zawodo 
we. Musimy jednak twardo 
trzymać się realiów ekonomi­
cznych. Nie możemy załatwić 
wszystkiego jednocześnie. Po­
zostałe sprawy będziemy ana­
lizować! realizować w dalszej 
kolejności, jak tylko powsta­
ną możliwości ich rozwiąza- 
n i 5*.

Część dyskutowanych obec­
nie postulatów załóg ma cha­
rakter branżow; lub lokalny. 
Zobowiązaliśmy administrację 
państwową i gospodarczą do 
szybkiego ich rozpatrzenia i 
załatwienia w miarę istnieją­
cych możliwości-.

Wysoki Sejmie!

Program społeczny, który pe 
dejmujemy, przyjdzie nam 
realizować w trudnych warun 
kach Pragnę stwierdzić, że 
aktualny poziom wydajności 
pracy i wielkość- produkcji 
nie zapewniają materialnych 
podstaw dla pełnego urzeczy- 
wistnienia tego programu. A 
przecież nie możemy na tym 
poprzestać Musimy równocześ 
nie troszczyć się o dalszy roz 
wój kraju, nie możemy być o- 
bojęthi nn wyzwanie naszych 
czadów, gdyż w postępie nau­
kowym i gospodarczym leży 
wielka s<ansa ludzkości i na­
szego kraju,

Polska Ludowa, w okresie 
36 łat swego istnienia, prze- 
ksżtałciła się w kraj o wyso­
kim potencjale gospodarczym, 
wzrosły znacznie kwalifikacje 
i.adr pracowniczych. To praw­
na, że przeżywamy dziś ostre 
trudności. Prawdą jest jed­
nak również i to, że stworzy­
liśmy fundamenty, na którycl. 
możemy budować przyszłość.

Dziś trudno nam w pełni 
spożytkować możliwości tkwią 
ce w naszej gospodarce. Narc 
sły bowiem w niej głębokie dy 
spr^porcje strukturalne. Szcze 
gólnie dotkliwie odczuwamy 
obecnie wysoki poziom zadłu­
żenia kraju i związane z tym 
napięcia płatnicze, złą sytua­
cję w dziedzinie inwestycji, 
niedostateczny rozwój rolni­
ctwa i zachwianie równowagi 

pieniężpo-rynkowei. Te ujem­
ne zjawiska wzajemnie się spo 
tęgowały i właśnie one w głów 
nej mierze decydują o obec­
nym stanie gospodarki.

Rożne są ich przyczyny. Nie 
matą rolę odegrały błędy w 
polityce społeczno-gospodar­
cze i i brak konsekwencji we 
właściwej realizacji słusznych 
kierunkowo uchwał partii o- 
raz postanowień Wysokieg< 
Sejmu.

Przezwyciężenie narosłych 
trudności i dysproporcji zależy 
w pierwszym rządzie od lep­
iej, wydajniejszej pracy 
Tylko ona jest bowiem źród­
łem wzrostu dochodu narodo­
wego i podstawą trwałej po­
prawy bytu.

Dziś podejmujemy niemałe 
zobowiązania, wychodzące na­
przeciw ludziom pracy. Ich 
spełnienie będzie wymagało 
dużych środków i nakładów. 
Wolnymi zas środkami, będą­
cymi do uruchomienia od ra­
zu, nie dysponujemy. Musimy 
je stopniowo wygospodarowy­
wać i organizować. Konieczne 
będą nadzwyczajne przedsię­
wzięcia, trzeba będzie dokonać 
odpowiedniego przegrupowa­
nia sił, zrezygnować z wielu 
pierwotnych zamierzeń, które 
w' obecnych warunkach uzna­
my za drugoplanowe.

Nade wszystko jednak wszę­
dzie, na każdym stanowisku 
pracy, na każdym szczeblu za 
iządzania musimy tak praco­
wać, poszukiwać takich metod, 
gospodarowania, aby z posiada 
negc potencjału osiągnąć mak­
symalne efekty. Dobra praca, 
gospodarność, oszczędzanie su 
iowców i materiałów, dbanie 
o wysoką jakość i opłacalność 
produkcji są nam obecnie bar 
dziej, niż kiedykolwiek, po­
trzebne. O to zwracam się dziś 
do klasy robotniczej, rolników, 
kadry inżynieryjno-technicz­
nej, naukowców, do wszystkich 
ludzi pracy.

Rząd ze swej strony będzie 
czynił wszystko, aby wspólny 
wysiłek był bardziej efektyw­
ny. Za jedno z ważnych za­
dań w tej mierze uznajemy do 
konanie odpowiednich zmian 
w strukturze gospodarki na­
rodowej i w strukturze pro­
dukcji. Celowi temu podpo­
rządkujemy zmiany w polity­
ce inwestycyjnej. Ograniczy­
my rozpoczynanie now-ych in­
westycji. Rozmiary nakładów 
inwestycyjnych zmniejszymy i 
dostosujemy do możliwości 
gospodarki.

Dokonamy zmian w struktu 
ize inwestycji tan, aby lepiej 
służyły one harmonizacji gos­
podarki. Jeszcze w bieżącym 
roku podejmiemy decyzje 
wstrzymania tych kapitało­
chłonnych inwestycji, których 
dalsza 'realizacja nie sprzyja­
łam, pokonywaniu obecnych 
trudności gospodarczych. Pro­
wadzimy niezbędne analizy w 
tym .celu. Jednocześnie prze­
suniemy w czasie realizację 
niektórych programów inwe­
stycyjnych.

Wygospodarowana w ten 
sposób część środków zostanie 
skierowana na zwiększenie 
produkcji rynkowej, zwłaszcza 
żywności oraz eksportowej, 
głównie w oparciu o krajowe 
surowce i materiały. Skoncen* 
trujemy również środki inwe­
stycyjne tam, gdzie w krótkim 
czasie można skończyć inwe­
stycje i rychło spodziewać się 
elektów.

Preferować będziemy także 
inwestycje, które pozwolą le­
piej wykorzystać własną bazę 
surowcową, pogłębić przetwór 
stwo, zmniejszyć materiało­
chłonność i energochłonność 
produkcji, które przyczynią 
się do poprawy efektywności 
gospodarowania. Z tego wzglę 
du nadamy priorytet inwesty­
cjom modernizacyjnym.

Rząd zaostrzy jednocześnie 
w całej gospodarce narodowej, 
we wszystkich bez wyjątku 
jej ogniwach, reżim oszczędno 
ściowy. Ograniczymy wszyst- 
ki te wydatki, które w obec­
nych warunkach nie są najpil 
niejsze, w tym także reprezen 
tacyjne. W bieżącym roku po­
winniśmy zmniejszyć wydatki 
budżetowe i inne łącznie o co 
najmniej 30 mld zł. Liczy się 
każda zaoszczędzona złotówka.

Zwracam się do społeczeń­
stwa o kierowanie się zasada­
mi oszczędności w każdym za 
kładzie pracy, w każdym do­
mu, w każdej rodzinie. Roz­
sądne wyrzeczenia potrzebne 
są dzisiaj ze strony państwa, 
jak i każdego obywatela.

Obywatele Posłowie!

Realizacja wszystkich naszych 
zamierzeń społecznych i gos­
podarczych w decydującym 
stopniu wiąże się z przezwy­
ciężaniem trudności płatni­
czych. Czynić będziemy wszyst 
ko. aby zahamować proces za 
dłużania i tworzyć przesłanki 
do stopniowego umniejszania 
długów.

, Jedynym sposobem osiągnię 
cia tego celu jest przyspieszo 
ny wzrost eksportu. Zakłada­
my, że w najbliższych latach 
eksport do krajów kapitalis­
tycznych powinien wzrastać 
rocznie co najmniej o 12 pro­
cent, licząc w cenach stałych.

Rząd podejmie wielokierun­
kowe działania, aby zwięk­
szyć zdolności eksportowe na­
szej gospodarki. Do branż, któ 
re posiadają największe szan­
se opłacalnego eksportu skie­
rujemy środki finansowe i in­
westycyjne, zapewnimy lep­
sze zaopatrzenie materiałowo- 
techniczne.

Jednocześnie podejmiemy ta 
kie przedsięwzięcia, które sku 
teczniej pobudzać'będą rozwój 
produkcji eksportowej i eks­
portu. zwiększa zainteresowa­
nie poprawą jego opłacalności.

Przyspieszenie eksportu sta­
nowi w naszej sytuacji płatni­
czej jedyną drogę zapewnienia 
krajowi niezbędnego importu. 
Potrzebuje go przemysł. Jest 
on konieczny dla poprawy za­
opatrzenia rynku, w tym także 
w zakresie żywności. Więcej 
bowiem produktów rolnych i 
żywnościowych importujemy 
niż eksportujemy. W bieżącym 
roku wartość importu artyku­
łów rolnych i żywnościowych 
wyniesie około 7,2 mld. zł de­
wizowych, podczas gdy eks­
port tych artykułów wyniesie 
około'3,1 mld, zł dewizowych. 
Nakazuje to intensyfikować 
działania zarówno na rzecz 
przyspieszenia rozwoju rolnic­
twa. eksportu jak i racjonali­
zacji importu.

Kluczowe znaczenie dla roz­
woju naszego kraju ma rozsze 
rzanie współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej z 
krajami Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej, a zwłasz­
cza ze Związkiem Radzieckim. 
Zycie potwierdziło raz jeszcze. 
że zawsze możemy tu liczyć na 
zrozumienie i braterską po­
moc. Z krajów tych, a głównie 
ze Związku Radzieckiego, im­
portujemy na korzystnych w a 
runkach znaczną część zuży­
wanych w kraju paliw, surow­
ców i materiałów. Pragniemy 
lepiej wykorzystać walory 
współpracy w ramach RWPG, 
rozszerzając współdziałanie z 
krajami członkowskimi w ce­
lu lepszego zaspokojenia na­
szych potrzeb oraz szerszego 
wykorzystania możliwości wy­
nikających z naszego udziału 
w socjalistycznej integracji go 
spodarczej.

Wysoki Sejmie!

Mamy pełną świadomość, że 
nieodzownym czynnikiem po­
prawy sytuacji gospodarczej, 
stałego podwyższania efektyw­
ności gospodarowania jest do­
konanie głębokich zmian w 
metodach planowania i zarzą­
dzania gospodarką narodową. 
Przygotowujemy projekt kom­
pleksowej reformy w tym za­
kresie. Pracami tymi kieruje 
prezes Rady Ministrów. Ucze­
stniczyć w nich będą doświad­
czeni działacze partyjni i 
stronnictw politycznych, nau­
kowcy i praktycy życia gospo­
darczego. Nie jest to sprawa 
nowa i była już podejmowa­
na. Obecnie jesteśmy .zdecydo­
wani przeprowadzić ją w spo­
sób konsekwentny, działać 
możliwie szybko,. korzystając 
z doświadczeń własnych i in­
nych krajów socjalistycznych.

Podstawowym kierunkiem 
reformy będzie oparcie dzia­
łalności przedsiębiorstw na 
zdrowych zasadach rachunku 
eko no micznego. swi ęks zenie

cyzje, a także nasze naj<bliższt 
zamierzenia. Skoncentrujemy 
pracę rządu i całego aparatu 
państwa na tym wszystk m od 
czego zależy społeczną stabih- 
zacja w kraju, szybki powrót 
do normalnego życia, do nor­
malnego funkcjonowania go­
spodarki narodowej. Tego naj- 
bardziej pragnie i potrzebuje 
całe społeczeństwo.

Zdajemy sobie sprawę z o gro 
mu zadań, jakie narosły w o- 
statnim czasie. Aby im spro­
stać potrzeba mobilizacji i 
współdziałania wszystkich sił 
społecznych.

Potrzeba nam więcej wza­
jemnego zaufania, więcej w^a- 
ry w narodowe możliwości i 
więcej nadziei na to, źe wspól- 
n e podołamy najtrudniejszym 
zadaniom. W imieniu rządu 
zwracam się do całego spo­
łeczeństwa o taką współpracę.

Społeczeństwo oczekuje od 
rządu gwarancji, iż dotrzyma­
my słowa i dokładnie wyko­
namy podjęte publicznie zobo­
wiązania, zarówno natury eko 
nomicznej, jak i społecznej. 
Oświadczam z całą mocą, że 
rząd ma pełną tego świado­
mość i pragnie spełnić te zo­
bowiązania.

Podstawową gwarancją trwa 
łości dokonujących się obec­
nie zmian w naszym życiu pu­
blicznym jest rozwój socjali­
stycznej demokracji. Rzecz w 
tym, aby nasz demokratycz­
ny system wypełnić treścią 
odpowiadającą dzisiejszym po­
trzebom narodu. Po to musi­
my wiele zmienić w stylu i 
metodach kierowania pań­
stwem i gospodarką narodo­
wą. Zmiany te nie dokonają 
się same, choć byśmy wszyscy 
tego bardzo pragnęli. Koniecz­
na jest wspólna praca na 
rzecz tej odnowy.

Nasza konstytucja zapisała 
niepodważalną zasadę jedno­
ści praw i obowiązków oby­
watelskich. Rząd będzie stał 
na straży tych praw, oczeku­
jąc zarazem, że całe społeczeń- 

• stwo — wszyscy obywatele 
naszego kraju — z równą wa­
gą traktować będą swoje obo­
wiązki, jak i swoje prawa.

Realizacja zasad socjalistycz­
nej demokracji wymaga jaw­
ności życia publicznego, a co 
za tym idzie systematycznej i 
otwartej informacji o stanie 
państwa i gospodarki narodo­
wej. Zadbamy o taką infor­
mację. Podzielamy bowiem 
pogląd, iż współrządzenie i 
współodpowiedzialność obywa­
teli za losy kraju są możliwe 
wtedy, gdy społeczeństwo do­
brze zna j rozumie wszystkie 
uwarunkowania ró^wo-ju. Rząd 
do końca bieżącego roku przed 
stawi Sejmowi projekt ustawy 
o kontroli prasy, publikacji i 
widowisk, która w konstytu­
cyjnych ramach precyzyjnie 
określi zasady jej funkcjono­
wania,

Czas, w który wchodzimy, 
wymaga wielkiej pracy. Jest 
tu miejsce na aktywny udział 
dla każdego Polaka, dla par­
tyjnych i bezpartyjnych, dla 
wierzących i niewierzących, 
dla wszystkich sił skupionych 
we Froncie Jedności Narodu. 
Sądzę również, że ze strony 
Kościoła katolickiego, który 
kieruje się troską o naszą oj­
czyznę, działania rządu spot­
kają się ze zrozumieniem i z 
poparciem.

Doświadczenia Polski Ludo­
wej dowiodły słuszności wy­
pracowanych zasad kiształtó- 
wania stosunków państwa z 
kościołem, z należytym sza­
cunkiem pragnę stwierdzić, że 
ostatnie dni przyniosły nam 
świadectwa rozwagi f patrio­
tycznej troski o kraj ze strony 
kierownictwa kościoła j prze- 
u ażającej większości ducho­
wieństwa.

Sprawdzona w praktyce po­
lityka wyznaniowa będzie 
przez rząd kontynuowana i 
rozwijana, ab.' leszcze lepiej 
służyła doniosłej skrawie jed­
ności wszystkich obywateli i 
dobru Rzeczypospolitej.

W systemie demokracji m- 
cjalistycznej wielka rola przy­
pada związkom zawodowym. 
Nie należy do rządu formuło­
wanie ich zadań. Pragnę nato­
miast stwierdzić, że zależy 
nam na zwiększeniu roli związ 
ków zawodowych jako partne­
ra rządu w rozwiązywaniu
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ich samodzielności, zapewnie­
nie większej elastyczności w 
działaniu, ale równocześnie 
zwiększenie odpowiedzialności 
za skutki złego gospodarowa­
nia, za produkcję nie spełnia­
jącą wymogów użyteczności, 
jakości i opłacalności. Równo­
cześnie umacniane będzie cen­
tralne planowanie i kierowa­
nie gospodarką narodową w 
sprawach strategicznych dla 
rozwoju kraju.

Zadania Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów 
skoncentrujemy na określaniu 
podstawowych proporcji eko­
nomicznych, harmonizacji go­
spodarki narodowej, na opra­
cowywaniu programów’ reali­
zacji podstawowych celów roz­
woju kraju. Ściśle ustalimy 
kompetencje ministerstw funk­
cjonalnych i branżowych, tak 
aby granice ich odpowiedzial­
ności za decyzje j działania 
były wyraźnie określone. Od 
wszystkich ogniw gospodarki 
wymagać będziemy sumienne­
go rozliczania się z zadań pla­
nu i z powierzonych środków.

Już obecnie prowadzimy 
prace, które ułatwią wdraża­
nie przygotowywanych zmian 
systemowych. Zamierzamy 
rozszerzyć od przyszłego roku 
zakres stosowania mierników 
netto jako podstawowych kry­
teriów oceny działalności or­
ganizacji gospodarczych. W 
planach społeczno-gospodar­
czego rozwoju określać bę­
dziemy zadania w zakresie 
produkcji rynkowej i ekspor­
towej, a jednocześnie odej­
dziemy od ustalania obligato­
ryjnych wskaźników dla in­
nych rodzajów produkcji. 
Zniesiemy limitowanie zatrud­
nienia. Fundusz plac zaoszczę­
dzony z tytułu amniejszenia 
zatrudnienia będzie mógł być 
wykorzystany przez przedsię­
biorstwa na podniesienie wy­
nagrodzeń in d y w id ua In y c h. 
Ch cięlibyśmy, aby zmiana za­
sad w tej mierze była wyko­
rzystana przez dyrekcje i sa­
morząd robotniczy do popra­
wy organizacji i wydajności 
pracy, a, tym samym do pod- 

;noszenia . średnich plac.
Nie naruszy to zasady peł­

nego zatrudmienia. Gospodar­
ka odczuwa coraz większy 
niedobór zasobów pracy, co 
nakazuje tworzenie w polity­
ce zatrudnienia i płac zachęt 
i warunków do realizacji za­
dań planowanych wyłącznie 
na drodze wzrostu wydajności 
pracy. Wygospodarować musi­
my także rezerwy zatrudnie­
nia dla rolnictwa i usług.

Istotne zmiany wprowadzi­
my do planowania i zarządza­
nia gospodarką terenową. Za­
mierzamy pójść tu na znaczną 
decentralizację decyzji, szero­
ko uwzględniając postulaty i 
wnioski władz terenowych. 
Począwszy od 1981 roku zwięk 
szymy w sposób zasadniczy 
uprawnienia j odpowiedzial­
ność władz terenowych w 
sprawach rolnictwa, handlu, 
przemysłu drobnego, usług' 
drogownictwa i budownictwa 
mieszkaniowego. Przekażemy 

. im w tym celu odpowiednie 
środki. Pociągnie to za sobą 
zmiany w systemie centralne­
go planowania i budżetu, jak 
również w działaniu mini­
sterstw. Wzrosną uprawnienia 
rad narodowych jako organów 
samorządu terytorialnego.

Wamocnimy bodźce dla 
oszczędnej gospodarki środka­
mi będącymi w dyspozycji rad 
narodowych. Oszczędności i 
nadwyżki budżetowe będą mo­
gły być wykorzystane na te 
cele, które one uznają za naj­
ważniejsze z punktu widzenia 
potrzeb społecznych.

Przy formułowaniu kierun­
ków polityki gospodarczej i do 
skonaleniu systemu funkcjono 
wania gospodarki zamierzamy 
•szeroko korzystać z opinii wy­
bitnych naukowców i prakty­
ków oraz ekspertyz Potsk:ej 
Akademii Nauk.

Zwracam się do świata nau­
ki, o jak najszersze włączenie 
się w rozwiązywanie trudnych 
problemów rozwoju kraju. 
Zwracam się o to także do 
członków Naczelnej Organiza­
cji Technicznej, Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego i in 
nych organizacji społeczno-za­
wodowych.

Wysoka Izbo!

Przedstawiłem podjęte w o- 
statnich dniach przez rząd de­
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problemów społeczno-ekono­
micznych, wszystkich proble­
mów bytu ludzi pracy. Rząd 
zgłasza gotowość do szerokiej 
współpracy ze związkami za­
wodowymi, do rozważenia każ 
dej inicjatywy związkowej. 
Podejmować będziemy działa­
nia, aby rozszerzać zakres 
współpracy i wzajemnej kon­
sultacji przede wszystkim w 
rozwiązywaniu spraw płaco­
wych i socjalnych ludzi pracy, 
mającej na celu lepsze wyko­
rzystanie warunków i możli­
wości rozwojowych kraju. De­
klarujemy współdziałanie w 
przygotowaniu ustawy o związ 
kach zawodowych.

Wyciągając wnioski ze spo­
łecznej krytyki, będziemy two­
rzyć warunki rozwoju samo­
rządu robotniczego tak, aby 
stał się on rzeczywistym współ 
gospodarzem zakładu pracy. 
Uważamy, że wzrost samo­
dzielności gospodarczej zakła­
dów i przedsiębiorstw winien 
iść w parze z poszerzaniem 
roli i uprawnień samorządu 
robotniczego.

Oznaczałoby to 7. jednej 
strony partnerstwo, z drugiej 
zaś zwiększoną odpowiedzial­
ność samorządu i całej załogi 
za rezultaty produkcyjne. Ca­
łokształt tych spraw powinien 
być uregulowany w ustawie o 
samorządzie robotniczym.

Otrzymaliśmy wiele uwag i 
propozycji od działaczy spół­
dzielczych. którzy od dłuższe­
go czasu dyskutują problemy 
dalszego rozwoju spółdziel­
czości j samorządu spółdziel­
czego. Podzielamy ich pogląd 
o potrzebie pogłębienia samo­
rządności organizacji spółdziel­
czych. Dlatego też. zwrócimy 
się do Naczelnej Rady Spół­
dzielczej o podjęcie, wspólnie 
z organami rządu, prac nad 
nową ustawą o spółdzielczo­
ści, która by lepiej określała 
funkcje i zadania organizacji 
spółdzielczych w naszym kra­
ju i stwarzała lepsze warunki 
do zwiększania roli samorządu 
spółdzielczego.

Będziemy troszczyć się o 
•odbudowę zaiwania społeczeń­
stwa, zwlaszcM. klasy robot­
niczej. Wiele tu marny do zro­
bienia i niemałe są nasze, 
aparatu państwowego i gospo­
darczego, zaniedbania w tej 
dziedzinie. Wyciągamy z tego 
wnioski dla naszej pracy.

Równocześnie, kategorycznie 
przeciwstawiać się będziemy 
wszelkim próbom podważania 
naszych zasad ustrojowych 
przez siły antysocjalistyczne, 
próbom podważania niezaprze­
czalnych osiągnięć Polski Lu­
dowej.

Do takiego działania obligu 
je nas najgłębsza troska o byt 
narodowy, o losy Polski. Nikt 
i nigdy nie wybaczyłby nam 
opieszałości' i braku zdecydo­
wania w tym względzie. Bę­

dziemy szybko, na bieżąco po 
dejmować niezbędne decyzje, 
by przywrócić normalne wa­
runki pracy i życia, a milio­
nom rodzin zapewnić poczucie 
pewności jutra. Jestem głębo­
ko przekonany, iż stanowisko 
rządu w powyższej sprawie 
znajdzie poparcie całego naro 
du.

Rząd zobowiązuje cały apa­
rat państwa — administracyj­
ny i gospodarczy — do więk­
szej sprawności i skuteczności 
działania. Dewizą w działalno 
ści administracji powinna być 
służba w interesie obywateli i 
socjalistycznego państwa. 
Wszystkie polecenia i zarządzę 
nia muszą być szybko i pra­
worządnie realizowane. Będzie 
my tego wymagać z całą sta­
nowczością. W tym celu 
wzmocnimy kontrolę na wszy 
stkich szczeblach władzy. Rząd, 
w porozumieniu z Radą Pań­
stwa, podziela stanowisko Pre 
zydium Sejmu o celowości orzy 
wrócenia Najwyższej Izbie 
Kontroli statusu organu kon­
trolnego Sejmu.

Pragniemy konsekwentnie 
usuwać Wszelkie biurokratycz 
ne wypaczenia w pracy admi­
nistracji państwowej, popra­
wiać obsługę obywateli w każ 
dym urzędzie i instytucji. Wy 
damy energiczną walkę prze­
stępczości gospodarczej i spe­
kulacji.

Wiele w tym względzie mo­
że uczynić społeczna kontrola, 
dla której tworzyć się będzie 
sprzyjające warunki działalno 
sci i rozwoju. Za pierwszopla­
nowe zadania rząd uzna je u- 
trzymywanie w kraju spokoju, 
ładu i porządku.

Wysoki Sejmie!
Ostatnie wydarzenia w na­

szym kraju stały się przedmio 
tern uwagi i szerokiego zain­
teresowania na świecie. Jest 
to zrozumiale z uwagi na miej 
sce. jakie zajmuje Polska w 
gronie państw wspólnoty socja 
listycznej, z uwagi na jej po­
zycję i rolę na arenie między 
narodowej, zwłaszcza w Euro­
pie. Stabilna Polska, o uzna­
nych powszechnie granicach, 
prowadząca konstruktywną 
politykę zagraniczną, stanowi 
ważny element pokojowego ła 
du w Europie i w świecie. Go 
dzi się o tych wartościach przy 
pomnieć właśnie teraz, w 41 
rocznicę pamiętnego Września.

WysÓce cenimy zrozumienie 
i poparcie wszystkich przyja­
ciół Polski dla naszej polityki, 
działań, jakie podejmujemy 
na rzecz jej urzeczywistnie­
nia Jednocześnie stanowczo 
odrzucamy przejawy działalno 
ści, godzące w dobre imię na­
szego kraju, w jego podstawy 
ustrojowe.

Trudne chwile, które prze • 
żywaliśmy wykazały, że naród 

polski zdecydowanie popiera 
fundamentalne zasady naszej 
polityki zagranicznej, zgodnie 
z jego żywotnymi interesami, 
z polską racją stanu.

Dla suwerennego bytu Pol­
ski, dla jc.i rozwoju zasadnicze 
znaczenie ma trwałość i niena 
ruszalność naszych sojuszy, a 
w szczególności z naszym są­
siadem i wielkim przyjacielem

Związkiem Radzieckim. 
Stosunki Polski ze Związkiem 
Radzieckim opierają się na 
wzajemnym zaufaniu i szacun 
ku, przynoszą narodom obu 
państw wzajemne korzyści, a 
nawiązujący do wspólnej wal­
ki z faszystowskim najeźdźcą 
i sprawdzony w całym okresie 
powojennym sojusz politycz- 
no-'.;bronny stanowi zasadniczy 
czynnik naszego bezpieczeń­
stwa, pokojowej pracy i rozwo 
ju. Sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi państwami 
socjalistycznymi, współpraca 
Polski w ramach Układu War 
szawskiego i RWPG, są niero­
zerwalnie związane z podsta­
wowymi i narodowymi intere­
sami Polski. Będziemy je roz- 
wijać i pogłębiać, będziemy ich 
strzec, jako naszych najwyż­
szych wartości.

Socjalistyczna Polska pro­
wadziła i prowadzić będzie 
konsekwentnie politykę dążącą 
do umocnienia pokoju świato­
wego, międzynarodowego bez­
pieczeństwa, odprężenia i roz 
brojenia, rozwoju szerokiej 
współpracy międzynarodowej. 
Dowodem tego jest rozwój na 
szych stosunków z państwami 
Europy, Azji, Afryki i obu 
Ameryk. Świadczy o tym dzia 
ialność Polski w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych i in­
nych organizacjach. Zdobyło 
to Polsce zasłużony szacunek. 
Jest intencją rządu taką poli­
tykę kontynuować.

‘ Polityka Polski Ludowej w 
ciągu 36 lat jej istnienia po-, 
twierdza, że jesteśmy za współ 
pracą pomiędzy wszystkim^ 
państwami, niezależnie od ich' 
ustrojów. Opowiadaliśmy się i 
opowiadamy nadal za rozwo­
jem wszechstronnej współpra 
cy z rozwiniętymi państwami 
kapitalistycznymi, za konstruk 
tywnym z nimi dialogiem po­
litycznym. Współpraca ta i dia 
log przyniosły nam poważny 
dorobek, wykraczający znaczę 
niem poza stosunki dwustron­
ne. Potwierdzają sens i znaczę 
nie naszych działań podejmo­
wanych w zgodzie z ciuchem i 
Literą aktu końcowego KBWE. 
Nowe dowody takiej roli Pol­
ski przyniósł także ostatni 
okres, okres zwiększonego na­
pięcia w stosunkach Wschód 
— Zachód.

Uważamy, że przed Europą i 
światem nie ma innej rozsąd 
nej alternatywy niż polityka 
odprężenia i współpracy. Nasze 

zaangażowanie w politykę 
odprężenia ponownie potwier­
dzimy wkrótce na spotkaniu 
państw KBWE w Madrycie, a 
także w toku prac zbliżają­
cej się “ sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

Opowiadamy się niezmien­
nie za przerwaniem wyścigu 
zbrojeń, ich ograniczeniem i 
rozpoczęciem procesu rozbroję 
nia. Popieramy inicjatywę 
ZSRR jak najszybszego rozpo 
częcia. bez żadnych warunków 
wstępnych, negocjacji o wza­
jemnej redukcji zbrojeń rakie 
towo-jądrowych średniego za­
sięgu w Europie. Podtrzymuje 
my naszą propozycję zwołania 
do Warszawy konferencji w 
sprawie odprężenia militarne­
go i rozbrojenia w Europie.

Sądzimy, że w negocjacjach 
wiedeńskich, w oparciu o os­
tatnie propozycje państw so­
cjalistycznych, powstała szan­
sa osiągnięcia postępu w re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie środkowej.

Jesteśmy zainteresowani dal 
szym rozwojem współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej ze wszystkimi państwa 
mi. Pragnę zapewnić, że uczy 
nimy wszystko, aby wywiązać 
się z zobowiązań, aby nadal 
Dyć solidnym partnerem gos­
podarczym i nikogo nie za­
wieść we współpracy opartej 
na zasadach równości i wza­
jemnych korzyści. Liczymy jed 
nocześnie na to, że nasi partne 
rzy ze zrozumieniem odniosą 
się do naszych obecnych trud­
ności.

Zyjemy w czasach wzrostu 
loli i znaczenia państw rozwi 
jających się. Z sympatią i po- 
parciem odnosimy się do spra­
wiedliwych postulatów kra­
jów rozwijających się w kwe­
stii przebudowy międzynaro­
dowego Jadu gospodarczego. 
Będziemy dążyć do jeszcze lep 
szego wykorzystania możliwo­
ści poszerzenia wszechstronnej* 
wzajemnie korzystnej współ­
pracy Polski z tymi krajami.

Wysoki Sejmie!
Przedstawiłem najpilniejsze 

zamierzenia rządu. W większo 
ści mają one doraźny charak 
ter.

Dołożymy starań, aby jak 
najszybciej przedłożyć Sejmo­
wi i społeczeństwu pełny, kom 
pleksowy i realistyczny, pro­
gram rozwiązywania obecnych 
trudności i porządkowania 
gospodarki narodowej. Praca 
nad takim programem wyma­
ga przede wszystkim spokoju, 
ale również czasu. Dziś w imię 
niu rządu proszę Wysoką Izbę 
o wyrażenie opinii i udzielenie 
aprobaty dla przedstawionych 
kierunków naszej pracy oraz 
podejmowanych decyzji.

Pozwólcie obywatele posło­
wie, że z tego miejsca zwrócę 

się do całego narodu — do 
mieszkańców miast i wsi, a 
zwłaszcza do klasy robotniczej, 
do rolników i inteligencji, do 
polskich kobiet i młodzieży, do 
kombatantów, bojowników o 
wolność i demokrację, do we­
teranów pracy — o poparcie 
zamierzeń rządu, o rzetelną 
pracę i służbę dla Polski. Taki 
jest dziś nasz wspólny, najwyż 
szy patriotyczny obowiązek.

Wysoki Sejmie!
Rada Państwa uchwałami z 

dnia 24 sierpnia br. dokonała 
zmian w składzie Rady Mini­
strów. Uchwały te odwołują 
obywatela Tadeusza Pykę ze 
stanowiska wiceprezesa Rady 
Ministrów, obywatela Tadeu­
sza Wrzaszczyka ze stanowiska 
wiceprezesa Rady Ministrów i 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy Radzie Mini­
strów, obywatela Emila Woj­
taszka ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych, obywała 
la Henryka Kisiela ze stano­
wiska ministra finansów, oby 
watela Aleksandra Kopcia ze 
stanowiska ministra przemysłu 
maszynowego, obywatela Eu­
geniusza Grochala ze stanowi­
ska ministra, członka Rady Mi 
nistrów. Równocześnie powo­
łują one obywatela Tadeusza 
Grabskiego na stanowisko wi­
ceprezesa Rady Ministrów, 
obywatela Henryka Kisiela na 
stanowisko wiceprezesa Rady 
Ministrów i przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra- 
dzae Ministrów, obywatela 
Aleksandra Kopcia na stano­
wisko wiceprezesa Rady Mini 
strów, obywatela Józefa Czyr 
ka na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych, obywa­
tela Mariana Krzaka na 
stanowisko ministra fi­
nansów, obywatela Henryka 
Gawrońskiego na stanowisko 
ministra przemysłu maszyno­
wego, obywatela Jerzego Ga­
wrysiaka na .stanowiska mini­
stra, członka Rady Ministrów.

W imieniu rządu wnoszę o 
zatwierdzenie uchwał Rady 
Państwa o powyższych zmia- 
ńaćh w składzie Rady Wii- 
strów. Zamierzamy w nowym 
składzie pogłębić kolegialność 
prący, zwiększyć odpowiedział 
ność za realizację ustalonych 
zadań, bardziej kompleksowo 
rozwiązywać problemy i lepiej 
koordynować podejmowane 
działania. Celom tym służyć 
będzie podział pracy w Prezy­
dium Rządu, o którym oragnę 
w skrócie poinformować Wyso 
ką Izbę. W ramach tego padzią 
łu pracy wiceprezes Rady Mi­
nistrów obywatel Mieczysław 
Jagielski będzie sprawował za 
stępstwp prezesa Rady Mini­
strów.

Ponadto będzie zajmował się 
problematyką handlu zagra­
nicznego i gospodarki mors­

kiej. Powierzone mu zostaną 
także funkcje stałego przedsta 
wiciela Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w Radzie Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej 
oraz przewodniczącego Mię­
dzyrządowej Polsko-Radziec­
kiej Komisji Współpracy Gos 
pcdarczej i Naukowo-Technicz 
nej. ,

Dó zakresu działania wice­
prezesa Rady Ministrów oby­
watela Kazimierza BarcikiM- 
skiego należeć będzie kam- 
•pleks spraw rolnych i gospo­
darki leśnej. Nadzorować on 
będzie także skrawy związane 
z gospodarką mieszkaniową * 
komunalną, ochroną . środo­
wi sika, oświatą, nauką i kultu­
rą. ochroną zdrowia. Zajmo­
wać się będzie również dzia­
łalnością wojewodów i prezy­
dentów-miast stopnia woje­
wódzkiego.

Wiceprezesct^ń Rady Mini­
strów obywatelowi Tadeuszo­
wi Grabskiemu powierzony zo 
stanie blok spraw zatrudnie­
niowo- socjalnych oraz wiążą- 

ca się z tym problematyka ryn 
ku wewnętrznego’, polityka 
cen towarów rynkowych i u- 
ług. także rozwój przemysłu 
terenowego, spółdzielczość pra 
cy. rzemiosło, turystyka, ba­
dania kosztów utrzymania. 
Zagadnienie planowania, sy­
stem zarządzania oraz polity­
ka inwestycyjna powierzona 
zostanie wiceprezesowi Rady 
Ministrów obywatelowi Hen­
rykowi Kisielowi, jako wiążą 
ce się, z równoczesnym pełnie 
niem funkcji przewodniczące 
go Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów.

Do zadań wiceprezesa Rady 
Ministrów obywatela Alek­
sandra Kopcia należeć będą 
sprawy dotyczące całokształtu 
produkcji przemysłu kluczo­
wego, paliw, energii, serow­
ców, gospodarki materiało­
wej, zaopatrzenia, kooperacji, 
a także jakości i normaliza­
cji. Do zakresu jego działania 
włączono transport, łączność, 
budownictwo i geologię.

Wiceprezes Rady Mini­
strów obywatel Roman Mali­
nowski kierujący także resor­
tem zajmować się będzie kom 
pleksem spraw przemysłu spo 
żywczego oraz skupu produk­
tów rolnych.

Rada Ministrów dużą wagę 
przywiązuje do zacieśnienia i 
pogłębiania współpracy rządu 
z Sejmem. Radą Państwa i 
związkami zawodowymi. Pro­
blematyką tej współpracy, zaj 
mować się będą upoważnieni 
przez Prezydium Rządu wice­
prezesi Rady Ministrów.

Pod moim bezpośrednim 
nadzorem będą sprawy obron 
ności kraju, porządku publicz 
nego. polityki zagranicznej, p" 
lityki finansowej, kontroli pań 
stwclwej oraz statystyki..

PAP

Przed kilkoma dniami PAP 
opublikowała wypowiedź świa 
towej sławy uczonego prof. 
Jerzego Grzymka z krakow­
skiej AGH, który zapropono­
wał rozpisanie dobrowolnej 
narodowej pożyczki. Propozy­
cja ta wzbudziła ogromne za­
interesowanie wielu środowisk 
społecznych i zawodowych 
kraju.

Oto co mówią na ten temat:
Prof. Gerrard Labuda, czło­

nek Prezydium PAN, prezes 
Oddziału PAN w Poznaniu: 
popieram myśl profesora 
Grzymka, idea jest trafna, pod 
warunkiem pełnej dobrowol­
ności. Jest w kraju wielu lu­
dzi, do których ja także należę, 
mających ustabilizowaną sy­
tuację materialną. Gotowi 
jesteśmy zrezygnować z wielu 
rzeczy luksusowych i pospie­
szyć krajowi w potrzebie. 
Jeden jest wszelako warunek: 
społeczeństwo powinno wie­
dzieć na co te środki są prze­
znaczone i panować nad roz­
chodami.

Julia Miszkiewicz, konserwa 
bor zabytków w Warszawie: 
nie wiem, jakie byłyby zasady 
takiej pożyczki, ale wraz z 
mężem gotowi jesteśmy ofiaro 
wać część swoich zarobków po 
to, aby zapewnić lepszy ma­
terialny start dokonującym się

Społeczne zainteresowanie 
ideą pożyczki narodowej

Przetrwaliśmy trudny okresprzemianom gospodarczym i 
społecznym. Taka zasada „po­
dzielenia się” pieniędzmi z 
państwem jest bardzo dobra. 
Zakładam, że zostałaby powo­
łana społeczna komisja nadzo 
rująca wydatkowanie tych 
pieniędzy.

Krystyna Skusząnka i Jeny 
Krassowski — kierownicy tea 
tru im. Słowackiego w Krako 
wie: Jesteśmy za rozpisaniem 
pożyczki. Stanowczo. Podobnie 
jak wszyscy zdajemy sobie 
sprawę, że uzyskana kwota nie 
załatwi do końca kłopotów fi 
nansowych kraju. Ale przecież 
nie tylko o to chodzi. Znacz­
nie ważniejszy będzie aspekt 
moralny i społeczny, żebyśmy 
poczuli się współgospodarzami 
kraju. Dziś pożyczymy, jutro 
zyskamy. My sami. My wszy­
scy.

Leopold Kalcński, dyspozy­
tor zmiany w Hucie Alumi­
nium w Skawinie pod Kra­
kowem: koncepcja rozpisania 
pożyczki spotkała się z wiel­

kim zainteresowaniem. I ja, 
i moi koledzy jesteśmy gotowi 
ją podpisać. Powiem nawet, że 
dyskutowaliśmy na ten temat 
jeszcze przed wypowiedzią pro 
fesora Grzymka Wydaje nam 
się, że pożyczka rozpisana 
właśnie teraz odpowiadałaby 
najżywotniejszym interesom 
kraju. Zastanawialiśmy się już 
na co należałoby- przede wszy 
stkim przeznaczyć uzyskane 
fundusze. Większość z nas na 
przykład jest za ochroną śro 
dowiska. Ten problem jest 
zwłaszcza u nas w Krakowie, 
w Skawinie szczególnie istot­
ny.

Ambroży Rychlik — prezes 
Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej „Zwycięstwo” w Lichno 
wach. woj. elbląskie, Budowni 
czy Polski Ludowej: nasza 
spółdzielnia założona została 
33 lata temu we Francji przez 
grupę polskich emigrantów 
którzy znaleźli się tam w poszu 
kiwaniu chleba i pracy. Po 
wojnie przyjechaliśmy na zde­
wastowane ziemię żuławskie. 

odwrotu od kolektywizacji w 
1956 r. Dziś mamy nowoczesne 
warunki pracy i nowoczesne 
warunki życia. Nasza spóldziel 
nia odznaczona została Orde­
rem Sztandaru Pracy. Idea po 
życzki ma naszą pełną aproba 
tę. Nikt z nas nie odmówi swo 
jego grosza dla wspólnej spra 
wy Polaków. Będziemy to trak 
towali jako skromny symboli­
czny rewanż wobec państwa.

Jerzy Lechocki, major WP, 
pilot: pomysł znakomity, ale e- 
konomiści powinni dobrze 
przemyśleć zasady takiej po­
życzki, a społeczeństwo zade­
cydować na co przeznaczyć pie 
niądze. Może warto też roz­
ważyć utworzenie stałego fun 
duszu gospodarczego kraju, 
wzorem istniejącego niegdyś 
społecznego funduszu odbudo­
wy stolicy. Obywatele mogli 
by zasilać ten fundusz w zło­

tówkach lub w dewizach. Po­
życzka powinna być w pełni 
i wiarogodnie dobrowolna.
Bolesław Misztal, emeryt, do 
niedawna dyrektor Wojewódz 
kiego Urzędu Poczty w Elblą­
gu: z całego serca popieram 
ideę profesora Grzymka. Jest 
to bardzo rozsądny sposób zła 
godzenia trudności ekonomicz 
nych kraju. Część tych środ­
ków proponuję od razu prze­
znaczyć na podwyższenie naj­
niższych rent i emerytur, a tak 
że najniższych płac oraz wy­
równanie dodatków rodzin­
nych. Nikt nie powinien tego 
traktować jako ujmy na hono 
rze. Pożyczamy za granicą, i 
to na wysoki procent, czemu 
nie zdecydować się na taką po 
życzkę wśród swoich, w domu. 
Pamiętam, że w okresie mię­
dzywojennym też korzystano 
z tego rodzaju wyjścia z trud­
nych sytuacji.

Kazimierz Pufal, grónik przo 
dowy kopalni „Zabrze”: cho­
ciaż niedługo już przejdę na e- 
meryturę, gotów jestem, jak 
również i moja żona, zadekla­
rować odpowiednią kwotę na 
tak wzniosły cel, jakim bę­
dzie pożyczka narodowa. Bę­

dzie t<> mądra forma pomocy 
społeczeństwa dla swojej Oj­
czyzny, dia rządu, który przy 
stępuje do rozwiązywania na­
prawdę nabrzmiałych, trud­
nych problemów społecznych 
i gospodarczych. Nie możemy 
i nie powinniśmy brać poży­
czek tylko za granicą. Powin­
niśmy sami dźwigać nasze go­
spodarstwo krajowe. Pamię­
tam, że na pierwszej pożyczce 
narodowej rozpisanej zaraz po 
wojnie nikt osobiście nie stra 
cił, ale nawet zyskał w posta 
ci premii i wygranych. Krajo­
wi pożyczka ta wtedy bardzo 
pomogła.

k
Prof. Jerzy Szuba z Poli­

techniki Śląskiej: inicjatywa 
słuszna, na czasie, godna po­
wszechnego poparcia. Jest to 
jedna z dobrych dróg wyjścia 
ekonomiki krajowej z sytuacji 
bardzo trudnej. Pożyczka by­
łaby równocześnie moralnym 
poparciem dla rządu przy roz 
wiązywaniu bardzo skompliko 
wanych problemów gospodar­
czych i społecznych. Myślę, że 
oprócz zadań i postulatów, na 
wet słusznych, każdy z nas po 
winien przede wszystkim — 
służyć krajowi. Nawet symbo 
liczna kwota pożyczki byłaby 
pomocą. (PAP)
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Odznaczenie 
dla W. Szatałowa

Za zasługi w szkoleniu kos­
monautów i pomyślne zakoń­
czenie pierwszego radziecko— 
wietnamskiego lotu kosmicz­
nego, za wkład w opanowanie 
Kosmosu i okazaną przy tym 
odwagę i bohaterstwo Stały 
Komitet Zgromadzenia Naro­
dowego WRS przyznał kierów 
nikowi szkolenia kosmonau­
tów radzieckich, gen. lotnic­
twa Władimirowi Szatałowo- 
wi tytuł Bohatera Pracy WRS 
i Order Ho Chi Minha pierw’ 
szego stopnia. (PAP)

Delegacja Pentagonu 
uda się do Chin

W sobotę na zaproszenie Pe 
kinu udaje się tam 22-osobo- 
wa delegacja ekspertów zbro­
jeniowych amerykańskiego Mi 
nisterstwa Obrony. W komuni 
kacie Pentagonu w tej spra­
wie zaznaczono, że delegacja 
USA odbędzie 12-dniową po­
dróż po Chinach i że w cza­
sie jej trwania „będą konty­
nuowane konsultacje eksper­
tów obu państw na temat tech 
nologii produkcji broni”. Re­
prezentanci Pentagonu prze­
prowadzą też rozmowy w chiń 
skim Ministerstwie Obronv.

PAP

Dodatkowe dostawy towarów z NRD
Wypowiedź wicepremiera H. Kisiela

Przewodniczący Komisji Pla 
nowania przy Radzie Mini­
strów, wicepremier Henryk Ki 
siei poinformował o aktual­
nych zamierzeniach związa­
nych z rozwojem współpracy 
gospodarczej i wymiany towa 
rowej między Polską i jej so­
cjalistycznymi sąsiadami — 
na przykładzie NRD.

Współpraca ta — stwierdził 
— efektywnie rozwijana w ra 
mach całej wspólnoty krajów 
socjalistycznych jest jednym z 
istotnych czynników ułatwia­
jących rozwiązywanie stoją­
cych przed nami problemów. 
Polska, stanowiąc niezmiernie 
ważne ogniwo w rodzinie kra 
jów socjalistycznych, wnosi 
stale rosnący wkład w intensy 
fikację tej współpracy. Ma 
ona szczególnie duże znacze­
nie dla nas zwłaszcza teraz, 
kiedy nasza gospodarka od­
czuwa skutki różnorodnych na 
pięć, wynikających zarówno z 
sytuacji na światowych ryn­
kach jak i z sytuacji wewnę- 
tiznej. Szczególnie cenna jest 
pomoc i współdziałanie ze stro 
ny Związku Radzieckiego. Pod 
kreślone to.zostało szeroko w 
opublikowanym wczoraj wy­
wiadzie jaki udzielił Polskiej 
Agencji Prasowej wicepremier

Mieczysław Jagielski. Nie bę­
dę więc tego tematu rozwijał.

Natomiast chciałbym podkre 
ślić, że równie® nasi inni naj 
bliżsi sąsiedzi, jakimi są NRD 
i CSRS, nie tylko przyspieszyli 
w wielu przypadkach dostawy 
tradycyjnie importowanych z 
tych krajów surowców, mate­
riałów i artykułów rynkowych, 
ale także zaoferowali dodatko 
we dostawy różnych towarów 
jeszcze w br. Będzie to miało 
pozytywny wpływ na łagodzę 
nie istniejących obecnie napięć 
w zaopatrzeniu gospodarki i 
rynku.

Dla przykładu — wymienię, 
że w tym tygodniu uzyskaliś­
my możliwość dodatkowego za 
kupu'w NRD zboża, masła, dro 
biu, odżywek dla dzieci i nie­
mowląt. Wzbogacimy też nasz 
rynek importem niektórych 
wyrobów przemysłu lekkiego, 
zwłaszcza odzieży i bielizny, a 
także różnych technicznych 
artykułów gospodarstwa domo 
wego. Te dodatkowe dostawy, 
stanowią istotną pomoc w roz 
wiązywaniu naszych obec­
nych trudności w gospodarce i 
na- rynku.

W najbliższym czasie resor­
ty handlu zagranicznego na­
szych krajów przystąpią do 
wstępnych rozmów zmierzają

cych do zawarcia umów i pro 
tokołów handlowych na 1981 r. 
W obecnej sytuacji nasza 
współpraca ekonomiczna, w 
tym również wymiana surow 
ców i materiałów, a zwłasz­
cza artykułów rynkowych na­
biera jeszcze większego zna­
czenia. Chodzi o to aby roz­
szerzać listy towarowe o nowe 
asortymenty doprowadzając do 
wzrostu produkcji najbar­
dziej poszukiwanych towarów 
i świadczonych usług, z myś­
lą zarówno o naszym rynku 
jak i o rynku naszego partne­
ra. Tylko tak pojmowane dzia 
łania, w ramach stale rozwi­
jającej się wzajemnej współ­
pracy, mogą przyczynić się do 
zwiększenia wytworzonego do 
chodu narodowego, którego 
rozmiary warunkują przecież 
możliwość poprawy stopy ży­
ciowej i dalszego harmonijne­
go rozwoju socjalistycznej gos 
podarki.

Najnowsze przykłady w dzie 
dżinie współpracy z NRD, do­
brze świadczące o zrozumieniu 
naszej sytuacji i wynikają­
cych z niej potrzeb gospodar­
ki i rynku potwierdzają raz 
jeszcze — stwierdził na zakoń­
czenie H. Kisiel — że prawdzi 
wych przyjaciół poznaje się 
najlepiej w potrzebie. (PAP)

Obradowały kluby poselskie
4 bm., w przeddzień posie­

dzenia Sejmu, w godzinach po 
południowych i wieczornych 
odbyły się zebrania klubów po 
selskich.

Posiedzeniu Klubu Poselskie 
go PZPR przewodniczył czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący klubu 
— Andrzej Werblan, który 
omówił ostatnie wydarzenia i 
obecną sytuację w kraju. O 
istocie porozumień między ko 
misjami rządowymi a komite­
tami ' strajkowymi poinformo­
wał zastępca członka Biura Po 
litycznego KC PZPR, wicepre 
mier Kazimierz Barcikowski, 
który przedstawił też najważ­
niejsze kierunki działań rzą­
du. Omówiono również spra­
wy, związane z porządkiem 
dziennym posiedzenia Sejmu. 
W dyskusji głos zebrali posło­
wie: Jerzy Korzonek, Ryszard 
Najsznerski, Jerzy Bukowski 
(bezpartyjny), Halina Koźniew

ska (bezpartyjna), Zdzisław 
Czeszejko-Sochacki, Jamna 
Łęgowska, Piotr Skórzewski, 
Jerzy Zygmanowski i Stanis­
ław Baranik.

W zebraniu Klubu Poselskie 
go ZSL wziął udział prezes NK
ZSL Stanisław Gucwa.
Przewodniczący klubu — Lon­
gin Cegielski omówił aktual­
ną sytuację społeczno-ekono­
miczną kraju oraz sprawy 
związane z plenarnym posie­
dzeniem Sejmu.

Na zebraniu Klubu Poselskie 
go SD przewodniczący CK SD 
— Tadeusz Witold Młyńczak 
przedstawił stanowisko perlity 
czne stronnictwa wobec aktual 
nej sytuacji w kraju. Omówio 
no sprawy związane z posie­
dzeniem Sejmu i udziałem pos 
łów SD w debacie plenarnej. 
Obrady prowadził przewodni­
czący klubu — Piotr Stefań­
ski. (PAP)

L Popow i W. Riumin Zakończenie kongresu
kontynuują prace na orbicie

W piątek 5 bm. minął 150 
mięń pracy Leonida Popowa 
i Walerego Riumina na orbi­
cie. okołoziemskiej.

W czwartek, przy pomocy 
silników statku, dokonano ko­
rekty trajektorii lotu zespołu 
orbitalnego „Salut-6” — „So- 
jiz-37”. Następnie, po zakoń­
czeniu operacji, kosmonauci 
opracowywali metody badań 
astrofizycznych z zastosowa­
niem stabilizacji grawitacyj­
nej. - ’ - " "■

Zgodnie z szerokim progra­
mem badań zasobów natural­
nych Ziemi, 5 bm. załoga kon- 
tynuówała obserwacje wizual­
ne oraz przy zastosowaniu in­
strumentów, a także fotografo 
wała powierzchnię Ziemi oraz 
mórz i oceanów. Wieczorem, 
w urządzeniu „Kristałł” rozpo 
częto kolejny eksperyment w 
ctziedzinie kosmicznego mate- 
r.ałóżnąwstwa. Ogółem „Dnie­
pry” doskonały dotychczas po

nad 50 wytopów materiałów
półprzewodnikowych
cach

pie
elektrcnagraewczyeh

„Spław” i „Kristałł”.
Na sobotę, 6 bm. saplano- 

wano: eksperymenty w dzie­
dzinie badania dynamiki 
zniian składu gazowego atmo 
sfery w warunkach zamknię­
tej przestrzeni

Nie wyklucza się, że „Dnie­
pry” oprócz wszystkich in­
nych zajęć, przygotowują się 
także; do powitania, nowych go 
ści — kolejnej międzynarodo­
wej załogi w ramach realiza­
cji programu „Interkosmos”. 
Być może, że nastąpi to jesz­
cze w tym miesiącu, zaś w 
skład załogi wejdzie prawdo­
podobnie przedstawiciel Kuby.

Stan zdrowia i samopoczu­
cie Leonida Popowa i Walere­
go Riumina są nadal dobre.

Lot orbitalny zespołu nauko 
wo-badawczego przebiega nor 
mylnie. (PAP)

brytyjskich
związków zawodowych

Przebudowa przejścia 
granicznego 

w Chałupkach

Kolejny dar 
na Centrum

Zdrowia Dziecka
Szczególne zainteresowanie 

i poparcie dla budowy Pomni 
ka—Szpitala Centrum Zdro­
wia Dziecka od wielu lat oka 
zują środowiska wydawców 
książek. Przekazywane są nie 
tylko książki dla biblioteki 
dziecięcej i medycznej, ale tak 
że poważne dary finansowe u- 
zyskiwane z dopłat do wydaw 
nictw, loterii książkowych i 
czynów społecznych pracowni 
ków. W imieniu zespołu pra-
cowników wydawnictwa

Konkurs fotografii 
o sporcie i turystyce
Zarząd Dzielnicowy Szkolne

Związku Sportowego w 
Krakowie — Nowej Hucie or­
ganizuje X Biennale Fotogra­
fii Sportowo-Turystycznej. W 
konkursie tym mogą brać u- 
dżiał wszyscy amatorzy, zwla 
szcza jednak młodzież szkolna 
i pracująca, która nadeśle zdję 
cia na temat „Sport, turysty­
ka, człowiek we współczesnym 
świecie”.

Za najlepszy reportaż lub po 
jedyncze zajęcie można uzy­
skać nagrodę. Liczba fotogra­
mów przysyłanych przez jedne 
go autora jest dowolna. Pra­
ce przyjmuje SZS w Nowej 
Hucie, osiedle Zgody 13, do 15 
listopada, (ć)

Informacji o warunkach 
prenumeraty „Gfosu Wielko­
polskiego" udzielają Oddzia­
ły RSW „Prasa — Książka — 
Ruch" i urzędy pocztowe. Ce 
na prenumeraty rocznej — 
312 zł. Prenumeratę ze zlece 
niem wysyłki za granicę 
przyjmuje RSW „Prasa — 
Książka — Ruch" Centrala 
Kolportażu Prasy i Wydaw­
nictw, ul. Towarowa 28, 
00-958 Warszawa, konto PKO 
nr 1931-71; prenumerata ta 
jest droższa od prenumeraty 
krajowej o 50 procent dla złe 
ceniodawców indywidual­
nych i o 100 procent dla zle­
cających instytucji i zakładów 
pracy.

W Brighton zakończyły się 
obrady corocznego kongresu 
związków zawodowych. Po­
nad 1 200 delegatów, reprezen 
tujących przeszło 12 milionów 
członków brytyjskich związ­
ków zawodowych, zrzeszonych 
w ««nttraK TUC uczestniczyło 
w trwająoych 5 dni obradach 
mających ważne ma ozenie w 
bĄytyjżkim życiu politycznym. 
Obrady podkreślały ścisły so­
jusz związków zawodowych z 
Partią Pracy we wspólnej wał 
ce przeciwko polityce gospo- 
darczo-epołecznej rządu kon­
serwatywnego. Ostro krytyko 
wano założenia i skutki spo­
łeczne strategii ekonomicznej 
gabinetu Margaret Thatcher. 
W uchwałach i rezolucjach po 
tępiono doktrynę gospodarczą 
konserwatystów, której skut­
kiem jest rosnące bezrobocie i 
pogorszenie poziomu życia mi 
lionów rodzin brytyjskich. 
Związki zawodowe zapowie­
działy zdecydowaną walkę z 
próbami ograniczenia praw or 
ganizacji związkowych w za­
kresie obrony interesów swoich 
członków. Kongres zatwier­
dził projekt szerokiej kampa­
nii protestów przeciwko przy­
gotowywanej ustawie, ograni­
czającej t« prawa.

„Sport i Turystyka” dyrektor 
naczelny Alfred Górny przeka 
zał na ręce przewodniczącego 
Społecznego Komitetu Budo­
wy Szpitala—Pomnika Cen­
trum Zdrowia Dziecka mini­
stra Wieczorka ósmą już w 
roku bieżącym wtpłatę 1 milio 
na złotych, deklarując równo 
cześnie dalszy udział w wyprą 

w przebudowy drogowe | cowywaniu fund^zy na 
przejście graniczne w chałupkach I CZD, które posłużą na cele roz 
czynne będzie dla pieszego mchu I budowy pomnika—szpitala W 
granicznego, (pap) | Warsaawie. (PAP)

W związku z koniecznością prze 
budowy drogowego przejścia gra­
nicznego z CSRS w Chałupkach, 
zamyka się to przejście dla ru­
chu granicznego:

— pojazdów ciężarowych w o- 
kresie od 1. OS. do 31. 12. br.

— pojazdów osobowych w ekre 
Sie od 15. OS. do 31. IR. br.

Posiedzenie ONZ
w sprawie pomocy dla Kampuczy

Kongres uchwalił rezolucję, 
wzywającą rząd do naprzesta 
nia realizacji niezwykle kosz­
townego programu unowocze­
śniania brytyjskich sił nuklear 
nych. Wyraził poparcie dla 
sprawy odprężenia i rozbroje­
nia, jako jedynych procesów 
gwarantujących bezpieczeń­
stwo na świecie. (PAP)

W siedzibie ONZ w Nowym 
Jorku odbyła się 4 bm. konfe 
rencja w sprawie pomocy hu­
manitarnej dla Kampuczy, U- 
czestnicy konfeiencji omówili 
dotychczasowy przebieg akcji 
pomocy w okresie od czerwca 
do kwietnia br. i wskazali, że 
niezbędna jest kontynuacja i 
zwiększenie tej pomocy.

Specjalny przedstawiciel se­
kretarza generalnego ONZ 
d/s koordynacji programu po­
mocy dla Kampuczy, Robert 
Jackson, oświadczył, że osobi­
ście mógł przekonać się, iż 
sytuacja w Kampuczy popra­
wia się. Dotyczy to zarówno 
stolicy kraju — Phnom Penh, 
jak i prowincji. W Phnom 
Penh funkcjonuje sieć wodo­
ciągowa i kanalizacyjna. Efek 
tywnie pracują kampuozańskie 
porty. Współpraca między wła 
dzami kampuczańskimi a sze 
fostwem misji ONZ układa się

pomyślnie, podobnie jak współ 
praca między przedstawiciela­
mi organizacji międzynarodo­
wych i krajów socjalistycz­
nych.

R. Jackson podkreślił, że po 
zostaje jeszcze w Kampuczy 
bardzo wiele do zrobienia, po 
nieważ niemożliwością jest u- 
sunięcie zaledwie w ciągu ro­
ku rezultatów zniszczeń doko­
nanych w ciągu całego dziesię 
ciolecia. Stwierdził on, że wie 
le zależy od tego, czy organi­
zacje międzynarodowe zdołają 
zapewnić na czas w okresie 
do połowy października br. do 
datkowe dostawy ryżu w ilości 
120 000 ton. Odrzucił on kate­
gorycznie wszelkie doniesienia 
o mającej rzekomo miejsce w 
Kampuczy niesprawiedliwej 
dystrybucji towarów przesyła­
nych w ramach programu po­
mocy międzynarodowej.

PAP

W „LITERATURZE” — Kazi­
mierz Dziewanowski wysuwa na 
czoło swych refleksji zatytułowa­
nych „Polski sierpień” zdanie: 
„M-usimy myśleć prędko, a dzia­
łać bez pośpiechu”.

W „KULTURZE” — znany so­
cjolog Jerzy J. Wiatr rozważa 
„Warunki dialogu”: „...zakończe­
nie strajków na podstawie dwu­
stronnych porozumień nie roz­
wiązuje wszystkich problemów i 
nie zamyka procesu przemian. 
Przeciwnie. Dopiero zakończenie 
strajków stwarza możliwość szcze 
rej i sięgającej do istoty sprawy 
dyskusji o tym, jak najskutecz­
niej ulepszać funkcjonowanie go­
spodarki, życia społecznego i sy­
stemu politycznego”,

W „ARGUMENTACH” — Adolf 
Dobieszewski pisze o „Demokracji 
w partii” — .... jeśli partia jest 
zespołem aktywnych i dojrzałych 
mas członkowskich, żywych, peł­
nych inicjatywy i samodzielności 
organizacji partyjnych, wówczas 
przeciwieństwo między centraliz­
mem a demokracją okazuje się 
pozorne, wówczas też niebezpie­
czeństwo biurokratycznego wypa­
czania zasady centralizmu demo-

W PRASIE
kratycznego może być usunięte 
wcześnie i szybko”.

W „PERSPEKTYWACH” — „Nad 
kształtem ustawy” czyli o związ­
kach zawodowych pisze Krystyna 
Swiątecka: „Ustawy nie działają 
samoczynnie. Ow przysłowiowy 
pies jest pogrzebany w stosowa­
niu i przestrzeganiu, w egzekwo­
waniu ustaw. W praktycznym 
realizowaniu ustalonych upraw­
nień”

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
Stanisław Bortnowski mówi o 
stylu zarządzania szkołą. Tytuł —- 
„Jak oceniać szkoły!’-’.

W „itd” — ,.Co nas niepokoi?” 
czyli jedna z w„;x>wiedzj podczas 
StUilenckiego Icr-jm Przędzjaz- 
dc-vegc, które c-lbyło się 31 stycz­
nia br.

W „prawu; I ŻYCIU” — Krzy­
sztof Krause o „Dylematach rów-
nowagi”: „Nie powinniśmy się 
łudzić, Se samo tylko przywrócę-
no w agi”:

nie normalnego 
jest warunkiem 
rastania strat,

rytmu pracy, co 
zahamowania na- 
jakie w wyniku

strajków poniosła gospodarka, za- 
pewni niezbędne pokrycie dla roz 
szerzonego programu społeczne­
go”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — mówi doc. dr hab. Ka- 
zimierz Bit: „w rolnictwie nie 
ma nic szybko i łatwo, a więc ta­
nio”. Rozmowa zatytułowana 
„Nakarmić Polaka”.

LEKTOR

Trwają procesy polityczne
w Korei Południowej

W Seulu podano w piątek 
do wiadomości, że do Trybuna 
łu Wojskowego skierowano ak 
ty oskarżenia przeciwko 175 
osobom — uczestnikom powsta 
nia ludowego w Kwangdzu. 
Nie ustalono jeszcze daty ich 
procesów.

Tymczasem sąd wojskowy 
zakończył wielodniowe „postę 
powanie dowodowe** przeciw­
ko przywódcy opozycji i czoło 
wemu przeciwnikowi reżimu 
seulskiego Kim Dae Dzungo- 
wi oraz 23 innym oskarżonym, 
którym zarzuca się „działal­
ność wywrotową”. Prawdopo­
dobnie w sobotę prokurator 
wojskowy zażąda kar, a wy­
roki zostaną ogłoszone na po 
wątku przyszłego tygodnia.

Kim Dae Dzungowi grozi kara 
śmierci, a współoskarżonym 
kary dożywotniego więzienia. 
Są oni sądzeni na mocy prze­
pisów o stanie wyjątkowym.

Agencje prasowe podkreśla­
ją, że proces Kim Dae Dzun- 
ga wywołał protesty w wielu 
krajach. Nawet sojusznik reżi 
mu południowokoreańskiego, 
Stany Zjednoczone, zaapelowa 
ły kanałami dyplomatycznymi 
do dyktatora Korei Południo­
wej, Czon Du Hwana, aby nie 
dopuścił do skazania Kim Dae 
Dzunga na karę śmierci. We­
dług agencji UP1 — Waszyng­
ton dał do zrozumienia, że po 
witałby z zadowoleniem umoż 
liwienie Kim Dae Dzungowi 
opuszczenia Korei Południo­
wej. (PAP)

Ostrzelanie wojsk ONZ 
w Libanie południowym

Jeden cywil i czterech żoł­
nierzy odniosło rany w wyni­
ku ostrzału pododdziału poko­
jowych sił ONZ w Libanie po 
łudniowym przez samolot 
izraelski w rejonie Abbasii. W 
ciągu ostatnich dni samoloty 
izraelskie kilkakrotnie przela­
tywały nad południowym Li­
banem.

Artyleria separatystów • po- 
łudniowolibańskich ostrzelała 
ponownie przybrzeżne miasta 
Tyr i Sajdę.

Występując na konferencji 
prasowej premier Libanu Se­
lim el-Hoss złożył odpowie­
dzialność za utrzymywanie się 
napiętej sytuacji na południu 
kraju na Izrael i pozostają­
cych pod jego kontrolą sepa­
ratystów libańskich. (PAP)

Nieprzyjazny akt 
władz ChRL

Jak poda je agencja TASJIj 
władze chińskie odmówiły prą 
cewnikom ambasady ESRR w 
ChRL zezwolenia na wyjazd 
do Charbinu, Czangesuntą 
Szenjangu i Luszunkou w ea* 
lu złożenia wieńców pod pom 
nikami żołnierzy radzieckich w 
związku z 35 rocznicą rozgro­
mienia militarystycznej Japo­
nii. (PAP)

80 osób rannych

Pożar tramwaju 
w Krakowie

Wczoraj w godzinach połu­
dniowych w centrum Krako­
wa na ulicy Karmelickiej za­
palił się tramwaj. Do pożaru 
doszło na skutek zwarcia o- 
porników w silniku i niewy- 
łączenia automatycznego do­
pływu prądu.

Jak informuje Wydział Ru­
chu Komendy Wojewódzkiej 
MO w’ Krakowie, 80 ogarnię­
tych paniką pasażerów tram­
waju doznało poparzeń i 
innych uszkodzeń ciała. Stan 
20 osób określa się jako po­
ważny. Na całej długości ulicy 
Karmelickiej w centrum mia­
sta elektryczne przewody 
tramwajowe były rozgrzane do 
białości i poważnie uszkodzo­
ne, Spowodowało to wielogo­
dzinną przerwę w ruchu tram 
wajów w kierunku centrum 
Krakowa. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoe In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dsisia? 
w Wielkopotece: saehmuraenw 
przeważnie małe.

Temperatura minimalna ad * de 
10 stopni, maksymalna od M M 
23 stopni.

Wczoraj o godzinie j9 sanoto* 
wano następujące temperatury; 
w Poznaniu 14 stopni, w Kallszn 
13 stopni, w Koninie 13 stopni, w 
Lesznie 13 stopni, w Pile 13 stop­
ni; ciśnienie 1014 hPa, ezyB T33 
mm.
WWWWWMMNWWW

Dzisiejszy serwis tilonnacyjny
Resh KewisM
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Jakie oczekiwania?
W „Wiefamelu” — po kontroli

Szósty dzień tworzeniaNA DRODZE 
DO MADRYTU

W tegorocznym kalendarzu wydarzeń międzynarodowych 
cora? większ$ uwagę obserwatorów przyciągać zaczy- 

. . na data 11 listopada. Tego dnia rozpocznie się w Ma- 
spotkanie przedstawicieli państw, które uczestniczyły 

'' °,.erepcji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie. 
Wcześniej jeszcze — bo począwszy już od 9 września — ob­
iadować będzie, również w stolicy Hiszpanii, spotkanie przy- 
go owawcze, którego zadaniem będzie uzgodnienie porządku 
1 trybu prac właściwego spotkania madryckiego.

Nadchodzące obrady będą drugim już z cyklu okresowych, 
wielostronnych spotkań państw KBWE, które przewidywał 
Akt Końcowy z Helsinek.

Tegoroczne spotkanie zbierze się w szczególnej sytuacji 
międzynarodowej. Z jednej strony przystąpi ono do pracy 
po rocznym okresie napięć i komplikacji międzynarodowych, 
których zapłonem była decyzja NATO w sprawie rakietowc- 
jądrowego „dozbrojenia”, podjęta w grudniu ub. roku. Z 
drugiej — spotkanie madryckie rozpocznie się w momencie, 
w którym zarysowują się już coraz wyraźniejsze przesłanki 
przełamania impasu, o którym była mowa wyżej. W tej sy­
tuacji z perspektywą spotkania madryckiego wiążą się real­
ne szanse, że znajdzie się ono wśród wydarzeń, które osta- 
tecznie ożywią znów procesy odprężeniowe. I z tego punktu 
widzenia trzeba patrzeć na konkretne zadania nadchodzące­
go spotkania oraz — następnie — na sposób, w jaki przed­
stawiciele państw KBWE zadanią te będą rozwiązywać.

Zadania owe podzielić można — ogólnie biorąc — na dwa 
zespoły. Zespół pierwszy, niejako „tradycyjny”, wynikający 
bezpośrednio z uchlał KBWE, to analiza dotychczasowych 
osiągnięć w zakresie realizacji Aktu Końcowego KBWE oraz 
decyzje i zalecenia związane z dalszym wcielaniem go w ży­
cie.

Drugi zespół zadań wynika z coraz wyraźniejszej w ostat­
nich latach, wręcz już palącej potrzeby podjęcia w gronie 
państw KBWE problemów odprężenia militarnego na na­
szym kontynencie. Odpowiada tej potrzebie propozycja 
państw Układu Warszawskiego, aby na spotkaniu w stolicy 
Hiszpanii rozpatrzyć sprawę zwołania konferencji na temat 
odprężenia militarnego i rozbrojenia w Europie oraz podjąć 
odpowiednią decyzję. Jak wiadomo, Polska wyraziła goto­
wość goszczenia tej konferencji w Warszawie.

Zarówmo konkretne uchwały nadchodzącego spotkania, jak 
i ogólna wartość tych uchwał dla przebtraowy stosunków 
europejskich w duchu pokojowego współistnienia zależeć bę­
dą oczywiście od podejścia do madryckich obrad uczestni­
czących w nich państw. Kraje socjalistyczne, jak wskazywa­
ła na to m- in. majowa Deklaracja Doradczego Komitetu Po­
litycznego Państw-Stron Układu Warszawskiego, pragną od­
powiedniego przygotowania spotkania — tak aby można by­
ło w jego toku podjąć konkretne decyzje, służące zarówno 
kompleksowej realizacji Aktu Końcowego z Helsinek, jak 
również nadaniu nowych impulsów problemom odprężenia 
militarnego w Europie. W tym duchu, działa również i Pol­
ską. , .■ e - ..

postawa państw /.achodplcji...., 
Móźńa.t^m ^"jcdhef śtrón^ dążenia i tępdęn-
cj| kóństruk£yWhe, traktujące Madryt’jako ogniwo w łańcu­
chu, wysiłków na rzecz poprawy sytuacji międzynarodowej. 
Z drugiej jednak strony, istnieją w określonych kręgach na 
Zarodzie — podobnie jak to miało miejsce przed spotka­
niem w Belgradzie i w jego trakcie — dążenia do wykorzy­
stania spotkania madryckiego jako areny konfrontacji z pań­
stwami socjalistycznymi. Trzeba jednak stwierdzić —- i upa­
trywać w tym objaw niewątpliwie pozytywny — że przed­
stawicielom tej destruktywnej tendencji nie udało się do­
tychczas w istotny sposób zakłócić toku przygotowań i kon­
sultacji przed spotkaniem.

Nie może oczywiście ulegać wątpliwości, z jakimi posta­
wami i tendencjami łączyć należy nadzieje na powodzenie 
spotkania w Madrycie. Nakazem chwili jest koncentrowanie 
się _ jak podkreślał niedawno Minister Spraw Zagranicz­
nych PRL, w wypowiedzi dla ..Trybuny Ludu” — na tym co 
łączy, a nie na tym, co dzieli. Tylko takie podejście stworzyć 
może podstawę dla poszukiwania nowych rozwiązań służą­
cych europejskiemu bezpieczeństwu i pokojowej współpra-
cy na naszym kontynencie.

OT —* .... ..

I takie mogą być

Ma zdjęciu — jeden z domów 
mieszkalnych na nowym osiedlu 
im. Przyjaźni Polsko—Radziec­
kiej we Wrocławiu. Jak widać — 
i budynki stawiane z prefabryka 
łów mogą mieć oryginalne, nie­

typowe kształty.
CAF — fot. Haławaj

ROMAN PORAJ

Piąty rok z rzędu anoma­
lie klimatyczne przewra 
ca ją nam wszystkie ka­

lendarze prac rolnych, zalewa 
ją albo wysuszają ogromne po 
lacie upraw i łąk, wykładają 
cale obszary zbóż i spychają 
czas dojrzewania plonów dale 
ko poza granice optimum agro 
technicznego. Piąty rok z rzę­
du zbiory rzepaku i zbóż śpię 
trzają się z sianokosami, siewa 
mi poplonów, przygotowywa­
niem gleb pod oziminy, a by­
wało, że nawet ze zbiorem 
roślin okopowych. W bieżącym 
roku żniwa w Polsce przeisto­
czyły się już w prawdziwą bit 
wę o chleb, w której miliony 
żywiących naród ludzi zmaga­
ją się z anomaliami przyrody, 
jakich najstarsi rolnicy nie pa 
miętają. I to od świtu do świ­
tu. jedząc, śpiąc czy odpoczy­
wając w krótkich przerwach 
wykradanych naturze.

Kiedy słowa te oddajemy do 
druku, nie ma jeszcze, bo być 
nie może, dostatecznie spraw­
dzonych danych o urodzaju. 
Wiadomo, że wyjątkowo mo­
kre ostatnie tygodnie czerwca 
oraz cały niemal lipiec spowo 
dawały wysokie straty w pier­
wszym pokosie traw i zatopiły 
— znaczący w ogólnej puli — 
areał zarówno zbóż, jak i roś­
lin okopowych Prasa informo 
wala wówczas na bieżąco o roz 
miarach i rejonizacji zjawiska. 
Z kolei wiadomo'równocześnie, 
że dojrzewające z dwu-, czte- 
rotygodniOwym, w zależności

Zakład miał złe tradycje i 
takież wyniki. Nie wyko 
nywał planów, relacje 

ekonomiczne bywały niewłaści 
we, a rozliczanie — podobnie 
jak produkcja — odbywało się 
metodami niemal rzemieślni­
czymi.

Obecna dyrekcja Wielkopol­
skiej Fabryki Maszyn Elek­
trycznych „Wiefamel” w Po­
znaniu przy ul. Kościelnej gos 
podaruje od początku roku 
1978. Objęła zakład o przesta 
rzałym parku maszynowym. 
Uciążliwe warunki pracy i so­
cjalne powodowały dużą fluk­
tuację załogi1. W szczególnie 
złym stanie znajdowała się 
gospodarka magazynowa

Po przejęciu przez obecną 
dyrekcję tego gospodarstwa, 
opracowano długofalowy pro­
gram zmian organizacyjno- 
technicznych. który jest reali­
zowany w zakładzie. Z jakim 
skutkiem? W lipcu Najwyższa 
Izba Kontroli — Okręgowy U- 
rząd Kontroli w Poznaniu za­
kończył w fabryce kontrolę w 
zakresie działalności gospodar 
czo-finansowej nowego kie­
rownictwa w roku 1979.

WIELKI BAŁAGAN

Oto tylko niektóre, najważ­
niejsze ustalenia NIK-u: War­
tość sprzedaży w „Wiefamelu” 
miała w roku ubiegłym wy­
nieść 375 min zł. Jednakże w 
ciągu roku, za zgodą Zjednoczę 
nia Przemysłu Maszyn i Apa­
ratów Elektrycznych „EMA” 
w Warszawie, trzykrotnie obni 
żańo plan, który w końcu zo­
stał zrealizowany w wysokości 
330 min zł. Nie wywiązano się 
w pełni z dostaw kooperacyj­
nych. M. in. nie wyprodukowa 
no 5000 silników do pralek i 
wirówek. W wyniku niezreali­
zowania dostaw rynkowych, 
rolnictwo otrzymało o jedną 
czwartą silników mniej niż 
przewidywał plan.

Równoległe ‘ z • obniżaniem 
wielkości spr^eSaży, "fabryka 
zabiegała o podwyższenie fun 
duszu plac, stanu zatrudnienia 
i limitu zapasów materiało­
wych. Zabiegi te zostały uwień 
czone powodzeniem. Powstały 
rażące dysproporcje. O ile 
sprzedaż była w roku ubiegłym 
niższa w stosunku do roku 
1978 o 6,5 procent, produkcja 
dodana (która pokazuje wkład 
pracy załogi) zmniejszyła się 
o 18.9 procent, o tyle wypłaty 
z funduszu plac wzrosły o 5 
procent (dzięki dofinansowa­
niu z rezerwy zjednoczenia), a 
zatrudnienie pozostało na tym 
samym poziomie.

W ślad za obniżeniem planu 
sprzedaży, nie dokonano korek 
ty planu kosztów — zabrakło 
więc też ich kontroli; planu 
zaopatrzenia (zakupy materia­

od regionu, opóźnieniem , uprą 
wy siarna chlebowego oraz 
pa.sz dają plon wyższy od u- 
biegłorocznego o co najmniej 
10 procent, a zdaniem nie­
których ekspertów — nawet 
większy. Nie trzeba jednak za 
sięgać aż opinii specjalistów 
żeby zrozumieć jak bardzo nie­
pewny jest pożytek z tej nad- 

Za wielkie poczucie obowiązku

Rolnikom 
słowo najserdeczniejsze

wyżki. Plon bowiem liczy s-ię 
nie na pniu. ale w stodole, 
spichrzu, magazynie. I jeszcze, 
nie w takim .stanie, w jakim 
udaje sję go zebrać, ale po za 
bezpieczeniu przed skutkami 
zawilgocenia i innych plag 
klimatycznych.

Oto więc i' nasz plan tego­
rocznej bitwy żniwnej:-nie po­
zwolić, mimo fatalnej na ogól 
pogody, odebrać sobie niczego, 
co się urodziło na oolu, a po­
nadto zebrać nie tylko rzeczo 
ną nadwyżkę, ale równocześ­
nie zmniejszyć ponoszone w 
latach ubiegłych straty podczas 
zbiorów i przechowywania, 
które sięgały przecież 20 i wię 
cej niekiedy, procent plonu.

Do końca tej bitwy je-sw^

nych w jakich warunkach, at­
mosferycznych przyjdzie koń­
czyć dzieło.

Realizm i pocaucfe odpowie 
dzialności za ścisłość rachunku 
nakazują więc powściągliwość 
w formowaniu . prognoz 
ostatecznych. Mimo tó, wolno 
już powiedzieć, że rolnik pol­
ski, rozumiejąc pod t.ym mia­
nem wszystkich zaangażowa­
nych w sprzęt żywność? z pola, 
zdołał wygrać tę dramatyczną 
bitwę. Najpierw w dosłownym, 
wymiernym ekonomicznie sen 
sie tego słowa, ale także w wy 
miarze moralnym.

Ktokolwiek analizuje rzetel 
nie jakikolwiek wycinek gospo 
darki narodowej, dochodzi do 

■wniosku, o jej efekiysńno-

łowe nawet zwiększyły się) 
oraz wyników finansowych. 
Premie naliczano nie od osiąga 
nych zysków, lecz od planowa 
nych.

Planowaną akumulację wy­
pracowano tylko w jednej pią 
tej. Było to spowodowane 
m. in. wzrostem strat nadzwy 
czajnych (które podwoiły się 
w stosunku do roku 1978), strąt 
wynikłych z braków produk­
cyjnych, niedoborami materia 
łów, zamrożeniem środków fi 
nansowych w zapasach mate­
riałowych. W końcu trzeciego 
kwartału 1979 wielkość zapa­
sów przekraczała normatywy o 
90 procent i nie było wiadomo, 
co się na nie składa.

W czwartym kwartale, w 
wyniku pierwszej od kilku lat 
inwentury, okazało się. że ma­
teriały za 24,7 miliona zł — są 
tylko w dokumentach. Fizycz­
nie ich brakuje: zostały zuży­
te, zniszczyły się, zginęły. Mię­
dzy innymi zginęło 1,5 kilogr* 
ma związków cyjanku... Jak to 
było możliwe? Ano tak, że su 
rowce, materiały, opakowania 
zwrotne, składowane były na 
terenie farbyki w nieładzie, bez 
oznakowania, bez zabezpiecze­
nia przed zniszczeniem i kra­
dzieżami, samowolnym pobie­
raniem do produkcji.

Nie prowadzono też żadnej 
kontroli zużycia materiałów w 
produkcji. A w dokumentacji 
księgowość akceptowała „ulot­
ny” charakter niektórych ma­
teriałów, czyli fakt, że z maga 
zynów były pobierane, a pro­
dukcja ich nie przyjmowała.

DROGA DO PORZĄDKU

Dyrektor „Wiefamelu” — 
Wiesław Hołowiecki i jego za 
stępca do spraw ekonomicz­
nych — Roman Burakowski, 
przyznają, że zarzuty inspekto 
ra NIK-u są prawdziwe. Wię 
cej. że tr-Ł na co kontr odeń-wska 
zał--jest im -dobrze zmne, że 
$ ••łym."-.wi-ed-*ą ą™
tym bałaganem od poCzątk^ 
działalności. •

Istotnie, w.iede przez- dwa i 
pół roku zrobiono. Sarna się o 
tym przekonuję, poznając za­
kład: widzę nową halę pro­
dukcyjną. wybudowany maga 
zyn, który się właśnie zagospo 
darowuje, uporządkowany te-
ren fabryki, a także jeden z 
nowoczesnych silników prądu 
stałego do napędu głównego 
nowych obrabiarek sterowa­
nych numerycznie.

W produkcji tych sihńków. 
dla których uchwałą rządu 
pr :e widziano budowę nowego 
zakładu (ma się rozpocząć w 
przyszłym roku) Wlidai się mo 
tor napędowy roawpju przed- 
siębroretwa. Nowoczesną fa­
brykę. o wysokim poziomie te 
cbniki i technologii (kupiono 

daleko, jeśli c^zas mierzyć 
twardymi terminami agroteeh 
niki. Na sprzęt czeka jeszcze 
prawie ćwiartka każdego bo­
chenka chleba, trochę więcej 
— drugiego pokosu siana, więk 
szość pasz oraz cały cukier i 
ziemniaki. Żaden meteorolog 
nie potrafi też oświecić ani roi 
ników, ani służb agrotechnicz 

licencję) może się ona stać 
pod warunkiem zerwani* wre 
szcie z niechlubną przeszłoś­
cią. O tym w „Wiefamelu” są 
przekonani.

Przy tym przyznają, że kon 
Uola Nlk-u im pomogła: kry 
tyczne spojrzenie z zewnątrz 
mobilizuje do szybszego' ząłat 
wienia pewnych spraw. Już w 
trakcie kontroli część materia 
lów zagospodarowali, co oka­
zało się wcale nie takie trud­
ne, skończyli budowę magazy­
nów.. Teraz porządkuje się spra 
wy ewidencyjne, które są o 
wiele trudniejsze. W ramach 
elektronie znego pr ze t w a r z a n i a 
danych wprowadza się podsy 
stem „gospodarka materiało* 
wa” — magazyny będą prawa 
dzona przy pomocy maszyn 
m a tern a lycznyc h.

Poprawia się gospodarka za 
pasami, chociaż wciąż są cne 
za duże. Ale taki przykład: na 
cały rok potrzebna była jedha 
tona prętów brązu, a trzeba 
było kupić sześć ton. bo tylko 
taka - produkcja jest dla huty 
ekonomicznie opłacalna. Wiec 
mówią, że ta droga do porząd 
ku nie jest prosta, że to me 
tylko usuwanie zaszłości, ale 
również walka ze współczesny 
mi paradoksami.

— Jesteśmy na tej drodze 
— mówi dyrektor Hołowiecki 
— już w kolejnym szóstym 
dniu tworzenia. Do końca tego 
roku zakończymy porządkowa 
nie -zakładu.

Z REPORTERSKICH REFLEKSJI

Warunki, w jakich działa 
kierownictwo zakładu, często 
z drogi do porządku czynią 
serpentynę z zakrętami, na 
których łatwo się potknąć. J« 
śli obowiązujące zasady nie 
pozwalają na korygowanie je 
dnocześnie z planem sprzedaży, 
innych składników’ planu fi­
nansowego, to musi to rodzić 
zakłócenia, choćby w gospodar 
ce materiałowej. Jeśli sprzedaż 
hradeje r rpow#d«- -b^ W 
zadpatrir.ewiń,- tn zmniejszani* 
funduszu płac- oznaczałoby u- 
derzanie po kieszeni załogi.
która przecież chce pracować, 
lecz niekiedy nie ma co robie. 
Podobnych wątpliwości rodzi 
się więcej.

Ale też chyba dyrekcja „Wie 
famełu” nie zrobiła dotychczas 
wszystkiego. co mogła i- co po 
winna. Ozy porządkowanie 
..Wiefamelu” musi trwać - aż 
tak długo? Czy nie za wiele 
tłumaczy się przeszłością? Czy 
wielu nieprawidłowości, do któ 
rych w ostatnich dwóch latach 
dopuszczono, nie można było 
uniknąć?

Nie na wszystkie te pytania 
udało mi się znaleźć odno- 
wiedź. Niektóre da najbliższa 
przyszłość.

GRAŻYNA SZULAK

ści w ostatecznym rozliczeniu 
zawsze decyduje człowiek, a 
ściślej — jego przedsiębior­
czość, zapobiegliwość, rzetel­
ność pracy. W rolnictwie pra­
wo to leży na samym wierz­
chu. Można tu przekląć spóź­
nione wiosny i mokre lala, 
można powyciągać wszystkie 
rzeczywiste i urojone grzechy 
„rwącego się” zaopatrzenia 1 
zbiurokratyzowanych służb roi 
nych. Można wyliczyć listę nie 
możności należytego amechani 
zowania prac Polowych i całą 
nieefektywność operowania ist­
niejącym sprzętem. Można zro 
bić to wszystko, żeby na ko­
niec machnąć ręką na gospo­
darkę pod ha=łem „niech .się 
(Łzieje. co chce. ja sobie i tak 
jakoś poradzę”. Człowiek może 
zadecydować na „nie”. Może 
się też temu przeciwstawić 
swoją odpowiedzialnością, 
swoim stosunkiem do obowiąz 
ku. Rolnik polski ma wielkie 
poczucie obowiązku.

Byłoby błędem, gdybyśmy z 
tego porywu walki o chleb 
chcieli wyciągać wnioski sa- 
mouspokąjające. W życiu w«w 
polskiej trzeba jeszcze wiele 
zmienić i drugie tyle napra­
wić, żeby mogła ona t-rwaje 
„wyjść ną prostą”. s,pełnić na i 
lepiej, jak może, swoje dumne 
zaszczytne zaoanie żywieni; 
narodu. Tylko że to całkiem 
inny ju-z temat i nie na okoli- 
cznościową. z racji bitwy żniw 
nej, publikację,

ZJHGNIW URKIEV/ICZ

COKOLWIEK CZYNISZ...
Z żalem, goryczą i pew­

nym zażenowaniem słucha 
tego, o czym głośno u 

nas, w kraju i o czym mói»i 
si^ za granicą. Szokujące wy­
darzenia, niepotrzebne zadrai 
nienia i pękanie nabrzinialyeh 
od lat problemów, które, nie­
stety, w większości swej mają 
swoje źródło w subiektywizmie 
naszych własnych poczynań.

Na pewno bolesne to wyda­
rzenia w kraju, który przecież 
tyle pięknych rzeczy dokonał. 
Przy odrobinie dobrej woli nie 
których działaczy partyjnych 
i państwowych można by tego 
uniknąć. Komitet. Centralny 
PZPR wziął — ja tak to ro­
zumiem — część winy na sie­
bie. Jestem pełen uznaniu za 
tę odważną szczerość. . :

Nie ma u nas w Polsce u- 
czciwego człowieka, który by 
nie rozważał przyczyn, które 
w tak drastyczny sposób 
wstrząsnęły naszą Ojczyzną. 
A nie powinno ich. przynaj­
mniej być. Niektóre, z tych 
przyczyn przedstawione zosta 
ły na IV Pieniem KC PZPR. 
Ale czy to wystarczy?, Chyba 
nie. Bo życie polityczne i go­
spodarcze składa się z szere­
gu ogniw, które muszą harmo 
nijnie ze sobą działać. A tych, 
ogniw jest u nas w kraju wie 
le, bardzo wiele. Uzdrazciając 
tn główne ogniwo nie zapomi­
najmy o tych pozostałych, bo 
w przeciwnym razie nic 2 tegn 

, nie wyjdzie. Społeczeństwo na 
sźe jest w swej większości mo 
ralnie zdrowe, zdaje sobie do 
skonale sprawę z tego-, co da­
ło mu państwo, umie zdobyć 
się na heroizm pracy dla swe 
go kraju. Wsłuchujmy się w je 
go głosi pomagajmy mu w' je­
go zamierzeniach, ho siła pań­
stwa leży nie w jednostkach, 
nawet tych na eksponowa- 
nych<stanowiskach, alę w tej 
masie ludzkiej, której nie moż 
na t adznówić -zdrowego rozsąd 
ku. Wszelkie' tlamszenie zdro-' 
wych odruchów, wynoszenie 
ponad miarę swoich, dygnitar­
skich metod do niczego nie 
prowadzi.

Jest takie łacińskie powie­
dzenie, które wydoje się mi 
bardzo na czasie: „...cokolwiek 
czynisz, czyń rozważnie i cze­
kaj końca”.

ZYGMUNT ABAMSKI 
Sr»-m

PARKINGI
Z ABONAMENTEM

W związku z listem, opubli­
kowanym li. VII w „Glosie” 
w rubryce O PO pt. „Miejsca 
dla ekstra aut” Usługowa Spół 
dzielnia Inwalidów w Pozna­
niu- informuje, że parking nr 
4t> przy ul. Murawa — Os. Kra 
ju Rad posiada 120 miejsc par 
kingowych. a sprzedano w mit 
siącu Lipcu br. aż 115 kart mie 
sięczno-abonamentowych. Jest 
on więc w pełni wykorzystany 
przez mieszkańców osiedla. Za 
praszamy do korzystania z no 
wego parkingu nr 13 przy ul. 
Słowiańskiej — Murawa, któ­
ry oddano do użytku w czerw 
cu br. i dysponuje on wielo­
ma wolnymi miejscami. (174H).

MARIAN SZMYTKOWSKI 
preaes Zarządu

Z POWODU AWARII
W odpowiedzi na list („Glos” 

z 25. VII. pt. „Co tydzień przy 
pominąć?”) Komunalne Przed- 
siębiorstioo Techniki Sanitar­
nej w Poznaniu uprzejmie wy 
jaśnia, że zaległości w wywo­
zie odpadów z posesji na prze­
łomie czerioca i lipca sięgały 
14 dni (a nie, jak podano, je­
den miesiąc). Brak rytmiki wy 
wozu spowodowany został awa 
riami wozu bezpylnego, obsłu­
gującego ten rejon. Zaległości 
zostały usunięte, i wywóz odpa 
dów komunalnych odbywa się 
regularnie. (1667)

mł. #, KUP1KC 
dyrektor

Listy krdtkla 1 rzeczowa mi 
Ją wieksze szanta druku Ans 
nimów nie publikujemy Xs- 
strzegamy prawo gkraeanla ke 
• espondencji Meca- „Głes 
Wielkopolski” skrytka poes 
•sw» l#74. Foena*
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TEATRY

POZNAN

WIELKI — sob. g. 16 „Dziadek 
do orzechów”, niedz. g. IB „Ba­
ron cygański”.

MUZYCZNY — sob., niede, g. M 
„Pani prezesowa”.

POLSKI — sob.. niedz, g. IB 
„Symfonia domowa”.

NOWY — sob., niedz. g. 19 
„Wierne blizny”.

SOBOTA I NIEDZIELA

CHODZIEŻ Noteć: „Kun«-fu” 
(poi.).

GNIEZNO Lech: „Trędowata” 
(poi.), „Ordynat Michorowaki” 
(poi.).

CZEMPIŃ: „Ukochana żona” 
(wł.), „Smocza Jama” (poi.).

GOSTYŃ: sob., niedz. „Niebie­
skie kołnierzyki” (amer.), niedz. 
„Słoń i strusiątko” (poi.).

GÓRA: „Idealna para” (amer,).
JAROCIN: „Dziedzictwo” (ang.), 

„Skarby sezamu” (poi.),
KALISZ Kosmos: sob, „Przygo­

da arabska” (ang.), „Niewinne” 
(wł). niedz. ..Mała syrena” (jap.), 
„Dzieci Wisły” (poi.); Stylowe: 
sob. „Sekcja specjalna” (f .), sob., 
niedz, „Szatan z VII klasy” (poi.). 
„Przybywa jeździec” (amćr.), 
niedz. „Z podniesionym czołem” 
(amer.); Syrena: sob. „Kochaj 
albo rzuć” (poi.), niedz. „Jesienna 
przygoda” (pr. skŁ). „Halle Szpic- 
brodka” (poi.), „Gdzie jest ge­
nerał” (poi.).

KĘPNO: „Przekorna chmurka” 
(poi.). „Placówka” (poi.).

KŁODAWA: „Obcy — 8 pasażer 
Nostromo” (ang.).

KONIN Centrum: sob,. niedz, 
„Przygoda arabska” (ang,), sob. 
„Czarny korsarz” (wł.), „Kanał” 
(poi), niedz. Rysunkowe filmy 
dla dzieci; „Akcja pod Arsena­
łem” (poi.), „Telegram za zalicze­
niem” (radź.); Górnik: sob. „Za­
sady domina” (amer.), niedz. 
„Con aniore” (poi ), „Odrażający, 
brudni, źli” (wł ).

KOŚCIAN: sob . niedz. „Olim­
piada” (poi), niedz. „Karino” 
(poi.).

LESZNO: sob.. niedz. „Man­
hattan” (amer.), niedz. „Koncert 
misia” (poi.).

NOWY TOMYŚL: sob., niedz. 
„Podróż do Arabii” (poi ), niedz. 
„Calorgol i cudowna walizka” 
(poi.), „Historia żółtej ciżemki” 
(poi.).

OBORNIKI: „Kung-fu” (poi.).
OBRZYCKO: „Idealna para”

(amer.).
PIŁA Iskra: „Proces poszlako­

wy” (jap): Sokół? sob., niedz. 
„Gwiezdne wojny” (amer ). niedz. 
„Kaśka i Baśka w dyskotece” 
(poi.).

PLESZEW: „New York. New 
York” (amer). „Godzillą kontra 
Gigan” (jap.). „1 ty zostaniesz In­
dianinem” fpol.).

RAWICZ: „Corleońe” (wł.). „Oj. 
ciec królowej” (poi.).

SŁUPCA: „Pierwsza miłość” 
(wJAfr.), „Brat kata” <NRD), 
„Reksiowa jesień” (poi.).

SYCÓW: sob., niedz. „Czas
przeszły” (fr.), „Ostatni skok gan­
gu Olsena” (duń.), niedz. „Piraci 
na Pacyfiku” (rum.).

SZAMOTUŁY: sob , niedz. „Przy­
bywa jeździec” (amer.), „Błękit­
na płetwa” (aus: ;• ), niedz. „Ka­
pitan Mikuła Mały” (poi.).

ŚREM Klubowe: sob, niedz. 
„Gorączka sobotniej nocy” (amer.), 
niedz. „Syrenka i książę” (bułg.); 
Stonko:„Jajo węża” (RFN), „Gang 
Olsena wpada w szał” (duń.),

ŚRODA: „Lekcja martwego ję­
zyka” (poi.), „Zielone lata” (poi.).

TRZCIANKA: „Napad pod cho­
inką” (poi.), „Ucieczka na Atenę” 
(ang.).

TUREK: „D.oga daleka przed 
nami” (po!.).

WALCZ WOK: sob.. niedz „Ale 
kino” (amer.). niedz.. „Mała syre- 
na” (jap.). „Baśń o jasnym Soko­
le” (radź.).

WRONKI: sob.. niedz. „Książę 
i żebrak” (panam.), niedz. „Nau­
czyciel śpiewu” (radź.).

WRZEŚNIA: „Szansa” (ojll
„Wszystko na sprzedaż” (poi).

WSCHOWA: sob.. niedz. „Ale

kta«” (amer.). iHedz. „Małpi krśP’ 
(poł.).

ZŁOTÓW: sob. „Zwierciadło” 
ćradz.J. niedz. „Jacek i jego pie­
ski” (ipoł.), „Elizo moje tycie” 
(hiezp.), „Pod boraucaą skałą” 
(cweh,).

SOBOTA — PROGRAM I: — 
S Sygnały dnia; 9 Lato z Radiem; 
14.40 Tu Radio Kierowców: 12.25 
Mozaika oolskich melodii: 13. Oi 
Przeboje świata; 13.25 Śpiewa 
Muddy wazerz; 13.40 Kącik melo­
mana Ludwig van Beethoven — 
IB Sonata Es-dur op 31 nr 3: 14 
Studio „Gama”; 14 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier — a.ud. inf SM; 
10 Tu jedynka d. c.; 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców; 18.33 Konc 
muz. popularnej; 10.15 Z wrocław­
skiego Studia: 19.30 Wesoły auto- 
bu« 267; 20.30 Przeboje Studia 
Gama; 21.05 Gwiazdy jazzu; 21.35 
Przy muzyce o sporcie; 22.20 Tu 
Radio Kierowców: 22.23 Kielce na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 5. 9, 
10, M, 12.05, 15, 1«. 21, 32.

PROGRAM II: 7.15 Śpiewa B. 
Rylska; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30' Teabr PR — „Świadkowie i 
dokumenty” — „Srebro”; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 Jurorzy X 
Konkursu Chopinowskiego’ w 19B0 
r.; 1)1.35 Radiopiroblemy; 11.45 Mu­
zyka spod strzechy — Kaszuby; 
12.05 Miniatury muzyczne; 12.25 
Wakacje, melomana; 18.55 „Sprze­
daj mnie wiatrowi” — śpiewa A. 
Zaucha; 13 Magazyn wędkarski; 
13.15 R. Leoncavallo: Fragmenty 
opery. „Pajace”; 13.36 Ze ws, i o 
wsi; 13.51 Spotkania z folklorem; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.30 Dla dzieci: „Hamak”; 14.50 
„Czata”, — magazyn wojskowy 
SM; . 15.M Dla dziewcząt i. chłop­
ców „Fotoplastykon” — ode. pow. 
K. Siesickiej; 15 Śpiewa E. Piaf; 
16.10 Przekrój muzyczny tygodnia; 
16.40 Czy znasź tę książkę?; 17 Z 
archiwum jazzu; 17.20 Tak zapa­
miętałem — fragm. książki M. 
Piekarskiego; 17.40 „Polka z im- 
pórtu” — rep.; 16 Muzyczne Ar­
chiwum PR Pieśni Szymanowskie­
go w interpretacji M. Drewnia- 
kówny; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 1B.40 „Czas i ludzie”; 
19 „Matysiakowie”; w.M Z cyklu: 
Złote karty dawnej wielkiej 
sztuki śpiewaczej; 30 „Spotkanie 
z pisarzem” Bohdanem Zadymą; 
20.15 Festiwal Organowy w Lahti 
Odtworzenie recitalu J. Serafina 
z kościoła św. Krzyża; 24.40 Hei- 
tor Vilia — Lobós Odkrycie Bra­
zylii — 3 suita orkiestrowa; 22 
Gwiazdy estrady —. E, Fetting; 
23 Mistrzowskie interpretacje mu­
zyki dawnej; 23-.35 Co słychać w 
świecie; 28.40 Muzyka na dobra­
noc i;Kącik starej płyty”.

Wiadomości: 4.20. 5.30 , 6.30 . 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23 30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwó. - 
ni Supraphon; 9 „Kontakt” ode. 
pow. G, Górskiej; 9.10 Recital pia­
li Kry Glena Goulda; 9.45 Dysko­
teka pod gruszą (I); 10.35 Dysko­
teka pod gruszą (II); 11 Pow. w 
wyd. dźw. — B. Prus: „Faraon”; 
11.30 Wariacje na tematy Gersh­
wina; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powt. z rozrywki; 13.30 „Ruchome 
święto” ode. pow.; 14 W tonacji 
Trójki cz. II; 16.05 Lato w Fil­
harmonii; 16 Studio 202 — wro­
cławski magazyn rozrywkowy-; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Muzyka filmowa; 181° Polityka 
dla wszystkich. 18.30 Konc. jakie­
go nie było; 19 Posłuchać warto; 
19.15 Dawnych wspomnień czar; 
19.30 Ekspresem przez świat; 19.35 
Opera tygodnia: C. Monteverdi: 
„Orfeusz”; 19.30 „Kontakt” ode. 
powieści Gabrieli Górskiej; 20 
Baw się razem z nami; 22 08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — S. 
Krajewski; 22.15 Klocki Logo — 
słuch.; 22.30 Śpiewa E. Adamiak; 
33 „Kalendarz” — wiersze o po­
rach roku; 23.05 W tonacji Trójki; 
24 Jam session w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12. 
15. 17, 19.30, . 22, 0:50.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa M. Je­
żowska; 6.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — „Polska Win- 
kelrid narodów” — j. polski 
sem, III; 8.26 Z twórczości Mi­
chała Kleofasa Ogińskiego; 8.35 
Spore, nauka .technika; 8.55 Graj 
kapelo; 9 Dla ki. II (środowisko- 
społ .-przyrodnicze; „Kiedy kwit­
nie bawełna” — słuch.; 9.35 Victo- 
ria de Los Angeles śpiewa (pieśni 
Grandadosa i de Fali! (stereo); 10 
Dla kl. V—-VI (wych. muzyczne) 
..Zapraszamy”; 10.30 Estrada przy­
jaźni; U w walce z hitleryzmem; 
11.30 Śpiewa J- Baker (stereo); 
12.05 Cza* dobrych gospodarzy; 13 
J. rosyjski; 13.20 Dla kl. TI (śro­
dowisko społ-przyrodn.). „Kiedy 

kwitnie bawełna” — Much.; 13.45 
Tu Studio Stereo; 14.45 Sądeckie 
kapele; 15.05 T.P.R, — Studio Kla- 
sycene „Scena Polska” — M. Me­
lina; 16.06 Kodeka i kierownica” — 
„Z patrolem na trasie”; 18.26 
Drzewa polskie — Klon; 18.40 Fe­
lieton filmowy K. Młynarza; 18.50 
Radioexprees; 17 Stereo: Soło 1 w 
duecie — W. Kubiak; 17.15 Aud. 
społ.; 17.30 Z taśmoteki spikera; 
17.40 Rozmaitości kulturalne w 
oprać. Henryka Ba kosi a; 18 Ste­
reo: Grająca szafa; IB.25 Zapom­
niane kultury — „Sumeryjscy 
żeglarze”; 19 Czy znasz swoje 
prawo — Świadczenia emerytalne 
dla rolników; 19.15 J. rosyjski; 
19.30 Studio Stereo zaprasza; 22.15 
Lekarze przyrody; 22.30 Radiowe 
portrety Polaków prof. S. Czar­
nowski; 22.50 Śpiewają — „Can- 
tores Minoree Wratislarienses”; 
23.01 Omówienie Pr. IV i udziału 
Rozgłośni na dzień następny (kab­
lem do Rozgłośni) z W-wy IV.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16 , 22 55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.tł0 Moskwa z melodią 1 piosen­
ką; 3.20 „Musicon” z Poznania: 
9.06 Magazyn Wojskowy; 10.10 Pół 
wieku polskiej piosenki; 10.30 
Teatr dla Daieci — „Mój jedyny”; 
11 Różne barwy piosenki; lfl.05 
W samo południe; 11.45 Polska 
muzyka popularna; 12.50 Inf, dla 
kierowców; 13 Studio „Gama”; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
życzeń; 18.05 Teatr PR — 2 słuch. 
J. Meissnera; 16.50 Radiowe 
orkiestry przed mikrofonem 
z Poznania; 1,7.15 Studio Mło­
dych; 11.25 Piosenka faktu; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20 
Konc. życzeń; 21.05 „Mini — me- 
ga — zynek” nr 32; 22 Telegramy 
muzyczne ze świata; 22.30 Moja 
aud. muz.; 23.05 Inf. sportowe; 
23.15 Rewia piosenek; 23.45 Or­
kiestra Quincy Jonesa.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 16, 19, 33.

PROGRAM II: 8 „Niedzielne 
Sipotkania” — pr. literacko-muz.; 
12.05 Poranek muz. symf.; 13 Teatr 
PR — „Pierwsi z legionu nie­
śmiertelnych”; 14.35 Rytmy ludo­
we Ameryki Południowej; 15 Ra­
diowy Teatr dla Młodzieży — 
Bergman, Antonioni i pomoc 
techniczna; 15.45 Horoskop rekla­
mowy; 16 Polscy uczestnicy X 
Konkursu Chopinowskiego w 1980 
roku; 16.30 „Wizyty i podróże” nr 
28; 16 Panorama wokalistyki pol­
skiej; 18..'15 Felieton public. 
międzynar.; 16.46 ,,Moda i piosen­
ka”; 19 Piosenki J. Petersburskie­
go; 19.20 Studio Młodych — Roz­
głośnia Harcerska; 20 Wielcy ar­
tyści estrady i kabaretu; 21 Woj­
sko — strategia — obronność; 21.15 
Piosenki żołnierskie; 21.30 Roz­
maitości' muzyczne; 22 Nowe na­
grania radiowe; 32.30 Teatr Poe­
zji „Katylina” — poemat J. Stu- 
ra; 23' Nowe nagrania radiowe; 
23.35 Public, międzynar.; 23.40 Mu­
zyka.

* Pracą
Pracownik potraebny. O- 
grodnictwo, Nowy Dwór, 
Gnieźnieńska (»« Boguei- 
nem), 44130g

Szewc « wysokich kwali­
fikacjach na obuwje dam 
skie potrzebny zaraz. Tel. 
22-23-10, godz. 16 — 19.

’ 4UO24g

Przyjmę pracownika ehęt 
nego do pracy ńa stałe 
w warsztacie produkcyj­
nym ze znajomością na- 
szyn.. Ul. Szymańskiego 5 
drugie podwórko. 40828g

Potrzebna krawcowa na 
dobrych warunkach, Za 
Cytadelą 98. 43495g

Potrzebna ojjiekunka do 
3-letniego dziecka w po­
bliżu ul. Gnieźnieńskiej. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 434»8g.

Przyjmę dozorstwp z mie 
szkaniem, posiadam ao 
zamiany ładne mieszka­
nie w Puszczykówku. o- 
ierty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 43856g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4S863g.

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 438S4g.

Ślusarza lub do przyuczę 
nia zatrudnię. Slusarnia, 
Główna 47. 43891g

Sprzedawczynię do kios­
ku z kwiatami przyjmę 
zaraz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43922g.

Młode małżeństwo pozzu 
kuje dozorstwa — waru­
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43926g.

Instalatora e.o., wotto 
kan. i spawacza przyj­
mę. Mazowiecka 8 m. 1.

43945g

Przyjmę pracę chałupni­
czą, tel. 33-36-91, po godz. 
17. 44000g

Przyjmę proste szycie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 44045g.

Pracownia Złotnicza przyj 
mie pracowników. Go­
rzów Wlkp., tel. 266-08.

44Q66g

Panią do prowadzenia do 
mu na probostwie, uczci 
wą, czystą do trzech o- 
sób. Bez ogrodu, bez in- 
wentarza w. mieście. Wa­
runki bardzo, dobre. O- 
ferty „prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 44076g.

S Nauka
Lekcji języka angielskie­
go udziela Z. Musiał, Po­
znań, tel. '446-45. 43707g

# Kupno
Kupię ogródek działkowy. 
Oferty „Prasa”, Gi-unwal 
dzka 19 dla 43581g.

Szafę kupię. Tel. 67-31-53.
43746g

Wiadomości: 5.30, 8.30, 7.30, 14.30, 
18 ;:o, 23.30.

PROGRAM III: 8 Nasze typy — 
przegląd audycji tygodnia; 8.35 
Kemu piosenkę...; 9 „Kontakt” — 
ode, pow. G Górskiej; 9.10 Me­
lodia przypomni cl orkiestrę; 9.30 
W stronę kultury.,.; 9.50 Na gi­
tarze gra Ricky King; 10 60 mi­
nut na godzinę; 11 Dyskoteka pod 
gruszą; 12 „Wielka wojna Wa- 
wrzynca Zagdana” — słuch, do­
kumentalne; 12.25 Orkiestry i dy­
rygenci; 13.20 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia: 14.30 Muzycz­
ne premiery Pr. III; 15 Aud. spo­
łeczna; 15.20 Nowa płyta Paula 
Mc Cartneya; 16 Wspomnienia P. 
Ga.igińa; 16.15 Niezapomniane na­
grania Chicka Corel — „Magia 
muzyki”; 17 Zapraszamy do Trój­
ki; 19 Niezapomniane nagrania 
Chicka Corei; 19.36 Opera tygod­
nia — C. Monteverdi „Orfeusz”; 
19.50 „Kontakt” — ode. pow.; 20 
Jazz piano forte; 20.40 „Pamiąt­
ka” — aud. poetycka; 31 Muz. 
no ważna; 31.30 Gomółkowe melo- 
dyje; 22 08 GWiazda siedmiu wie­
czorów — S. Krajewski; 22.15 
Wieczorne spotkanie z zespołem 
The Andreus Sisters; 33 „Kalen­
darz” — wiersze o porach roku; 
23.05 Niezapomniane nagrania 
Chicka Corel; 33.45 Chopin — na- 
grania Rubinsteina.

Stare aparaty fotogrąficz 
ne. Ktokos. Gdańsk. Po­
morska 10, tel. 52-17-19.

969p

Mak biały kupię. Strze­
lecki, Kostrzyn Wielko­
polski, Dworcowa 6, tel. 
230 . 44938g

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkanie; 8.45 Stereo: Muzyczne 
propozycje; 9 Wielkopolska Nie­
dziela; 1Ó Klub Młodych Miłośni­
ków Muzyki — Koncert dla mło­
dzieży (stereo) ..Pod słońcem Ibe- 
rii”; li j. łaciński; 11.20 Fonote- 
ka folkloru; 11.35 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz; 12.05 Teatr 
Klasyki dla Młodzieży Szkolnej 
„Wakacje z duchami” cz. I; 13 
Klub Olimpijczyków; 13.30 Koncert 
z gwiazdą — Melanie; 14.10 Dźwię­
kowe wtajemniczenia — Słonie; 
14.30 Piosenki J. Rybińskiego; 
14.30 Muzyka z jednej płyty (ste­
reo); 15 Teatr PR Studio Stereo­
foniczne „Skąpany świat”; 17 
Wielkie podróże; 17.30 War»zaw- 

,ski Tygodnik Dźwiękowy; 12 Ra- 
diolatarnia — program o najnow­
szych osiągnięciach nauki i tech­
niki w świecie; 18.30 „Gdy War­
szawa została stolicą”; 19 Giu­
seppe Verdi: Opera „Rigoletto” 
(stereo): 22 Wielko,polski Kalejdo­
skop Sportowy; 32.10 „Międzyna­
rodowa Trybuna Kompozytorów 
— Paryż 1980 r.

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.35.

Sprzedam tunel foliowy 
ogrzewany. Luboń 3, ul. 
Traugutta 26. 43641g

Overlock sprzedam. Cze- 
choełowaoka 18 m. 1.

43694g

Sprzedam piec c o. Cami- 
no 1,1—1,3 z dwoma za­
pasowymi członami, ołyt- 
ki ścienne, włoskie, orał 
kę czeską z wirówką, mu 
szlę ustępową, matersce 
łóżkowe, tel. 431-99.

43233g

Przedwojenny pokój sto­
łowy, sypialnię sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 43700g.

Jadalnię dąb, sypialnię 
sprzedam. Tel. 33-35-81 
wewn. 158. 43709g

Betoniarkę 150, nową 
sprzedam. Swarzędz, Sło­
wackiego 6. 43712g

Siewkę tulipanów „Gene 
rai Eisenhower”. Telefon 
592-78. 43767g

Sprzedam konstrukcję tu 
nelu + nowa folia nie- 
hieaka, oraz piec c.o. — 
6 m. Ochota 15 (przy Ma­
szynach Żniwnych).

43784g

Kożuch męski, stan ideał 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 43795g

Sprzedam Ursus C-330. Dę 
b.enko, ul. Sikorskiego 
15,, koło Stęszewa. 43813g

Doga niemieckiego arle­
kina, suczkę 7-miesięczną 
Luboń 1, Świerczewskie­
go 68. 43681g

Doga 4-letniego sprzedam 
tanio, tel. 67-34-03. 43883g

Kolorowy telewizor „Jo- 
wisz-” sprzedam. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43892g.

Warsztat stolarski sprzer 
dam. Informacje: Skoki, 
ul. Wodna 1 tel. 18.

43932g

Pianino Calisia. stan bar 
dzo dobry sprzedam, ul. 
Kuźnicza 21 m. 9. 43937g

Sprzedam MZ 5-biegową.
Małeckiego 23 m. 5.

43940g

Tanio sprzedam konstruk 
cję tuneli foliowych. Tel. 
20-73.-50. 43943g

Cebulki tulipanów „Apel 
doorn”. Poznań, Metalo­
wa 14. 43949g

Sprzedam nowy kożuch 
damski, futro jasne 165. 
Głuszyna 206 m. 6.

43959g

Ser wantkę Biedermeier 
sprzedani. Tel. 709-00.

4.3962g

Magnetofon M2403 SD, 
Gwarancja. Wawrzyniaka 
26 m. 2. 43963g

Sprzedam ciągnik C 330 
lub 4011, przyczepę wy­
wrotkę. Marzenin 13, ko­
ło Wrześni. 43966g

Kupię wtryskarkę do iwo 
rzyw sztucznych do 100 g. 
Tel. 67-37-27 . 4398«g

Sprzedam Poltax z gwa­
rancją. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43976g.

Organy włoskie nowe z 
perkusją sprzedam. Poz­
nań, ul. Kopernika 6 m. 
8 tel. 525-63 , 43982g

Sprzedam błam karakuło 
wy. Tel. 79-06-32 po godz. 
20. 44O15g 

Piec KZ-5 — 18,5 ml, 
Eka-1 18 mt, Ecka-IV 
— 25 mi nowy, mało uży 
wahy kupię, tel. 448-72, 
od godz. 17. 44043g

Kupię brylant od 1 ka­
rat. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44064g.

Kupię starą komodę, ser 
wantkę lub witrynę. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 44069g.

O Sprzedaż
Ślubną modną suknię na 
167 cm sprzedam. Poz­
nań, Tomickiego 29 m. 36 
po godz. 16 . 42297g

pprźedam męski płaszcz 
Skórzany i kożuszek dzie 
ęięcy z łatek, tel. 67-31-46 
_ ___ 43OO8g

# Samochody
Hilmana z częściami za­
miennymi sprzedam, tel. 
747-29. 43493g

Trabanta 600 combi sprze 
dani. Poznań - Po.dolany, 
ul. Druskienieka 25 m. 2.

43629g

Fiata 127p kupię, telefon 
32-21-68 po godz. 16.

43684g

Sprzedam rower „Ja­
guar”. Tel. 20-55-62 w 
godz. 7—15, Krupski.

42113g

Nową Syrenę 105 lux 
sprzedam. Poznań, Ry­
cerska 20 m. 19 po godz 
18 43702g

Wartburga, rocznik 1976 
sprzedani. Tel. Konin 
240-87 po godz. 15. 43736g

Terakotę 5X5 cm biało- 
seledynową i biało-czer­
woną po 4 sprzedam. 
Nowy Świat 1 m. 42, po 
godz. 19. 42672g

BMW-328, rocznik 1978, 
stan idealny, sprzedam 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 43708g.

Jadalnię dębową, ciężką, 
inkrustacjami sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 42800g.

Sprzedam młocarnlę —
MCC-10A. Szamocin, ul.
Marcinkowskiego 32.

43582g

Mazda 323, 1300 Aut., ro­
cznik listopad 1977, prze­
bieg 24.000 km. stan bar­
dzo dobry, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 43742g.

Nową dwupłytową maszy 
nę dziewiarską sprzedam. 
Tel. 20-21-33, po godz. 16. 

43615g

Wartburga 353 sprzedam 
Pieczyński, Poznań, Sło­
wiańska 26 m. 15, telefon 
22-00-95. 43857g

Akordeon nowy 120 1 80- 
basowy Weltmeister sprze 
dam. ul. Żarnowiecka. 9 
(za Ogrodem Botanicz­
nym). 44109g

Zastawę HOOp, wrzesień 
1978 z częściami zamie­
nię na nowego 126p lub 
sprzedam. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4387Og.

Sprzedam palmę. Telefon
20-52-65. 43701g

Tunel foliowy »X4,5 »prze 
dam. Tel. 33-32-97 . 43933g

Sprzedam „Renault 10” 
lub zamienię na Warsza­
wę. PI. Bernardyński 1A 
na. 3A. 43993g

Skodę S-100 sprzedam.
Opalenica tel. 548 . 44012g

Sprzedani karoserię Tra­
banta 601, tel. 67-24-73.

44993g

Sprzedam Fiata 126p. rocz 
nik 1975 i wał do Tra­
banta. Poznań, Os. Rusa 
113 m. 8. 44318g

Moskwicza 412 w dobrym 
stanie sprzedam. Środa 
ul. Plantaża 33. 44041g

Zaporożca, rocznik 1975, 
sprzedam. Os. Manifestu 
l.ipcowegę 31 m. 24.

44049g

Kupię Trabanta combi 
lub Skodę S-100. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44050g.

Stary samochód w sta­
nie dobrym lub bardzo 
dobrym kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44052g.

Kupię stary samochód do 
roku 1957. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14063°.

Sprzedam Poloneza nowe 
go. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 44067g.

Sprzedani Fiata 126p od­
biór Polmozbyt. Telefon 

i 20-12-15 po godz. 16.
44086g

0 Lokale
Zabrze — Rokitnica. no­
we spółdzielcze M-3. 40 
m2 zamienię na podob­
ne lub mniejsze w Poz­
naniu. Poznań, tel, 525-71 
godz. 20—22. 43668°

Oddam w dzierżawę sa­
modzielny lokal na ciche 
rzemiosło. Suchy Las — 
Jelonek. Strygor, Obor­
nicka 1. 43683g

Potrzebny lokal na sklep 
w dobrym punkcie — 
centrum. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43704g.

W nowej dzielnicy w Po 
znaniu M-4 własnościowe, 
z windą, ekstra wykoń­
czona łazienka i wc — 
sprzedam. Oferty .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43714g.

pJkój nieumeblówany wy 
najmę. Przelot 60. 43716g

Wynajmę pokój panien­
kom lub małżeństwu, Sta 
nisława 46 (Winiary).

4372Ig

Kuplę, wydzierżawię po­
mieszczenie na warsztat 
tokarski. Tel. 33-20-95.

43713g

Wynajmę pokój panien­
kom lub pannom. Grun- 
waldzka 229. 4379 Ig

Małżeństwo z dzieckiem 
przyjmę na pokój. Opła­
ta rok z góry. Telefon 
649-69. 43834g

Odstąpię mieszkanie 2-po 
kójowe, nieumęblówanęi 
półsuterena, płatne z gó­
ry. Os. Piastowskie 28 m. 
22. godz. 17—19. 43858?

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM poszuku­
je kawalerki lub M-2, rei. 
644-69. 43359g

M-2 własnościowe sprze­
dam, tel. 67-27-41 godz. 
14—19. 438flg

Mieszkanie własnościowe

Małżeństwo (studenci) po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43927°.

Odstąpię pokój, telefon
32-34-62. 43939g

: Poszukuję pomieszczenia 
: na pracownię krawiecką 
— Sołacz, okolice. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43945g.

Własnościowe M-6 Wino­
grady sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43960g.

Pracujący członek Spół- 
; dzielni Mieszkaniowej po 
[ szukuje pokoju jednooso 
bowego. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 43967g.

Przyjmę na pokój. Poz­
nań, ul. Żerkowska 37.

43969g

Zdecydowanie poszukuję 
do wynajęcia piętra willi 
względnie mieszkania czte 
ro lub trzypokojowego na 
półtora roku. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 430818.

Poszukuję pomieszczenia 
■na warsztat usługowy — 
naprawa tęlewlzorów na 
Winogradach. Tel 20-45-60. 

43993g

Student — cudzoziemiec 
poszukuje M-3 lub M-4 z 
telefonem, w Poznaniu. 
Łódź, tel. 684-28 po godz. 
19 440«2g

Pracująca, spokojna po­
szukuje pokoju. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44070g.

Zamienię mieszkanie M-2 
włsnościowe na większe 
w dobrym punkcie Ofer 
tv ..Prasa”. Grunwaldzka 
1.. dla 43930g

Nieruchomości
Kupie działkę budowto- 
■ r "'“l. 453-95 44016?

Sprzedam pół willi z przy 
należnościami. Oferty 
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 43585g.

Sprzedam dom czynszo­
wy z wolnym mieszka­
niem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43667g.

Pilnie sprzedam dom jed 
norodzinny w Szamotu­
łach — po kupnie wolne 
3 pokoje t kuchnią i o- 
gródkiem. Oferty , Pra­
sa”, Grunwaldzką 19 dla 
43724g. __

Kupię działkę budowla­
na do 3.000 m2 do 20 km 
od Poznania, ul. Gromadź 
!<a 13a (Winogrady).

437258

Działkę 520 nu w Pusz­
czykowie pod zabudowę 
segmentem bliźniaka sprże 
dam. Puszczykówko, ul. 
Nadwarciańska 36. 43730g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z działką 1300 rfU 
nad jeziorem, 17 km od 
Poznania. Tel. 67-14-73, 
po godz. 17. 43736g

Działkę budowlaną (1000 
m2) w Smochowicach ku 
pię, tel. 778-568 po godz. 
16 43781g

Dom, ziemię 0,50 ha sprze 
dam. Miłosław, Poznań-

Działkę 2700 mś ogrodnl- 
czp-hodowlaną, brak rno 
■żliwości zamieszkania przy 
Poznaniu bez prawa za­
budowy okazyjnie sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44269g.

Kupię piętro willi, willę, 
pół domu bliźniaczego, 
tylko w dobrym punkcie 
Poznania. W rozliczeniu 
M-2 własnościowe Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 43931g.

Kupię pilnie lub wydzier 
' żawię dom. mieszkalny 
wraz z pomieszczeniem 
na cichy, przemysł, waru 
nek woda, siła, kanaliza 
cja. Oferty „Prasa”. Gnln 
waldzka 19 dla 43968g.

Kupię działkę pod dom 
bliźniaczy lub rozpoczę­
tą budowę w Poznaniu al 
bo okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43971g,

Sprzedam ziemię ogrod­
niczą 0,50 ha — Ch.yby, 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 44026g.

Wilię wolnostojącą wyła 
czoną z garażem, ogród­
kiem 800 ni2, kanalizacja, 
woda, gaz, e.o., telefon 
nadającą na wszelkie rze­
miosło Poznaniu zamiei 
nię na mieszkanie, włas­
nościowe z telefonem. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 44037g.

Zguby # Różne
Ksiądz zagubił biały or­
nat - w okolicy Antońiri- 
ka. w miesiącu czerwcu. 
Zgłoszenia ul. Ostroroga 
21. 44127g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie, układanie parkietów 
podłóg. Kantak, telefon 
647-95. 42041g

Wykonuję projekty insta 
lacji elektrycznych war­
sztatów, domów jednoro­
dzinnych itp. Miradeeki, 
Os Zwycięstwa 11 m. 7, 
po godz. 18. 43246g

Reno-Skór, specjalistycz­
na pracownia czyszczenia, 
farbowania kożuchów, ga 
lanterli futrzarskiej, od­
świeżania płaszczy, mary 
narek skórzanych — lico 
— zaprasza. Zmitrówiez, 
Bułgarska 56. Solidne wy 
konanie do 3 tygodni, 
godz. 10—18 z wyjątkiem 
poniedziałków i wolnych 
sobót. 43351g

Poszukuję garażu, miej­
sce, Stare Miasto. Oferty 
„Prasa”; Grunwaldzka 19 
dla 43524g.

Emeryci, renciści grają­
cy z nut na banjo so­
pran, tenor, gitarze po­
trzebni do zespołu półza 
wodowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43715g.

Szycie spodni, Bogacki, 
tel. 20-33-44. 43735g

Wystrój wnętrz, mozaika 
podłogowa. Donder, Czar 
wonak, Plac Zielony 5.

43750g

Zapraszam do nowo 0- 
twartego gabinetu kostne 
tycznego. Jako nowość 
polecam solarium firmy 
Privileg, które daje trwa 
łą opaleniznę. Zofia Ba­
lińska, Poznań-Swiercze- 
wo, ul. Janiszewskiego 19.

4379ig

lVypożyczalnia sukien ślu 
bnych, wieczorowych, we 
tonów i nakryć do chrztu. 
Janina Linkowska, Poz­
nań, ul. Gwardii Ludo­
wej 2. 43895g

Expressowo przerabiam 
siedzenia Fiata 126p na 
rozkładane. Hajdrowski, 
Oleśnicka 8A (Junikowo).

4398 tg

Cyklinowanie. Tel. 649-83
Jendraszak. 44073g

Tapetowanie, malowanie. 
Szypulski, Konopnickiej 
15- 44048g



# Praca
Uczniów na dobrych' -wa­
runkach przyjmę. War­
sztat silni-ków spalino­
wych, Piątkowo, ul. To­
maszewskiego 25. 448893

Potrzebna opiekunka do 
dziecka na 3—4 dni w ty 
godnlu. Tel. 20-05-79.

44172g

Robotników budowlanych 
zatrudnię, tel. 67-15-97.

42934g

Krawcowa do pracowni 
firanek potrzebna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44478g.

Fryzjer lub fryzjerka mę 
ska potrzebna. Praca sta 
la. Poznań, Woźna 9.

43299g

Przyjmę kobiety spraw­
nie szyjące na maszynie 
do zakładu konfekcyjne­
go Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka. 19 dla 44099g.

Trzyjmę do pracy galwa 
nlzera oraz szlifierza-po- 
lernlka. Poznań, ul. Ka- 
mienicka 7, tel. 673-605.

44332g

Palacza centralnego ogrze 
v/ania — solidnego na e- 
tat zatrudnię. Zgłoszenia: 
.Administracja Domu, Ra 
tajczaka 18 godz. 11—13.

443t7g

Piekarz oraz rencista p:e 
karz na pół etatu potrzeb 
ni zaraz. Dla zamiejsco­
wego wygodny pokój. Pie 
karnla, Mottego 2. 44609g

Uczciwą, solidną panią 
dc prowadzenia domu dla 
trzech osób zaraz przyj- 
mg. Warunki bardzo dób 
re. Poznań, ul. Bolko- 
W^cka 8 4486Sg

0 Sprzedaż
Cebule pięknej frezji wlel 
kokwiatowej, większą 1- 
lość sprzedam. Przeźmie­
rowo koło Poznania, ul. 
Rynkowa 76. 43O«7g

Bony PeKaO sprzedam 
Oferty „Prasa", Grunwal 
dzka 19 dla 44649g,

Wielodzialaniowy minlknl 
kulator japoński VS107, 
zasilacz + akumulatorki, 
aparat fotograficzny Ze­
nit TTL sprzedam. Tel 
67-92-68. 44676g

Sadzonki chryzantem — 
sprzedam. Poznań, ul. Ski 
bowa 1. 44600g

S Samochody •
Sprzedam Volkswagem 
1200 i Syrenę 104, telefon 
33-27-38 po godz. 17.

44575g

Sprzedam Wartburga 353 
W, rocznik 1980. Poznań- 
Dębiec, ul. Jesionowa 5.

44425g

Sprzedam Fiata 131 S Ml 
rafiori. Szamotuły, Szczu 
czyńskiego 52, tel. 207-74 

44472g

VW-Passat L sprzedam 
tel. 67-14-92 godz. 18—21. 

14603g

Poszukuję opiekunki do 
5-miesięcznej dziewczyn­
ki Poznań, ul. Gallleu-. 
sza 5d m. £3, tel. 325-825.

4 48 49 g

Przyjmę mechanika samo 
chodowego oraz uczniów. 
Poznań, Dąbrowskiego 485 

44623g

Nową „Zastawę” 1100 
sprzedam. Tel. 200-935, 
godz. 18—20. 44821g

Sprzedam Fiata 131 L, 
Mirafiorii — nowego Po 
znań. Sporna 12. 41365g

Sprzedam Zastawę HOOp. 
Fabryczna 8 po godz 18. 

44201,3

W dniu 4 września 1980 roku zmarł nasz 
długoletni i ceniony pracownik oraz serdecz­
ny kolega

inż. TADEUSZ S WITEK
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają 1

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

BPPC „Cukroprojekt” w Poznaniu.
1904-K3

Dnia 3 września 1980 roku po krótkiej cho­
robie zmarł mój ukochany mąż, nasz najdroż­
szy tatuś, teść i dziadziuś przeżywszy lat 59

CZESŁAW DWORZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 bm.

. o godz. 12 .na Miłostowie.

W. smutku pogrążona 
• RODZINA

ul. Żeromskiego 6c m. 9. 44750g
.tnRHMMMKMHMKBaoMBHBBRiBnMisKnaii

Dnia 4 września 1980 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 69, śp.

STANISŁAW KOREK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 7 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu parafialnym w Kiekrzu.

Strapiona

żona z rodziną
44874g 

mm—imu ii'i ■—ara—sau—o——■

S. + p.
HELENA MASLANKIEWICZ

zasnęła w Panu dnia 5 września 1980 roku
Z głębokim żalem żegnamy naszą najdroższą, 

najtroskliwszą i najukochańszą mateczkę, ba­
bunie i prababcię.

strapione
córki z rodzinami

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 7 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp

' Kostrzyn Wlkp. ul. Kościuszki 7. 44832g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 4 września 
*1980 roku zmarła nagie, przeżywszy lat 83.

nasza ukochana szw'agierka i ciocia

STANISŁAWA MATUSZKIEWICZ
z domu Kulińska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 7 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Środzie 
Wlkp.

W s-mutku pogrążona
RODZINA

44898g
fl—————————MKBSn———■■■—M

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 września 1980 roku zmarł po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, onatrzony Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 69. mój- najdroższy ma? 
nasz ukochany ojcec, teść, dzJadek i piadzt’- 
dek, śp.

JÓZEF WAWRZYNIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek. 8 bm. 
■ o godz. 10 30 na cmentarzu gorczyńskim.

W smutku pogrążoną
. żona z rodziną

Ul. Głogowska 197b. 44875g

। Dnia 1 września 1980 roku zmarł w 74 ro- 
j ku życia, opatrzony Sakramentami św. 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp

MICHAŁ TEMILEWICZ
Pogrzeb odbędzie s;ę w poniedziałek 8 bm 

o godz. 10.50 na cipentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążona

RODZINA

ul. Grodziska 10-5 m. 1 44539g

9 Lokale
Poszukuję pilnie miesz­
kania: 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne (puate) 
— okres od września 1980 
— 11. VIII 1981. Mariusz 
Szaforz, 27 Grudnia 8/10, 
tel. 556-27, 564-95. 44375g

Garaż oddam. Telefon
66-57-93. 44264g

Pilnie poszukuję M-2 lub 
M-3 z kuchnią, łazienką, 
dobrze zapłacę. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 44273g,_______________

0 Nieruchomości
Sprzedam wyłączoną wil 
lę z ogrodem, dogodna 
komunikacja, możliwość 
otwarcia Warsztatu. Poz­
nań, Miłosławska 18, o- 
glądać w niedzielę.

43300g

Sprzedam okazyjnie dom 
dwurodzinny z wszelkimi 
wygodami oraz ogród, 2 
garaże w Puszczykowie. 
Oferty „Prasa", Grunwal 
dzka 19 dla 43801g.

Kupię 0,5 ha ziemi z bu 
dynkami gospodarczymi, 
okolice Poznania. Tel, 
67-52-83 po godz. 19 lub 
oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19, dla 4288ig.

Sprzedam dom nowy 4-po 
kojowy z tarasem c.o., 
ogród 901) m* zadrzewio­
ny, garaż, zabudowania 
gospodarcze. Poznań, ul 
Zbyłowlla 9a. 4478tg

Oddam w dzierżawę 0,5 
ziemi oraz stodołę. Mlę- 
dzyzdrojska 16 — Krzy- 
żowniki. 44l40g

Sprzedam pięitro willi, So 
łącz. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 44467g.

Sprzedam działkę budo­
wlana 640 mt. Wiadomość: 
tel. 66-51-72. 44199g

Dużą wiftę w Poznania, 
najchętniej Grunwald ku 
pię Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 44396g.

Sprzedam dużą willę no 
woczesnej architektury, 
nowo wybudowaną, dział 
ka 1200 mt w Puszczyko­
wie sprzedam. Oferty
Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 44226g.

Sprzedam uzbrojoną dział 
kę 0,4« ha z prawem za­
budowy w Luboniu. O- 
ferty „Prasa", Grunwal­
dzka 19 dla 44230g.

Kupię działkę powyżej 
l.ooo mt w' Poznaniu lub 
granicach. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla
44237g. . ••

Sprzedam komfortowo u- 
rządzone pół domu bliź­
niaczego w Plewlskach. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 44252g.

Kuplę działkę budowla­
ną. stary domek, zachód 
nie części, okolice Pozna 
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44299g.

Kupię działkę budowlaną 
ood domek wolnostojący, 
tel. 508-19 godz. 10—18

44324g

Sprzedam dom bllźatgi- 
czy parterowy na dział­
ce o pow. 680 mt Poznnń- 
Smochowlce. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
44340g.

Rozpoczętą budowę dom- 
ku szeregowca sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 44342g.

• Różne
Płyty gramofonowe! No­
wości zagraniczne! „Dis- 
cone-st" Poznań-Wlnogra- 
dy. Os. Kraju Rad pawi­
lon 104 naprzeciw Mega- 
samu. 42556g

Dnia 3 września 1980 roku zmarł w Bogu prze­
żywszy lat 77, nasz drogi mąż, ojciec, troskli­
wy dziadek, brat, szwagier 1 wujek

FRANCISZEK BOBER
były główny księgowy PGR Niepruszewo, 

porucznik Powstania Wielkopolskiego, odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 8 bm 
o godzinie 10.1Ó na cmentarzu junikowskim,

W amutku pogrążeni

żona, córka i tyn z rodzinami
Osiedle Wielkiego Października 5 N m. 141.

44653g

Dnia 4 .września 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana ciocia, śp.

BARBARA WIŚNIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 8 Sm. 

o godzinie 11 na cmentarzu góreżyriskim.
W żalu pogrążona

RODZINA
Ul. .Tarochowskiego 43, dawniej ul. Dąbrow­

skiego 66 . 443763

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 września 1980 roku w wieku 67 lat, zmarła 
nasza najdroższa

z BILECKICH
MIECZYSŁAWA KUŁCENTY

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

Dnia 5 września 1980 roku po długiej, ciężkiej 
chorobie zmarła w wieku 76 lat, nasza naj­
ukochańsza mamusia, siostra, babcia, prabab­
cia

TERESA WIECZOREK
z domu Domańska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Rawiczu.

RODZINA 
44906g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 wrżeśnla 1980 roku zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach nasza ukochana sio­
stra, szwagierka i najlepsza ciocia, śp.

ZOFIA GOŹDZIK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 bm 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

RODZINA
ul. Dzierżyńskiego 266 m. 2. 44584g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 września 1980 roku odszedł od nas uko­

chany mąż, ojciec, dziadek i pradziadek, prze­
żył lat 77

IGNACY KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu• junikowskim.
Zona z rodziną

Ul. Kopanina 1 m. 1. 44644g

tW dniu 3 września 1980 roku zmarła nie­
spodziewanie opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy lat 70 nasza najdroższa matka, te­

ściowa babcia i prababcia, śp.

PELAGIA SUCIIOMSKA
z domu Schiller

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 7 bm 
o godz. 13 na cmentarzu parafialnym w Kie­
krzu.

Pogrążona w żalu
RODZINA

Kiekrz, Rokietnica. 44723g 

polecam r*«tnewsze Wzo-. 
ry nagrobków, przystęp­
ne ceny. Przyjmowanie 
zamówień: Bartkowiak |
Śrem, Kołłątaja 4; Poz­
nań, Os. Wielkiego Paź­
dziernika 4 m. 46, środy 
piątki, niedziele, godz 
15—31. 43001 ą

Cyklinowanie. Szaj. tel. 
67-38-14. 43146g

Cyklinowanie parkietów, 
malowanych desek, ukła 
danie mozaiki, lakierowa 
nie — wykonuje Zakład 
Usługowy Misiurewiez. 
Tel. 457-28 . 43 484g

Nagrobki w terminie do 
1 listopada wykonuje za­
kład kamieniarski ul. Moł 
dawska 42 Poznań, do­
jazd autobusem 51 do 
końca. 43752’

Przyjmę wspólnika z go­
tówką do zaprowadzone­
go zakładu. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
44347g.

Który z akwizytorów 
przyjmle dodatkowo sprz.e 
daż konfekcji damskl“j. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 44429g.

Nagrobki — termin wyko 
nania do Wszystkich Swię 
tych. Zgłoszenia: zakład 
Donajski, Poznań, Dą- 
browskiego 197. 44i87g
Układanie parkietu’ mo­
zaiki, cyklinowanie, la­
kierowanie. Wyłożenie 
schodów mozaiką. Prze­
mysłowa 45a m. 11. Kaw­
ka. tel. 33-07-93, godz. ]9 
— 21. 44307g

Malowanie — tapetowa­
nie, roczna gwarancja. 
Wożniak, tel. 20-26-67.

44329g

Posiadam Fiata, przyjmę 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44343g.

Maluję i tapetuję miesz­
kania, Bożeny 4. Kroto- 
fil. 4442 Ig

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 września 1980 roku zakończył nagle swoje 

pracowite, pełne poświęcenia, dobroci 1 ofiar­
ności życie w wieku 65 lat, namaszczony Ole­
jami św„ mój ukochany mąż, najukochańszy 
tatuś, brat, szwagier i wujek

MAKSYMILIAN KLECZEWSKI 
rzemieślni k, 

uczestnik kampanii wrześniowej 1939 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 8 bm. 
o godzinie 15.10 na cmentarzu .junikowskim.

Żona z synem i rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Orzeszkowej 18a. 44.83i)g

tZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 4 września 1980 roku odeszła 
cd nas na zawsze, moja najdroższa żona, na­

sza najukochańsza marna, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 71, śp.; ‘ '

TERESAKUFFEL
Pogrzeb odbędzie s*ię w niedzielę, 7 bm' o Ro­

dzinie 13 na cmenatr-zu parafialnym na Sta- 
rołęce.

W nieutulonym żalu pogrążony 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
44858g

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 września 1980 roku po krótkiej chorobie 

opatrzony Sakramentami św., zakończył jwoie 
pracowite, pełne poświęcenia i ofiarności ży­
cie w wieku 54 lat, mój ukochany mąż, ta­
tuś, dziadziuś, brat, szwagier i wujek, śp.

PIOTR CHMARA
Msza św. w poniedziałek, 8 bm. o godz. 13 

w kaplicy Chrystusa Króla w Skórzewie, po 
czym pogrzeb.

RODZINA
Odjazd autobusu z ul. Ognik 10 godz. 12.30.

44845g

tDnia 1 września 1980 roku zmarł przeżyw­
szy lat 55, namaszczony Olejami św. nasz 
ukochany mąż, ojciec, dziadek, syn, brat 

i szwagier

JAN WOŹNIAK
były żołnierz Armii Krajowej

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 bm. 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

ul. Pszczelna lOa. 44493g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
4 września 1980 roku zasnął w Panu, zakoń­

czywszy nagle swoje pełne poświęcenia i tros­
kliwości życie w wieku 76 lat, nasz ukocha­
ny ojciec. teść i dziadek, śp.

EDMUND MUSZYŃSKI
emeryt PKP

Msza święta pogrzebowa odprawiona zostanie 
w niedzielę, 7 bm. o godz. 14.30 w kaplicy przy’ 
ul. P. Cymsa w Gnieźnie, po czym pogrzeb na 
miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążona

RODZINA

Gniezno, Cierpięgi 24 m. 6. 44792g

+ Dnia 4 września 1980 r. przeżywszy lat 69.
zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., nasza kochana żona, ma­
ma, teściowa i babcia

ANIELA KONIECZNA
z domu Rybarczyk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­
dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim, r

W głębokim smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Ul. Rutkowskiego 10 m. 2. 44797g

PODYPLOMOWE 
STUDIUM KULTURY I TURYSTYKI 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, 
ul. Szamarzewskiego 91 pok. 27 — 60-569 Poznań

OGŁASZA 
ZAPISY KANDYDATÓW 

_ia ROCZNE STUDIEM PODYPLOMOWE 
z zakresu wybranych zagadnień 

kulturalno - oświatowych i turystycznych 
(na specjalizacji turystycznej wymagana jest znajomość 
języka obcego) w celu kształcenia kadry specjalistów 

' w zakresie turystyki krajowej i zagranicznej.

O przyjęcie na Studium mogĄ się ubiegać osoby, skieio- 
wane przez zakład pracy i posiadające dyplom ukończenia 
wyższej uczelni.

Zajęcia odbywają się systemem zaocznym co dwa tyged- 
nie w sobotę i niedzielę.

Absolwenci otrzymują dyplom ukończenia Studium, we­
dług wzoru ustalonego przez Ministerstwo Nauki, Szkolnic­
twa* Wyższego i Techniki oraz uprawnienia państwowe pi­
lota wycieczek zagranicznych, organizatora turystyki kra­

jowej.
Nauka na Studium jest odpłatna, zwolnieni z opłaty są jj 

nauczyciele.
Podanie o przyjęcia wraz z życiorysem, skierowaniem 

zakładu pracy, Rnkietą personalną, 6 zdjęciami oraz odpi­
sem dyplomu ukończenia studiów wyższych, należy składać 
do dnia 30. IX. br. w Podyplomowym Studium Kultury 
i Turystyki UAM, Poznań, Szamarzewskiego 91, pok. 27 
tel. w godzinach od 10—12 (oprócz sobót) 404-51 w. 229.

, 2775-K1

Cyklinowanie, układanie 
parkietu. Tel. 66-59-45, Pu 
życkl. 44335g

Posiadam Zuka, oczeku­
ję propozycji względnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 ola 
43992g.

Układanie mozaiki parkie 
towej, cyklinowanie ofe­
ruje Pawłowicz, telefon 
671-786. 43919g

Pan 33-letni, wzrost 172, 
materialnie niezależny, 
bez zobowiązań, miłćj pre 
zencji pozna panią do lat 
33, ładną, zgrabną, chęt­
nie bezdzietną z miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
hy. Zdjęcia mile widzia­
ne, dyskrecja zapewnio­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44209g.

# Matrymonialne
Samotny inżynier 54-let- 
ni pozna panią, może być 
z prowincji. Cel matry­
monialny. Zdjęcia mile 
widziane. Oferty .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41856g.

Panna 25-letnia, magister, 
mieszkanie, samochód po 
zna odpowiedniego kawa 
lera. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dtka 19 dla 43690g.

Bitiro Matrymonialne — 
.Ewa” szczęśliwie koja­

rzy małżeństwa. R0-952 
Gdańsk 6, skrvtka 237.

2331-K1

W 'dniu 4 września 1980 r. zginął tragiczni’ 
w 'czasie ’ pełnienia obowiązków służbowych, 
nasz pracownik i serdeczny kolega

! ROMAN WIŚNIEWSKI

• Rodzinie Zmarłego, wyrazy, serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa. POP 
i współpracownicy

Fabryki Sprzętu Okrętowego „Meblomnr’’ 
w Czarnkowie

1905-K3

tDnia 4 września 1980 roku zmarła nsąle 
przeżywszy lat 66 namaszczona Olejami św-.

mbja ukochana żona, matka, teściowa i bab­
cia,

MARIANNA PAKOSZ
z domu Wittych

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Głuszynie.

W smutku pogrążony.
mąż z rodziną

4477 U

tDnia 1 września 1980 roku odszedł do spra­
wiedliwego świata mój jedyny mąż i nasz 
ukochany ojciec, człowiek prawy i wielkiego 

serca, śp.

WŁADYSŁAW BANACZYK
adwokat

b. członek współzałożyciel i kierownik Zespo­
łu Adwokackiego nr 10 w Poznaniu, b. ■ pre­
zes PAML w Poznaniu, współzałożyciel i pre­
zes korporacji Agraria, prezes OZAMI,, ini­
cjator. współorganizator orasz prezes WSMW, 
b. redaktor „Społem”, członek RNPSL Piast, 
b. więzień sanacji. Podczas II wojny świato­
wej. członek i wiceprezes Rady Narodowej — 
kierownik Działu Społecznego RM minister 
spraw wewęntrznych rządu emigracyjnego, h. 
poseł do KRN i Sejmu Ustawodawczego, czło­
nek PSL Lewica, ostatnio członek ZSL i Lu­

dowej Spółdzielni Wydawniczej.

O czym z < bólem zawiadamiają

żona i synowie z rodzinami
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 bm. 

o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim
Puszczykowo ul. Sosnowa 7. 44325R

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, 
Przyjaciołom i Lokatorom, którzy okazali nam 
dużo serca i pomocy, w tak bardzo bolesnej 
dla nas chwili oraz uczestniczyli w ostatnim 
pożegnaniu naszej najukochańszej żony 1 ma­
musi, śp.

JADWIGI MICHALSKIEJ
z domu Lehmann

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

mąż z rodziną 
44624g

Wszystkim, którzy okazali pomoc i współ­
czucie podczas długotrwałej choroby oraz tym, 
którzy wzięli udział w uroczystościach pogrze­
bowych mojej matki, śp.

ANNY RYŁUCZYŃSKIEJ
tą drogą składam

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

CÓRKA



•tOS WIELKOPOLSKI M IX IMS
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PROGRAM I — *V^T
15,25 — Program dnia;
15.30 — Militaria, obronność, no­

woczesność;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
15.30 — Dla dzieci: Skakania;
17.00 — Zapisane kamerą;
17.55 — I liga piłki nożnej;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — w święcie przyrody;
HB.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Kino Interesujących Fil­

mów — .Sierżant Ruttedgate” 

— amerykański ft>m fabular­
ny;

32.05 — IV Festiwal Interwizji ..So­
pot 80’ — konkurs organizacji 
telewizyjnych;

22.55 — Dziennik;
23.10 — IV Festiwal Interwizji „So­

pot 80’’ — konkurs wytwórni 
fonograficznych;

PROGRAM II

LATO W DWÓJCE

18.50 — Szanujmy wspomnienia;

17 ®0 — „Wojna domowa" ode, 8 
pt. „Trójka klasowa”;

18 00 — „Fauna i flora Nowego 
Jorku” — angielski film do­
kumentalny;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Czary, mary” — program 

rozrywkowy;
21.05 — Wszystko za wszystko z 

z Augustynem Dobieckim;
22.25 — „Mój Londyn” ode. 1 se­

rialu obyczajowego telewizji 
angielskiej.

I i II liga piłkarska

Wisła — Lech
i Olimpia — Kryształ

Niedziela 7 4
PROGRAM I

1.40 — Nowoczesność w domu i 
, zagrodzie;

8.10 — Emerytury dis rolników;
8.20 — Telewizja da;
8.55 — Program dnia;
9.00 — Dla młodych widzów: Te­

ter anek. W programie m. in. 
„Niezwykła piątka” — film 
TV angielskiej;

10.20 — Antena;
10.55 — Republiki radzieckie — 

„Duma o Ukramie” — film do­
kumentalny;

Poniedziałek 8 IX
PROGRAM I

15 55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kolor);
16.30 — Dla dzieci: „Zwierzyniec” 

(kolor);
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny" (kolor);
17.20 — Poradnia zdrowego czło­

wieka ;
17.45 — „Polskie drogi” — dramat 

wojenny TP;
10.50 — Dobranoc;
19.00 — Radzimy rolnikom (koloi);
19.10 — „Echa stadionów” (kolor);

11.50 — Dziennik;
12.10 — Rolnicze rozmowy;
12.40 — Dla dzieci — „Przygody 

Sindbada”;
13.05 — Telewizyjny Koncert Ży­

czeń;
13.50 — Zapisane kamerą;
14.20 — Losowanie Dużego Lotka;
14.35 — Poczet aktorów polskich;
15.25 — W święcie dzikich zwie- 

* rząt;
15.50 — „Pogoda dla bogaczy” — 

odcinek ostatni serialu;
18.40 — „Sandokan” — odcinek VI , 

filmu przygód. TV włoskiej;
18.00 — IV Festiwal Interwizji „So­

pot 80’’ — konkurs wytwórni 
fonograf iczn ych;

10.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Teatr Telewizji — Michał

Sałtykow-Szczedrin — ..Cle­
nie”:

21 25 — Publicystyka międzynaro­
dowa ;

21.55 — Melodie;
22.25 — Dziennik;

PROGRAM II

DWÓJKA DLA DRUGIEJ
ZMIANY

PREMIERA DNIA

10.00 — „Polskie drogi” — ode. 2 

141.00 — Wieczorynka;
10.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Z biegiem lat, z biegiem 

dni”;
21.10 — Sportowa niedziela;
'21.40 — IV Festiwal Interwizji „So­

pot 80” — konkurs organizacji 
telewizyjnych.

PROGRAM II

9.50 — Krótkofalowcy *— program 
wojskowy;

LATO W DWÓJCE

10.20 — Przeboje tygodnia;

pt. „Obywatele GG” — reż. 
J a nu sz Morgen ster n;

11.00 — Dzień bułgarski w TP „Z 
bułgarskiej estrady” — pro­
gram rozrywkowy;

11.35 — „Marteniczki i inne oby­
czaje”;

12.00 — Dziennik;
16.35 — Program dnia;
18.40 — Dzień bułgarski w TP;
16.45 — Kartki xze współczesności 

— „Bułgaria 80” — film doku­
mentalny;

17.05 — Marteniczkl i inne obycza­
je; ”

17.i® — Z bułgarskiej estrady — 
program rozrywkowy;

17.40 — Na szlaku 1300-lecia — re­

12.10 — Teatr telewizji — Kornel 
Filipowicz — „Pyłek w oku”;

13.20 — Wielka gra;
1:4.20 — „Raca — moja miłość” — 

komedia obycz. prod, CSRS;
15.45 — Wulkany świata — „Ere- 

bus”;
16.45 — Stanisław Grochowisk — 

sylwet k a poet y;
17.25 I liga piłki nożnej;
19.05 — Wiersze i piosenki. Stani­

sława Grochowiaka;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Telewizyjny muste-hall;
21.05 — Panorama;
21.44 — W starym kinie.

portaż filmowy;
18.25 — Po polsku i po bułgarsku;
18.50 — Barwy dzieciństwa — so- 

fijskie spotkania młodych 
twórców;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Dzień bułgarski w TP c.d.;
20.15 —' Na szlaku 1300-lecia — re­

portaż filmowy;
20.55 — Z bułgarskiej estrady — 

p rogi’ a m rozr ywkowy;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Doktor Ga” — film ani­

mowany;
21.50 — Film fab. prod. bułgar­

skiej.

W sobotę i niedzielę roze­
grana zostanie piąta kolejka 
spotkań w ekstraklasie. Piłka 
rze Lecha wczoraj wyjechali 
do Krakowa by dzisiaj o godz. 
17 spotkać się z Wisłą. Do tej 
pory krakowianie zdobyli tyl­
ko trzy punkty wygrywając ze. 
Śląskiem 2:1 i remisując z Za 
głębiem 0:0, natomiast przegra 
li z Ruchem 1:2 i Szombierka 
mi 1:3. Lech ma o jeden punkt 
więcej od gwardzistów.

Wielu wyjazdowych meczów 
w Krakowie kolejarze nie mo 
gą zaliczyć do udanych — kil 
ka z nich kończyło się kilku- 
bramkową przegraną. Obecnie 
jednak Wisła nie prezentuje ta 
kiego poziomu jak przed kil­
koma sezonami.

Mecz Lecha z Wisłą powi­
nien być wyrównany, a przy 
odrobinie szczęścia poznania­
cy mogą z Krakowa wywieźć 
nawet dwa punkty. Dodać na 
leży, że w' zespole gospodarzy 
nie'wystąpi najlepszy strzelec 
Kazimierz Kmiecik, który w 
meczu z Szombierkami otrzy­
mał czerwoną kartkę. Po­
winien starać się go za­
stąpić Andrzej Iwan, który w 
tym tygodniu w wygranym 4:1 
sparringowym meczu z Gar­
barnią Kraków strzelił trzy go 
le.

W innych spotkaniach gra­
ją: Zagłębie — Odra, Ruch — 
Arka, Motor — ŁKS, Widzew 
— Stal, Bałtyk — Górnik, Le­
gia — Śląsk i Zawisza — Szom 
bierki.

Również w sobotę i niedzie­
lę odbędą się mecze II ligi. 
Dzisiaj o godz. 16 na stadionie 
golęcińskim Olimpia podejmo 
wać będzie najmłodszy zespół 
w tej lidze Kryształ Stronie 
Śląskie. Rywalom poznania­
ków nie wiedzie się najlepiej 
w tych rozgrywkach, a po­
ziom prezentowany przez 
Kryształ też nie jest wysoki. 
Wydaje się, że z optymizmem 
powinniśmy patrzeć na wy­
stęp gwardzistów. Olimpia w 
tym meczu powinna zanoto­
wać pierwsze zwycięstwo. Aby 
jednak tak się stało gwardzi­
ści już od pierwszej minuty po 
winni atakować — pamiętając 
jednocześnie o grze obronnej.

W innych spotkaniach II li­
gi grupy I grają: GKS Kato­
wice — Stilon, Zagłębie Wałb 
rzych — Piast Gliwice, Gwar­
dia Koszalin — ROW, Stał 
Stocznia Szczecin — Moto 
Jelcz Oława, Lechia Gdańsk 
— Pogoń Szczecin, Arkonia — 
Stoczniowiec i Wisła Płock — 
Górnik Wałbrzych, (ahe)

Wtorek 9 IX
PROGRAM I

' JO — Program dnia;
ia.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kolor);
16.30 — Telewizyjny klub seniora;
16.55 — „Interstudio” (kolor);
17,40— „Dom i my” (kolor);
18.00 — Magazyn Telewizji Mło­

dych (kolor):
18.50 — Dobranoc;

Środa 10 IX
PROGRAM I

15 20 — Program dnia;
15.25 — NURT;
15.55 — Obiektyw;
18.15 — Dziennik (kolor);
18 30 — Dla dzieci: .Michałki” (ko 

lor);
16-55 — „Tele-gol” (kol.);
17.20 — „Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny” (kolor)’;

Czwartek 11 IX
PROGRAM I —

15.20 — Program dnia;
15.25 — Dla młodych widzów —■ 

„Turniej zastępowych” (kolor);
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kolor);
16.30 — Dla młodych widzów: 

Czwartek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców w programie kolej 
ny odcinek filmu z serii „Dick 
Turpin” pt. „Polowanie n-a li­
sa”, (kolor);

Piątek 12 IX
PROGRAM I X

15.20 — Program dnia;
15.25 — Nurt;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kolor);
16.30 — Dla dzieci: „Piątek z Pan­

kracym” (kolor):
16 55 — „Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny” (kolor);

muzea

"3 poniedziałki 1 dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 

iSTORIl M. POZNANIA 1 RZE- 
.JIOSŁ ARTYSTYCZNYCH - są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
37) — gpdziennie g 10—16.

MUZEUM FORTU VII — g. 9—17, 
niedz. i św. g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—15 śr i piąt. g. 
12—<15, zoboty i dni przedśw. za-

19.00 — Wystąpienie ambasadora 
Bułgarii (kolor);

19.10 — .Świadkowie” (kol.):
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Kino Interesujących fil­

mów — „Oblicze świata”;
21.45 — Warszawa Fryderyka Cho­

pina ;
22.55 — Dziennik.

PROGRAM II
DWÓJKA DLA DRUGIEJ ZMIANY 

— PREMIERY DNIA —
10.00 — Interstudlo;

17.45 — Losowanie Express i Małe 
go Lotka (kolor);

18.00 — „Forum korespondentów” 
(kolor);

18.25 — „Turystyka i wypoczynek” 
(kolor)’

18,50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata” — magazyn 

muzycznv (kolor);
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Filmoteka arcydzieł — 

„Komedianci” cz. 2 pt. „Ro­
mans pajaca” — francuski 
film fabularny;

17.30 — Magazyn bezpieczeństwa 
ruchu drogowego (kolor);

18 00 — „Patrol” — „Jak żołnie­
rze” program wojskowy (ko­
lor);

18.25 — Telewizja Młodvch ęyzed- 
stawia — Sposób życia (kolor);

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sonda” — „Rozbitkowie” 

(kolor):
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Teatr Sensacji — Juliusz 

Grudziński. '.Mena* Kas 
wicz — „Pułapka na „star of 
sea”;

17.25 — „Daleko od szosy” ode. 6 
pt. „Egzamin” film obyczajo­
wy TP (kolor);

18.40 — Radzimy rolnikom (kolor); 
18.50 — Dobranoc
19.00 — Telewizja Młodych przed­

stawia „Aneks do historii” (ko­
lor);

19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Studio Gama przedstawia:
21.10 — Teatr telewizji;
22.25 — Dziennik (kol).

mknięte „Wyzwolenie i odbudo­
wa Poznania w dokumentach ar­
chiwalnych”.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9—57, 
niedz. i św. 10—18; wystawa „Ernst 
Thaelmann”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — codziennie 
g. 9—18, niedz. 1 św. g. 10—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie Malarstwa Obce­
go. Sztuki Średniowiecznej Malar 
stwa Polskiego. Polskiej Sztuki 
Współczesnei — g. 9—18 niedz. i 
św g 10—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt, czw i piąt 9—15. pon.. śr. 
g 12—1« niedz i święta g 10—15, 
sob., dni przedśw. i 7 IX zamknię­
te. wolne sob. g. 10—15.

MUZEUM W ROGALINIE — g.

10.215 — „Turystyka i wypoczy­
nek”;

10.50 — Antyczny świat prof. 
Krawczuka;

11.20 — „Dom i my”;
11.40 — Dziennik (kolor);
17 .00 — Program dnia;
17 .05 — Dla młodych widzów: „Da­

wid Cooper field” ode. 3 filmu 
TV angielskiej (kolor);

18 .00 — „Paweł i Wirginia” ode.

2 1.10 — „Pamiątki września”;
22.20 — Dziennik;

PROGRAM II

DWÓJKA DLA DRUGIEJ ZMIANY 
— PREMIERY DNIA —

10 .00 — „Pamiątki Września”;
10 30 — Niezwykłe urodziny’ — 

komedia obyczajowa TV wę­
gierskiej (kol.); “

11 30 — Dziennik (kolor);
17.15 — Program dnia;
17.20 — Towarzystwo Wiedzy Po­

21.25 — Pegaz (kolor):
22.10 — „400 lat Zamościa” — re­

portaż muzyczno-historyczny 
(kolor);

22.40 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II

DWÓJKA DLA DRUGIEJ ZMIANY
— PREMIERY DNIA —

10.00 — Sonda;
10.25 — 400 ła t Zamościa — repor­

taż;

PROGRAM H

DWÓJKA DLA DRUGIEJ ZMIANY 
— PREMIERY DNIA —

11.10 — „Wojna domowa” pt. „Pol­
ski joga”;

11.40 — Dziennik (kolor);
16.55 — Program dnia;
17.00 — Dla młodych widzów: „Był 

sobie raz człowiek” ode. ’ fil­
mu produkcji francuskiej (ko 
lor);

17.35 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — Yademecum (kolor >j

10—16, niedz. 1 św. g. 10—18.
MUZEUM W KÓRNIKU — g. 

9—16.
MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 

g. 10—16, niedz. i św. g. 10—18.
MUZEUM W GNIEŹNIE — g. 

10—17.
MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­

TÓW W LEDNICY — g. 8—19 — 
nieczynne do odwołania.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—16.

SKANSEN PSZCZELARSKI w 
Swarzędzu — g. 7—17.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. 10—14,

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) — 9—18, 
niedz, i św. g. 10—15.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—17, niedz i św. 
g U-16.

13 (ostatni) film przygodowy 
TV francusko-szwajcarskiej 
(kolor):

18.30 — Melodie;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Wtorek melomana (kolor);
21.10 — 24 godziny (kolor);
21.20 — Teatr Telewizji na świecie 

— Krystian Munteanac — „Czy 
tając jia nowo Szekspira”.

wszechnej (kolor);
17,50 — „Niezwykłe uiodziny” — 

komedia obyczajowa TV wę­
gierskiej (kolor);

18.30 — Program morski;
19.00 — Piosenki tygodnia:
119.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Kształt słowa” (kolor)?
20.40 — Antyczny świat profesora 

Krawczuka — Julian Apostata;
21.10 — 24 godziny (kolor);
21.20 — Pegaz młodych (9);
21.50 — Teatr Wspomnień — 1967 — 

ignacy Krasicki — „Pieniacz”

10.55 — „Magazyn bezpieczeństwa 
ruchu drogowego;

11.20 — Dziennik (kolory , 
li0.55 — Program dnia;
17.30 — „Popołudnie podróży i 

przygody” (kolor);
19.30 — Dziennik telewizyjnyj
20.10 — Nurt;
21.10 — 24 godziny (kolor):
21.20 — Kino Oko — kalejdoskop 

filmowy (kolor);
2S.10 — Nurt.

13.10 — Małe kino — „Satiemania” 
jugosłowiański film animowa­
ny (kolor);

18.30 — Spotkania literackie;
19.30 — Dziennik telewizyjny;

„LATO W DWÓJCE”
20.10 — „Mieszkańcy laguny” ode 

3 — film fabularny TV hisz­
pańskiej (kolor);

21.15 — 24 godziny (kolor);
21.25 — Z czego śmieją się Angli­

cy (kolor);
22.10 — „Gwiazdozbiór” — ©har-ŁŁe 

Cha plin (kolor >;

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (w Śmiełowie) — g. 10—16, 
niedz. i św. g. 10—16.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g. 10—17.

MUZEUM b. obozu karno-śled- 
czego 1943—45 w Zabikowie (ui 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedr. 
g. 10—16.

MUZEUM ZIEMI SREDZKIEJ (W 
Koszutach) —‘ g. 10—14.30 piąt 
10—17, sob. 10—12. niedz. 10—13

PTF —. Paderewskiego 7 — We- 
nus-77 1 wystawa indywidualna 
Jarosława Noyotnego (CSRS) — 
do 14 IX.

KLUB MPiK (Os. Piastowskie 
25) — Wystawa malarstwa P. H. 
Wo-jciechowskiej — g. 10—20 niedz. 
i wolne sob, g. 1Ś—<18 (od 9 IX 
do 21 IX).

Losowanie IV rundy Pucharu Polski
W PZPN odbyło się losowa­

nie IV rundy piłkarskiego Pu 
charu Polski.

Oto zestawienie par: Pogoń 
Szczecin — Lech Poznań, Lechia 
Gdańsk — Zawisza Bydgoszcz, Che 
mik Bydgoszcz — Szombierki By­
tom, Stal Stocznia Szczecin — 
Śląsk Wrocław, Zagłębie Wał­
brzych — Górnik Zabrze, Wisła 
Płock — Stal Mielec, zwycięzca me

Boks
Poznań — Wrocław 

juniorów
W niedzielę w Gnieźnie od­

będzie się bokserskie spotka­
nie juniorów o Puchar 
GKKFiS pomiędzy reprezenta 
cjami Wrocławia i Poznania. 
Początek przewidziano na 
godz. 11 w sali przy uil. Marii 
Konopnickiej 6. (ahe)

Koszykówka

Dwa zwycięstwa 
reprezentantek Polski 
W węgierskiej miejscowości Kec 

kem et trwa między państwowy tur 
nl®J koszykarek z udziałem repre 
zentacji Węgier. Polski, Włoch i 
Francji. Po dwóch seriach spotkań 
prowadzą Węgierki przed Polską 
— obie reprezentacje po dwa zwy 
cięstwa. Polki wygrały w pierw­
szym spotkaniu z Włoszkami 68:58 
(51:32), w drugim pokonały Fran­
cję 71:02 (32:34). (PAP)

Hokej na trawie

Start i Sparta — razem
Do połączenia dwóch klu­

bów — Sparty i Startu doszło 
w Gnieźnie. Zadecydowały 
względy ekonomiczne. Sparta 
była klubem jednosekcyjnym. 
Hokeiści na trawie, bo o nich 
mowa, przez wiele lat nie mie 
li sobie równych w Polsce. 
Właśnie ze Sparty wywodziło 
się mnóstwo reprezentantów 
kraju, ze słynną trójką braci 
Kliników na czele. W trakcie 
spotkania z udziałem władz 
miasta, a także prezesów: 
PZHT — A. Karwackiego i 
OZHT — W. Krzyżaniaka, u- 
stalono* iż Start dziedziczyć bę 
dzie dorobek Sparty. A jest on 
wyjątkowo bogaty. Sparta aż 
14 razy była mistrzem Polski 
w hokeju na trawie, którego 
to rekordu do dzisiaj nie po­
bito,

czu Błękitnych Kielce i Bałtyku 
Gdynia — Polonia Bytom, Stal 
Rzeszów — Widzew Łódź, Broń Ra 
dom — Ruch Chorzów, RKS Ursus 
— Zagłębie Sosnowiec, Motor Lu­
blin — Legia Warszawa. Piast Gli 
wice — Odra Opole, GKS Tychy 
— Arka Gdynia, Cracovia — ŁKS 
Łódź, Resovia — GKS Katowice, 
Stał Stalowa Wola — Wisła Kra­
ków. (PAP) .

MP w kolarstwie
Dzisiaj i jutro na torze ko­

larskim Włókniarza w Kaliszu 
odbędą się mistrzostwa Polski 
juniorów i seniorów w tande­
mach oraz mistrzostwa Polski 
juniorów i juniorów młodszych 
w jeździe parami. Udział za­
powiedziała czołówka krajo­
wa, zabraknie jedynie obroń­
ców tytułu w tandemach — 
pary Kotliński — Szymczak.

Początek zawodów w sobo­
tę i w niedzielę o godz. 10.30 

^w seriach przedpołudniowych 
‘oraz o 16 w seriach popołudnio 
wych.

PŚ w pięcioboju

A. Bajan prowadzi
Po czterech konkurencjach roz­

grywanego w Londynie Pucharu 
Świata w pięcioboju nowoczesnym 
kobiet, prowadzą Polka A. Bajan 
i Szwedka A. Lamprecht. Pozosta 
łe nasze reprezentantki zajmują 
dalsze miejsca: 15. O. Jedlewska, 
23. A. Król i 31. H. Starczewska.

Drużynowo prowadzi W. Brytan 
nia przed RFN, USA. Szwecją, 
Polską i Kanadą. (PAP)

Połączenie dwóch klubów 
gnieźnieńskich ma istotne skut 
ki dla rozgrywek I i II ligi w 
hokeju na trawie. Sparta do­
tychczas występowała w I li­
dze. Start należał do czołówki 
II ligi. Zarząd PŻHT podjął de 
cyzję, że klub reprezentujący 
połączone sekcje pod nazwą 
„Start” będzie uczestniczyć w 
rozgrywkach I ligi.

Mimo wszystko dwie refleksje 
na gorąco. Hokej na trawie ustę­
puje popularnością wielu innym 
dyscyplinom. Likwidacja każdej x 
sekcji, zwłaszcza Jeśli ma ona tak 
wspaniałe tradycje, to krok w tył. 
Trudno nam uwierzyć, aby Gniez 
na nadal nie było stać na utrzy­
manie i wspieranie 3 klubów po­
siadających sekcje hokejowe, (ad)


